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ST IN POC9DY
Dziś — częściowo pogoda słoneczna, 

znacznie chłodniej. Temperatura w dzień 
około 62 stopni, w nocy około 43 stopni. 
Wiatry północne 10—18 mil na godzinę 
zmieniają się na zachodnie 10 mil na godz.

W środę — pogoda słoneczna, zmiana 
temperatury.

Wschód słońca o 6:41; zachód o 6:43.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 25 września, — Kleofasa. 

Łady sława.
Jutro środa. 26 września, — Cypriana. 

Justyna.
Pojutrze czwartek, 27 września, — Koś­

my, Damiana, Władysława.

Telephone BRunswiek 8-8700 10c

UZNANIE ODRY-NYSY CENA WOLNOŚCI BERLINA?

Teraz Wiecie ...
Średni wiek Amerykanów 

i Amerykanek zawierających 
małżeństwa spadł z 24.6 lat w 
roku 1S20 do 20.3 lat w roku 
1967 — (UPI).

Linie Okrętowe w US Organizują Bojkot Kuby

30 Biskupów Chciało Wyjechać z Polski 
Na Sobór, Ale Tylko 5 Dostało Paszporty
Nowy Zatarg Powstał Między Reżymem a Ko­

ściołem o Uczestnictwo Biskupów Polskich 
w Soborze Powszechnym w Watykanie

Londyn (DP). — Między 
Kościołem i reżymem powstał 
nowy zatarg o uczestnictwo 
biskupów polskich w drugim 
Soborze Watykańskim rozpo­
czynającym się 11 paździer­
nika.

Żadna ze stron nie ogłosiła 
dotąd informacji na temat te­
go nowego sporu, — dlatego 
wiadomości, jakie podają o 
tej sprawie korespondenci 
pism zagranicznych w War­
szawie należy oceniać jako 
doniesienia nieoficjalne.

Według tych informacji, — 
Prymas Kardynał Wyszyński 
miał zażądać paszportów za­
granicznych na wyjazd do 
Rzymu dla 25 do 30 biskupów. 
Korespondenci cytują opinię 
kół kościelnych w Polsce, iż 
według przepisów kanonicz­
nych 63 arcybiskupów pol­

skich powinno wziąć udział 
w Soborze.

Z powodu tego konfliktu, 
jak donoszą korespondenci,— 
władze kościelne w Polsce nie 
chcą potwierdzać wiadomości, 
że kardynał Wyszyński wyjeż­
dża na Sobór. Nie należy bo­
wiem odrzucać możliwości, że 
Prymas nie weźmie udziału 
w Soborze dla zamanifesto­
wania swego protestu prze­
ciwko ograniczeniu liczby 
paszportów zagranicznych dla 
biskupów.

Korespondenci donoszą tak­
że, że wśród biskupów, któ­
rzy mają wyjechać na Solbór 
znajduje* się ordynariusz kie­
lecki, — ks. biskup Czesław 
Kaczmarek, który jest bojko­
towany przez reżym i nie u- 
znawany od roku 1959 jako 
zwierzchnik diecezji kielec­
kiej.

Syjam Grozi Zerwaniem Stosunków 
Dyplomatycznych Ze Stanami Zjedn. 
Kontrowersja Między Obu Krajami Jest Na­

stępstwem Pomocy Amerykańskiej
Dla Kambodży

Bangkok (DP). — Stosun­
ki między Stanami Zjedno­
czonymi i Syjamem pogor­
szyły się znacznie w następ­
stwie amerykańskiej pomocy 
dla Kambodży.

Minister spraw zagranicz­
nych Syjamu Khoman ogło­
sił, że pomoc amerykańska 
została udzielona w chwili, 
gdy premier Kambodży ksią­
żę Sihanuk oskarżył Syjam i 
południowy Wietnam o zagro­
żenie terytorium i neutralno­
ści jego kraju.

wszechstronnej, energicznej 
pomocy lekarskiej nie udało 
się już niestety uratować 10- 
letniego Jana i 8-letniego A- 
leksandra Krupczyków. Obaj 
chłopcy zmarli w 24 godziny 
po przywiezieniu do szpitala.

Pozostałe osoby lekarze 
zdołali po wielogodzinnych za­
biegach, utrzymać przy życiu.

Kambodża i Syjam zerwały 
stosunki dyplomatyczne w ub. 
roku na skutek sporu o świą­
tynię Preah, która leży na 
granicy obu państw. Arbitraż 
międzynarodowy — przyznał 
świątynię Kambodży.

Rozgłośnia Syjamu kryty­
kuje dostawy broni amery­
kańskiej dla Kambodży i o- 
strzega, że stosunki między 
Stanami Zjednoczonymi i Sy­
jamem mogą prędzej, czy póź­
niej, zostać zerwane wskutek 
obecnego napięcia.

Rząd Syjamu ogłosił, że — 
rozpoczyna rokowania hand­
lowe ze Związkiem Sowiec­
kim. Obserwatorzy podkreśla­
ją, że fakt ten — może być 
wskaźnikiem przyszłej polity­
ki zagranicznej Syjamu cho­
ciaż nie ma oznak, ażeby Sy­
jam miał porzucić swą poli­
tykę neutralności i życzliwo­
ści dla Zachodu.

Akcja Ateizmu 
w Wojsku 
Polskim

Warszawa (IC) — Atei­
styczny dwutygodnik “Fakty 
i Myśli” z 31 sierpnia umieścił 
sprawozdanie z drugiej okrę­
gowej narady aktywu Stowa­
rzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli, jaka odbyła się w 
Toruniu 2 6 go lipca. Tematem 
tej narady było omówienie 
zadań STAW w jednostkach 
wojskowych Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego, a szcze­
gólnie w dziedzinie “kształto- 
wania materialistycznego 
światopoglądu żołnierzy i ro­
dzin wojskowych.”

Pułk. J. Michałowicz, se­
kretarz komitetu partyjnego 
wygłosił referat pt.: “Rola i 
zadania aparatu politycznego 
i organizacji partyjnych w 
kształtowaniu materialistycz­
nego światopoglądu żołnierzy 
i rodzin wojskowych.” Pod­
stawa tej działalności atei­
stycznej są wojskowe koła 
STAW, których jest obecnie 
75 z ogólną liczbą 1,733 
członków. Początkowo koła 
te prawie w stu procentach 
skupiały jedynie oficerów, o- 
becnie jednak dochodzą zwy­
kli żołnierze, podchorążowie, 
członkowie rodzin oraz pra­
cownicy cywilni, którzy w su­
mie stanowią 45 procent sta­
nu członków.

Omawiając działalność woj­
skowych kół STAW ppłk. Mi­
chałowicz podkreślił, że “w 
obecnym okresie szczególnie 
ważne jest i konieczne wyj­
ście do mas żołnierskich z 
zagadnieniami propagandy 
laickiej i ateistycznej, a także 
mobilizowanie tych mas do 
aktywnego uczestnictwa w 
procesie społecznych prze­
obrażeń.” W czasie dyskusji 
zalecano rozpowszechnianie 
prasy ateistycznej, podkreśla-

Były amerykański lotnisko­
wiec eskortowy ‘‘Puget 
Sound” został sprzedany 
Chiap Hua Co. w Hong Kong 
na złom.

Komitet Senatu Poleca Wyższe
Opłaty Pocztowe w Roku 1963
Łagodzi Zakaz Izby Przeciw Dostarczaniu 

Komunistycznej Propagandy 
Adresatom

Washington (UPI). — Se­
nacki Komitet Poczty i Służ­
by Cywilnej zatwierdził dziś 
podwyżki płac dla pracowni­
ków pocztowych, które wy­
niosą blisko $1 bilion rocznie 
i zatwierdził równocześnie 
wyższe opłaty za przesyłki 
pierwszą klasą.

Uchwalenie przez Senat po­
leceń Komitetu jest zapewnio­
ne i jeszcze w bieżącym ty­
godniu nowa ustawa poczto­
wa pójdzie do Komitetu U- 
zgodnień, aby wyrównać róż-

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—JESZCZE 
—O SEJMIE 
—ROMA LOCUTA 
—CAUSA FINITA

♦ ♦ ♦
Starzy Rzymianie ma­

wiali: “Roma Locuta, causa 
finita”, co się na polskie tłó- 
jnaczy: “Rzym przemówił i 
sprawa skończona.-’

♦ ♦ ♦
Do naszych stosunków mo­

żna zastosować: Sejm prze­
mówił i sprawa skończona.

♦ ♦ ♦
W każdym razie, kończymy 

dzisiaj podawanie sprawo­
zdań. wrażeń 1 spostrzeżeń ze 
Sejmu w Baltimore, Md. jesz­
cze przypomnieniem. Był to 
sejm ciekawy, inny od po­
przednich sejmów, dlatego 
poświęciliśmy mu więcej 
miejsca stosunkowo, gdyż za­
interesowanie tym ważnym 
wydarzeniem polonijnym by­
ło wielkie.

♦ ♦ ♦
Na zakończenie chcemy po­

dać tu kilka szczegółów o klu­
czowym wydarzeniu na sej­
mie. mianowicie o dyskusji na 
Izbie sejmowej po prawybo­
rach, na temat czy Józef Pra- 
nica dostał nominację na pre­
zesa czy nie ...

♦ + ♦
Jak wiadomo, przed sej­

mem głoszono urbi et orbi, że 
Pranica już jest wybrany, że 
zorganizował potężne zastę­
py swych zwolenników i jego 
wybór jest pewny a kontrola 
nad sejmem kompletna.

♦ ♦ ♦
To też ze zdziwieniem był 

Sejm świadkiem walki poli­
tycznej, gdy w czwartek przy­
szedł na salę sejmową komi­
tet wyborczy, aby zdać spra­
wozdanie z prawyborów i wy­
borów, jakie trwały całą noc 
z środy do czwartku.

♦ + ♦
Już pierwsze wiadomości z 

Komitetu Wyborczego mówi­
ły, że Józef Pranica, obecny 
skarbnik ZPRK, został pre­
zesem w prawyborach, zdoby­
wając łącznie więcej głosów 
aniżeli dotychczasowy prezes 
Stanisław Turkiewicz i b. pre­
zes Kazimierz Kozakiewicz 
zdołali razem uzyskać.

+ + ♦
Przewodniczący Komitetu 

Wyborczego Jan Waner po-
(dokończenie na str. 2-ej) 

| -------------------------

7 Osób w Tokio 
Ginie w Pożarze

Tokio (UPI) — Podczas 
pożaru fabryki samochodowej 
w Tokio 7 osób zginęło w pło­
mieniach.

nice pomiędzy tekstami Izby 
i Senatu.

Ustawa podnosi opłaty 
pocztowe z 4 do 5 centów za 
zwykłe listy; z 3 do 4 cen­
tów za pocztówki, z 7 do 8 
centów za listowe przesyłki 
lotnicze, a 5 do 6 centów za 
pocztówki wysyłane drogą 
lotniczą.

Oznacza to, że przeciętny 
wydatek rodziny amerykań­
skiej na wysyłki pocztowe bę­
dzie podniesiony o $1.80 — 
do sumy $9.02 rocznie.

Nowa ustawa wejdzie w ży­
cie 7 stycznia, 1963 roku, czy­
li już po wysyłkach życzeń i 
kartek gwiazdkowych.

Główną różnicę pomiędzy 
tekstami Izby i Senatu sta­
nowi sprawa przesyłek zawie­
rających komunistyczną pro­
pagandę.

Izba wyraźnie zakazuje do­
starczania adresatom wszel­
kiej komunistycznej propa­
gandy, przysłanej tu pierwszą, 
drugą i trzecią klasą z zagra­
nicy. Senat zaostrzenie to ła­
godzi. Powiada mianowicie,— 
że urzędnicy mają zbadać wy-, 
dawnictwa komunistyczne i' 
zapytać adresatów, czy chcą 
aby tego rodzaju pocztę o- 
trzymywali. Jeśli się zgodzą 
na odbiór, to im przesyłka bę­
dzie dostarczona. Jeśli się nie 
zgodzą, to przesyłka będzie 
zniszczona.

Ta sprawa będzie ostatecz­
nie wyrównana w Komitecie 
Uzgodnień.

Manewry Sił NATO 
Na Morzu Śródziem.

Ateny (UPI). — Na Morzu 
Śródziemnym rozpoczęły się 
wielkie manewry sił zbroj­
nych NATO, w których bie- 
rze udział amer. piechota mor­
ska oraz jednostki 6-ej Flo­
ty, jednostki wojsk brytyj­
skich, tureckich i greckich. 
Manewrom będą się przyglą­
dali król Grecji Paweł i jego 
następca tronu, bryt. sekr. 
dla spraw lotnictwa oraz ad­
mirałowie i wyżsi oficerowie 
US.

Pierwszy Parlament 
Niepodległej Algerii 
Zebrał Się Dzisiaj

Algier (UPI). — Dziś ze­
brał się w stolicy Algerii — 
pierwszy jej parlament, jako 
kraju niepodległego, na swą 
pierwszą sesję, która była 
krótka i czysto formalna. — 
Parlament ten składa się z 
195 posłów. Jutro parlament 
ma wybrać premiera, którym 
jest spodziewane, ma zostać 
lewicowiec Ben Bella.

Londyn (DP). — Walka o 
wpływy polityczne wśród 
chłopów -między komunista­
mi a reżymowymi ludowca­
mi trwa nadal — stwierdza 

‘Dziennik Ludowy”.
“Dziennik Ludo\ v” jest or­

ganem +ak z me ,o Zjedno­
czonego Stroi dc a Ludo­
wego, jedt|< i z h konce­
sjonowany. Pc (pusz­
czonych do 
Polsce, aby i. 
pewnieniami o 
nym ustroju” w aa^^Prugą 
koncesjonowaną palK jest 

100,000 Turystów 
Odwiedziło Polskę 
w Ciągu Tego Roku

Warszawa (CT). — Biuro 
Podróży “Orbis” podało, że 
ponad 100,000 turystów od­
wiedziło już Polskę w ciągu 
tego roku. Wśród tych tury­
stów ponad 20,000 pochodziło 
ze Stanów Zjedn. i Kanady.

Tito Nie Różni 
Się w Poglądach 
z Chruszczowem

Belgrad (UPI). — Witając 
prezydenta Związku Sowiec­
kiego Leonida Breżniewa, któ­
ry przybył do Belgradu z 10 
dniową wizytą państwową, — 
czerwony dyktator Jugosławii 
marszałek Tito powiedział, że 
jego poglądy są identyczne z 
poglądami Moskwy i Chrusz- 
czowa na “serię istotnych 
p r o b 1 emów międzynarodo­
wych.”

Tito powiedział dalej, — że 
“pewne różnice z Moskwą” 
oczywiście natury ideologicz­
nej, są “normalnym zjawi­
skiem”, wypływającym stąd, 
że w obecnym świecie pro­
cesy ekonomiczne i społecz­
ne w różnych krajach są róż­
ne, jako produkty historycz­
nego rozwoju danego kraju.

Mogę jednak stwierdzić z 
pełnym zadowoleniem, że po­
stawy rządu Jugosławii i po­
stawy Związku Sowieckiego 
są identyczne lub podobne w 
całej serii istotnych między­
narodowych problemów—po­
wiedział Tito.

Tylko 48 Osób Na 76 
Przeżyło Tragedię 
Lotn Na Atlantyku

Shannon (UPI). — Okazu­
je się, że z niedzielnej kata­
strofy liniowca transatlantyc­
kiego “Super-Constallation”, 
ocalało ogółem tylko 48 osób 
z 76 będących na pokładzie 
tego samolotu, który runął do 
Oceanu w odległości 550 mil 
od wybrzeży Irlandii.

Oprócz 48 osób żywych wy­
dobyto jeszcze z morza 12 
trupów, a 16 osób pochłonęły 
fale Atlantyku. Wśród zagi­
nionych w odmętach wód Oce­
anu jest matka z dwojgiem 
dzieci. Wśród ocalałych jest 
kapitan John D. Murray, któ­
rego prasa brytyjska nazy­
wa “cudownym pilotem”, że 
potrafił samolot, u którego 
3 motory na 4 zaprzestały 
pracować, — tak opuścić na 
wzburzone fale Oceanu, — iż 
połowa pasażerów uratowała 
swe życie, zamiast pójść ra­
zem z samolotem na dno Oce­
anu.

tzw. stronnictwo demokra­
tyczne.

Obie te partie odgrywają 
minimalną rolę.

Od dawna jednak na wsi 
istnieją tarcia między ludow­
cami i komunistami, którzy 
chcą opanować wieś. “Dzien­
nik Ludowy”, który otwarcie 
przyznaje się do istnienia tej 
rywalizacji pociesza swych 
czytelników, że tarcia na wsi 
są coraz niniejsze i pisze, że 
obie partie powinny dojść do 
porozumienia ponieważ są so­
jusznikami dążącymi do tego 
samego celu.”

Mają Poparcie 
Robotników 
Portowych
Kanada Ogłasza 
‘Niepodległość’ 
w Sprawie Castry
New York (UPI). — Pry­

watne linie okrętowe w Sta­
nach Zjednoczonych, — przy 
pełnym poparciu unij robotni­
ków portowych i szeregu kon- 
gresmanów, — organizują w 
wolnym świecie bojkot stat­
ków przewożących towary 
sowieckie na Kubę. Statkom 
takim, nie tylko sowieckim, 
ale i zachodnio-niemieckim, 
brytyjskim, greckim i norwe­
skim odmówi się wszelkiej ob­
sługi w portach wolnego świa­
ta, jeśli bojkot będzie usku­
teczniony.

Na czele tej kampanii sta­
nęły: — Amerykańskie Sto­
warzyszenie Właścicieli Okrę­
tów i Krajowa Unia Robotni­
ków Portowych.
“Wasza Sprawa”

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych odnosi się wprawdzie 
chłodno do tego projektu, ale 
entuzjastyczne poparcie wy­
razili mu senatorowie War­
ren Magnuson (D-Wash.) i 
Kennet B. Keating (R- N.Y.), 
oraz szereg kongresmanów.

Wychodzą oni z założenia, ■. 
że iząu Stanów zjednoczo­
nych nie może jakoś przeko­
nać sojuszników z północno­
atlantyckiego przymierza NA­
TO, aby zaprzestali wysługi­
wać się swymi okrętami in­
teresom sowiecko-kubańskim.

Minister spraw zagranicz­
nych Norwegii, Halvard Lan­
ge naprzykład oświadczył po 
rozmowach — z sekretarzem 
stanu, Deanem Rusk, że nie 
jest przekonany, aby sprawa 
kulbańska była sprawą so­
juszników. “To jest wasza 
wyłącznie sprawa”, powie­
dział dziennikarzom.

Pierwsze Ustępstwo
Rząd Niemiec Zachodnich 

powiadomił Departament Sta­
nu, że zaprowadza nowy “sy­
stem licencyj”, który może 
ograniczyć albo całkowicie 
znieść dostawy sowieckie na 
Kubę na okrętach niemiec­
kich.

Na podstawie tego oświad­
czenia, unia robotników por­
towych odwołała pikietowa­
nie zachodnio - niemieckiego 
okrętu towarowego Ollendorf 
w Corpus Christi, Tex., gdzie 
na statek ten zaczęto łado­
wać zboże dla przewozu do 
zachodniej Europy.

♦ * *
“Własna Droga”

United Nations (UPI). — 
Kanadyjski minister spraw za­
granicznych, Howard Green 
oparł się dziś amerykańskim 
naciskom, aby zorganizować 
wspólny front gospodarczy 
wolnego świata przeciw Ku­
bie.

Green oświadczył, że Ka­
nada solidaryzuje się z zacho­
dem w sprawie rozbrojenia, 
zaprzestania prób z broniami 
jądrowymi, finansowania Na­
rodów Zjednoczonych i wy­
siłków w przestworzach, ale 
ogłasza “niepodległość” co do 
sprawy kubańskiej i ograni­
czenia handlu Kanady z ko­
munistycznym reżymem Fi­
dela Castry. \

Cała Rodzina Polska 
Zatruła Się Grzybami

Warszawa (Ż.W.) — Tego­
roczny, niebywały urodzaj 
grzybów w Polsce stwarza 
niebezpieczeństwo dla zbiera­
czy, nie znających się na ich 
odmianach. Ofiarą trujących 
grzybów padła ostatnio cała 
rodzina Matuszaków we wsi 
Trzyborki w powiecie Konin. 
Do szpitala w Koninie prze­
wieziono 6 osób wykazujących 
silne oznaki zatrucia. Pomimo

Walka o Wpływy Na Wsi Polskiej 
Miedzy Komunistami i Ludowcami 
Stwierdza To “Dziennik Ludowy”, Organ Tak

Zwanego Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego

Z. Cl w
11. ■ za-

■ \cz-

Coraz Więcej Naprzykrżeńców Nad Ziemię Wylata —
I Twardowskiego Dziedzinę Zmieni w Zaścianek Dla Świata

Nowe Plany 
Układów Sa 
Omawiane
Obejmują Możliwość 
‘Szerszej Zgody* 
w Zimnej Wojnie
New York (Sp.). — W 

związku z zapowiadanym 
przyjazdem sowieckiego pre­
miera, Nikity Chruszczowa na 
sesję Powszechnego Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczo­
nych, a może i do Białego Do­
mu w Washingtonie, mówi 
się tu z coraz większym prze­
konaniem o możliwości kom- 
p r o m i s o wego załatwienia 
sprawy Berlina i innych za- 
ognień zimnej wojny.

Według wiadomości, jakie 
w kołach dyplomatycznych 
wolnego świata i obozu komu­
nistycznego podjął Frederick 
Kuh, korespondent dziennika 
Sun Times, “zdejmowany 
jest z półki” plan przedłożony 
jeszcze w grudniu, 1960 roku 
Kennedymu przez Walt W. 
Rostowa. Rostow wówczas 
wrócił z dyplomatycznej mi­
sji, jaką dla ówczesnego Pre­
zydenta-elekta odbył w cha­
rakterze członka 20-osobowej 
delegacji naukowców amery­
kańskich do Moskwy.
Uznanie Odry-Nysy

Rostow jest obecnie szefem 
planowania w Departamencie 
Stanu.

W przedłożonym w roku 
1960 planie uzasadniał. że 
znanie przez Zachód granic;. 
polsko-niemieckiej, wiał u i 
Odry i Nysy Łużyckiej, bę. 
dzie ceną, za jaką Rosja po­
czyni ustępstwa w sprawie 
Berlina.

Drugą ceną może byń “mil­
cząca zgoda” na istnienie 
dwóch państw niemieckich. 
Nie oznacza to uznania dyplo­
matycznego dla N i e m i e e 
Wschodnich, ale “pogodzenie 
się z faktem ich istnienia”.
Sprzeciw Niemiec

Przeciwko planowi tema 
wystąpiły ostro Niemcy Za­
chodnie, których rząd uważa, 
że za cenę uznania granicy na 
Odrze i Nysie będzie mógł 
uzyskać daleko większe ustęp­
stwa od Rosji aniżeli kompro­
mis w sprawie Berlina.

Skutkiem nacisków zachod- 
nio-niemieckich plan Rosto­
wa “złożono na półkę” do moż­
liwego użytku w przyszłości.
Dogodna Chwila?

Z przyjazdem Chruszczowa 
plan ten może być wznowio­
ny. Kuh podkreśla jednak, że 
uznanie Odry-Nysy i polu­
bowne załatwienie statutu 
Berlina będzie najprawdopo­
dobniej tylko częścią “szer­
szego układu”, obejmującego 
inne zapalne punkty w zim­
nej wojnie.

Dyplomaci dowodzą, że Sta­
ny Zjednoczone nie potrzebu­
ją wysuwać planu “pogodze­
nia się z istnieniem dwóch 
państw niemieckich”. Taki 
projekt wysunąć może jeden 
z amerykańskich sojuszników 
w północno-atlantyckim przy­
mierzu obronnym NATO. 
Wymieniana jest Norwegia, 
jako państwo, które z takim 
planem może wystąpić.
Co Na To Niemcy?

Dyplomaci, jak stwierdza 
Kuh, dopatrują się “płomyka 
nadziei” w rozwoju polityki 
wewnętrznej Niemiec Zachod­
nich. Powiadają oni, że mi­
nister spraw zagranicznych, 
Gerhard Schroeder wysuwa 
się w Niemczech na czoło i 
uważany jest przez rząd Ken- 

(Dokończenie na Str. 2-ej)

no ważność t. zw. obrzędo­
wości świeckiej atakując “fa­
natyzm religijny, panoszący 
się zwłaszcza w miasteczkach 
i wsiach,” oraz wskazywano 
na konieczność zorganizowa­
nia specjalnych kolektywów 
na szczeblu Min. Obrony Na­
rodowej i okręgów wojsko­
wych dla koordynowania pra­
cy wojskowych kół ateistycz­
nych.
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o PAWEŁ FEVAL ♦

I GARBUS | 
ROMANS HISTORYCZNY ♦

»o*oooee
90------- (Ciąg dalszy)

Z sąsiedniego pokoju doleciał wesoły wybuch śmiechu. 
Braciszek Paspoal przyłożył rękę do serca.

— “Weźmiecie młodą dziewczynę — mówił dalej Ko- 
kardas, recytując swoją lekcję — a właściwie poprosicie ją 
grzecznie, aby wsiadła do karety, której każecie pojechać 
do pawilonu”...

— “I nie użyjcie przemocy — dorzucił Paspoal — chy­
ba, że będzie tego konieczna potrzeba.”

— To właśnie! I uważam, że pięćdziesiąt pistolów jest 
dobrą zapłatą za taką robotę!

— Ten Gozanga jest szczęśliwy — rzekł miękko Paspoal.
Kokardas dotknął ręką swej szpady. Paspoal ujął go 

za rękę.
— Szlachetny przyjacielu — westchnął — zabij mnie 

zaraz, to jedyny sposób, żeby ugasić ogień, który mnie spa­
la. Oto moja pierś, uderzaj.

Gastończyk patrzył na niego przez chwilę z głębokim 
współczuciem.

W sąsiednim pokoju hałas był coraz głośniejszy.
Nagle Kokardas i Paspoal drgnęli, bo tuż za nimi ode­

zwał się jakiś skrzeczący głosik.
— Czas już!
Odwrócili się szybko. Garbus z pałacu Gonzagi stał 

w drugim końcu pokoju i spokojnie rozwiązywał ich pakiety.
— O, patrzajcie! — zawołał Kokardas. — Skąd wziął 

się tu ten człowieczek? •
Paspoal przezornie odsunął się.
Garbus podał jedną liberię Kokardasowi, drugą Pas- 

poalowi.
— Prędko! — rzekł nie podnosząc głosu.
Wahali się, Gastończyk owi szczególnie nie mogło się 

pomieścić w głowie żeby mógł włożyć ubranie lokaja.
— Ręko boska! — mruknął gniewnie — do czego ty 

się mięszasz?
— Sza! szepnął garbus. — śpieszcie się!
Po przez drzwi słychać było głos dony Kruz.
— Wybornie! — mówiła. — Brak tylko karety.
— Śpieszcie się! — powtórzył rozkazująco garbus.
I w tej samej chwili zgasił lampę.
Drzwi od pokoju Aurory otworzyły się i do jadalnej sali 

weszło trochę światła. Kokardas i Paspoal ukryli się pod 
schodami, aby się prędko przebrać w liberie. Garbus otwo­
rzył jedno z okien wychodzących na ulicę Chantre. W ciszy 
nocnej rozległo się ciche gwizdanie. Nadjechała jedna z ka­
ret. Tymczasem dwie pokojówki przeszły po omacku przez 
salę. Garbus otworzył im drzwi.

— Czy jesteście gotowi? — zapytał cicho Kokardasa 
i Paspoala.

— Jesteśmy gotowi — odpowiedzieli razem.
—Do roboty więc!

W tej chwili z pokoju Aurory wyszła Flora, mówiąc 
głośno:

— Muszę koniecznie znaleźć karetę, czyżby ten ele­
gancki diabeł nie pomyślał o tym.

Garbus zamknął za nią drzwi. Sala została pogrążona 
w zupełnej ciemności. Dona Kruz nie bała się ludzi, ale ciem­
ność napawała ją strachem przed duchami. Zdawało się jej, 
że widzi już w rogu diabła. Zawróciła się więc,'aby powró­
cić do Aurory, gdy nagle para silnych rąk schwyciła ją za 
rainiona. Flora chciała krzyczeć, ale przez ściśnięte stra­
chem gardło nie mógł się przedostać głos. Aurora stała przed 
lustrem, przyglądając się z zachwytem swej sukni. Hałas 
dochodzący z ulicy, nie pozwalał jej słyszeć tego, co się 
działo w przyległym pokoju. Właśnie przed Palais- Royal 
zajechała kareta p. Law.

— Przyjechał! Przyjechał! — wołano ze wszystkich 
stron.

— Pani — rzekł Kokardas, kłaniając się głęboko — 
pozwól ofiarować sobie ramię.

Dona Kruz wyrwała się Kokardasowi, ale zaraz wpadła 
w mniej szorstkie, lecz równie silne ręce Paspoala. Tym ra­
zem zdołała krzyknąć przeraźliwie. Krzyk jej zginął jednak 
w hałasie dochodzącym z ulicy.

— Oto on! oto on! — wołał tłum.
Gdy wyrwała się z tego drugiego uścisku, Kokardas 

znowu zastąpił jej drogę. Dwaj przyjaciele tak manewrowali, 
aby dziewczyna uciekając przed nimi, musiała dojść do 
drzwi. Gdy już była tuż przy wyjściu, drzwi otworzyły się 
i światło latarni padło na twarz Kruz. Kokardas nie mógł 
powstrzymać okrzyku zdziwienia. W tej chwili jakiś czło­
wiek zarzucił ciemną płachtę na głowę Flory. Schwycono 
ją nieprzytomną ze strachu i wepchnięto do karety, której 
drzwiczki zamknęły się natychmiast.

— Do pawilonu za kościołem Saint-Magloire! — roz­
kazał Kokardas.

Kareta odjechała.
Paspoal drżał ze wzruszenia. Kokardas stał zamyślony.

— Ona jest prześliczna! — mówił Normandczyk. — 
Prześliczna! Prześliczna! O ten Gonzaga!

— Korono cierniowa! — zawołał Kokardas, jakby 
chciał odpędzić jakąś myśl uporczywą. — Mam nadzieję, że 
dobrześmy się spisali!

— Jaka rączka atłasowa!
— Pięćdziesiąt pistolów już do nas należy, mówię ci 

to! Gdyby tylko Lagarder nie wmięszał się do sprawy...
Obejrzał się dokoła, jakby nie był pewny tego, co mówił.
— A kibić! — wzdychał Paspoal. — Nie zazdroszczę 

Gonzadze ani tytułów, ani pieniędzy, ale....
— Przestań! — przerwał mu Gastończyk.
— Iw drogę!
— Ona nie pozwoli mi spać długi czas!
Kokardas schwycił go za kołnierz i pociągnął, potem 

rzekł:
— Litość nakazuje nam uwolnić starą i małego.
— Czy nie uważasz, że ta stara dobrze jest zachowana? 

— zapytał braciszek Paspoal.
Za to pytanie dostał silnie w kazk. Kokardas obrócił 

klucz w zamku, ale zanim otworzył drzwi, z drugiego końca 
sali odezwał się głos garbusa, o którym już prawie za­
pomnieli.

— Jestem z was dosyć zadowolony, zuchy! — rzekł — 
ale zadanie wasze jeszcze nieskończone.

— On głośno gada, ten pokręcony człeczyna! — mruk­
nął Kokardas.

— Teraz, gdy go nie widzę — dodał Paspoal — głos 
jego dziwne na mnie robi wrażenie. Zdaje mi się, jakbym 
go już kiedyś słyszał.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczora j 
Do Dzisiaj
(Dokończenie ze str. lej) 

dawał wynik głosowania pra­
wyborów. Ogółem głosowało 
781 osób i tyle wydano balo­
tów. z których 9 było nieważ­
nych, 5 pustych, oraz 5 za­
kwestionowanych i odrzuco­
nych ze względu na użycie 
wiecznego pióra zamiast o- 
łówka. o czym głosujący byli 
wyraźnie pouczeni i ostrze­
żeni.

« ❖ ❖
Z tej ogólnej liczby na pre­

zesa głosowało 762 osób w 
następujący sposób:

K. Kozakiewicz — 115 gło­
sów.

S. Turkiewicz—260 głosów;
J. Pranica — 387 głosów. 

♦> ♦> 4*
Wtedy ze sali sejmowej wy­

sunięto zastrzeżenie co do re­
zultatu głosowania na preze­
sa. Adwokaci — Józef Mio- 
duski i Wiktor Targoński o- 
świadczyli, że J. Pranica jak­
kolwiek otrzymał największą 
liczbę głosów, nie został pre­
zesem. ponieważ według prze­
pisów Robertsa powinien był 
zdobyć 50% wszystkich gło- 
sów-balotów plus jeden, jakie 
były wydane. Innymi słowy: 
uwzględnili oni pięć pustych 
balotów, czyli pozostało 776, 
których połowa równa się 388 
glosów.a więc brak jednego 
głosu.

❖ * +
Przewodniczący Waner, a 

następnie inni zaczęli twier­
dzić, że nie chodziło o liczbę 
wydanych balotów, ale ilość 
głosów, jakie padły w głoso­
waniu na prezesa. W tym wy­
padku połowa 762'głosów rów­
na się 381 czyli Pranica otrzy­
mując 387 głosów miał wię­
cej 6 głosów niż wymagało mi­
nimum kwalifikowanej więk­
szości.

4.4.4.
R o z w i n ę ła się dyskusja 

między zwolennikami Pranicy 
a prezesa Turkiewicza, które­
go reprezentowali wyżej wy­
mienieni adwokaci, chociaż 
adw. Targoński powiedział 
wyraźnie, że nie chodzi tu o 
osoby tylko postępowanie i 
procedurę parlamentarną.

4> 4> •
Dyskusja zaczęła przybie­

rać na sile i dosłownie doszło 
do awantury, podczas której 
przewodniczący Osajda miał 
ciężką przeprawę, by utrzy­
mać izbę w porządku. Krzyki, 
gwizdy i buczenia przerywały 
tak jednej jak też drugiej 
stronie.

* * ♦
Ostatecznie Pranica i Tur­

kiewicz zgodzili się na ponow­
ne przeliczenie głosów, cho­
ciaż adw. Mioduski domagał 
się, by sprawa Pranicy i Tur­
kiewicza poszła na nowy ba­
lot do głosowania.<•

Został wybrany specjalny 
czteroosobowy komitet z J. 
Pankiem na czele, który miał 
przeliczyć ponownie głosy i 
przedłożyć je izbie do zatwier­
dzenia.

4> ❖ 4-
Po godzinie 3 po południu spe­
cjalny komitet z J. Pankiem 
na czele (J. Starościak i J. 
Mioduski po stronie Turkie­
wicza a Kazimierz Kozakie­
wicz i adw. Koza po stronie 
Pranicy) złożył sprawozdanie 
z następującym wynikiem: .. 

4> 4> 4>
Pranica — 388 głosów (zy­

skał) ;
Turkiewicz — 261 głosów; 
Kozakiewicz —114 głosów. 
Razem padło 763 głosów.

♦ ł
W rezultacie tego Pranica 

otrzymał o 13 głosów więcej 
od swych dwóch przeciwni­
ków. Znów adw. Mioduski za­
czął kwestionować całe postę­
powanie specjalnego komite­
tu, którego był członkiem. Na 
sali doszło do wrzenia. Prze­
mówił były prezes Kozakie­
wicz. który przed czterema la­
ty w Detroit przegrał tylko 
dwoma głosami w stosunku 
do obecnego prezesa Turkie­
wicza. 4. 4.

Kozakiewicz wyraźnie o- 
świadczył, że jego zdaniem 
(jako członka specjalnego ko­
mitetu) nie ulega żadnej wąt­
pliwości fakt wybrania Pra­
nicy prezesem ZPRK.4. 4. 4.

Do najwyższego napięcia 
doszło, kiedy prezes Turkie­
wicz zabrał głos i wyraźnie 
wzrusz ony powiedział, że 
przykro jest mu przegrywać, 
ale jak w 1958 roku wygrał 
on wskutek orzeczenia, że pod 
uwagę brane były głosy a nie 
liczba wydanych balotów, 
więc i on obecnie podporząd­
kowuje się decyzji specjalne­
go komitetu i Izby Sejmowej 
i uznaje się za pokonanego.

Roma locuta, causa finita. 
Turkiewicz przemówił i spra­
wa została skończona!

X.

NOWY WŁOSKI STATEK. — Zdjęcie przedstawia nowy włoski 
statek pasażerski Michelangelo, o pojemności 43,000 ton, za­
kotwiczony w- zatoce w Genui, w chwilę po opuszczeniu w wodę. 
Jest to największy statek pasażerski, zbudowany we Włoszech 
od czasu Drugiej Wojny Światowej, który rozpocznie obsługę 
pasażerską między Włochami a Stanami Zjednoczonymi w r. 1964.

W Tym Roku Mija 130 Rocznica 
Zgonu Aleksandra Orłowskiego -
Którego Dzieła Malarskie Wędrują Po Całym 

Świecie i Sławią Je Swoi i Obcy

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Imię i Nazwisko..

HtuiMiiHiuKimaaiKitiiuuntmtiMtiaiHMUiMa

Adres

Miasto........  •OSSSSSMMSSSSO Stan..—»„...
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Rozmiar (Size)

Mickiewicza, który mu w 
“Panu Tadeuszu” zwrotki peł­
nych gorących słów poświę­
cił:

...“Nasz malarz Orłowtskł, 
miał gust soplicowski 
“Lubił ciągle wspominać 

swej młodości Czasy
Wysławiał wszystko w 

Polsoze: ziemię, niebo, 
lasy.” (Ks. VII).

W Pteresburgu pociąga go 
egzotyka wschodu. Znajduje 
to wyraz w jego grafice, w 
licznych sylwetkach Baszki­
rów, Czerkiesów, Tatarów, 
Kozaków. W nadnewskiej sto­
licy malarz polski znajduje u- 
znanie i powodzenie. Twór­
czość Orłowskiego zdobywa 
rozgłos europejski. Dzieła je­
go wędrują szeroko w świat. 
Sławią Orłowskiego swoi i 
obcy. (j.m.)

Warszawa. — W tym roku 
mija 130-ta rocznica zgonu 
Aleksandra Orłów s k i e g o, 
współtwórcy narodowej szko­
ły w sztuce polskiej. Życie te­
go wielkiego i zasłużonego dla 
kultury artystycznej Polaka 
należy do bujnych i pouczają­
cych. Urodził się Orłowski w 
Warszawie w r. 1777, a wy­
chowywał na Podlasiu w Sie­
dlcach, w ojcowskiej karcz­
mie. Od wczesnego dzieciń­
stwa parał się rysowaniem 
wykazując duże uzdolnienia. 
Jako 17-letni chłopak znalazł 
się Orłowski w szeregach Po­
wstania Kościuszkowskiego, 
które uwiecznił potym w o- 
brazach. M. in. rysuje por­
tret uwielbianego Naczelni­
ka. “Tadeusz Kość i u s z k o 
wzięty do niewoli pod Macie­
jowicami” należy do jego 
szczytowych osiągnięć arty­
stycznych. Z tych czasów po­
chodzi także “Rzeźnik puł­
kowy”, zapowiadający żywe 
społeczne zainteresowania dr- 
tysty. Orłowski był pierw­
szym wielkim polskim mala­
rzem koni, w których kochał 
się jak większość rodaków. 
Śladami jego pójdą Micha­
łowski, Kossakowie, Cheł­
moński.

Wielką zasługą Orłowskie­
go było wprowadzenie do ma­
larstwa i grafiki swojszczyz­
ny. Na tej drodze formowała 
się w polskiej sztuce narodo­
wa szkoła zrywająca z kul­
tem tematyki mitologicznej i 
w ogóle obczyzny. Swojszczy- 
znę Orłowskiego cechował 
wydźwięk społeczny. Malował 
biedne chałupy wiejskich że­
braków i w ogóle nędzę chłop­
ską. Orłowski zabłysnął i w 
swych karykaturach. W ka­
rykaturach szlachty i mni­
chów ośmiesza artysta wyna­
turzone obyczaje. Był gwał­
townym przeciwnikiem pań­
szczyzny, którą ostro zwal­
czał. Jako prekursor roman­
tyzmu wyprzedił Orłowski 
nawet malarstwo francuskie. 
Do wielkich jego zasług nale­
ży łączenie romantyzmu z 
realizmem. Przyciśnięty nie­
dostatkiem w wieku lat 25 
wędruje Orłowski do Peters­
burga, gdzie poznaje Adama

Sesja Naukowa 
w Lublinie Radzi

:Dwu Sztuk. Komplet
PRINTED PATTERN

Wzór 4920

4920

SIZES
10-20

Nad Rolą Majdanka
Warszawa (ŻW). — Sesja 

naukowa, poświęcona omó­
wieniu roli Majdanka w sy­
stemie obozów koncentracyj­
nych hitlerowskich Niemiec, 
zainaugurowała w sobotę, 15 
września, uroczyste obcho­
dy “Dni Majdanka”, które 
trwały do 22 września.

Na sesję przybyli byli więź­
niowie tego i innych hitle­
rowskich obozów zagłady, 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z I sekretarzem KW

Ładny kostiumik z gładką kra­
janą w kliny spódniczką i żakie­
cikiem z krótkimi lub długimi 
rękawami. Do zrobienia można 
użyć rayon, wełnianego lub grub­
szego bawełnianego materiału.

Wzór 4920 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
39 cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Nale- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkacb pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

PZPR W. Kozdrą i przewod­
niczącym prez WRN P. Dąb­
kiem oraz liczni przedstawi­
ciele lubelskiego świata nau­
ki. Sesja stanowiła jeden z 
punktów szeroko nakreślo­
nego programu badań pro­
wadzonych nad historią tego
obozu przez Radę Naukową 
Towarzystwa Opieki nad 
Majdankiem.

Tego samego dnia po po- 
j łudniu odbył się w Lublinie z 
; udziałem kilkuset przedstawi­
cieli kół Towarzystw Opieki 
nad Majdankiem — krajowy 

| zjazd Towarzystwa.

SPECJALNY Katalog Wzorów 
na jesień i zimę — już wyszedł z 
druku. Ponad 100 pięknych faso­
nów — do sportu, do szkoły, do 
podróży, na specjalne okazje, a 
także do codziennego noszenia. Ce­
na katalogu 35 centów. Zamówcie 
przesyłając 35c w srebrze lub w 
znaczkach pocztowych.

Pięć Milionów Ton Zboża Więcej, 
Mimo To Reżym Kupuje Pszenice 
Co Reżym Robi z Milionami Ton Zboża?—Or­

gan Partii Usiłuje Po Swojemu To Wytłu­
maczyć, Lecz Wciąż Pozostaje Znak Za­
pytania

Warszawa. (FEC) — Pra­
sa warszawska poinformowa­
ła, że przebywający w Kana­
dzie reżymowy wiceminister 
handlu zagranicznego, F. Mo­
drzejewski i kanadyjski mi­
nister rolnictwa, A. Hamilton 
podpisali — “porozumienie, 
przewidujące spiYedaż do Pol­
ski 300,000 ton pszenicy ka­
nadyjskiej”. Zamieszczając tę 
wiadomość “Trybuna Ludu” 
z 24 sierpnia br. wyjaśnia, że 
transakcja ta została doko­
nana na warunkach kredyto­
wych i że obie strony uzgod­
niły, iż na podobnych warun­
kach będziemy mogli doko­
nać w niedługim czasie za­
kupu dalszych 200,000 ton 
pszenicy. Z dalszych informa­
cji cytowanego dziennika do­
wiadujemy się, że od 1956 do
1960 r. reżym importował o- 
koło 8 milionów ton zboża, a 
w roku ubiegłym 1,739,000 
ton pszenicy i ponad 310,000 
ton żyta. Razem więc w ciągu 
5 lat reżym sprowadził z za­
granicy, głównie ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, po­
nad 10 milionów ton zboża. 
Import ten dokonywany był 
wyłącznie na warunkach kre­
dytowych.
Ponad 5 miliónów ton 
zboża więcej

Społeczeństwo polskie w 
Kraju, jak i wiele osób za 
granicą, zadaje sobie pytanie: 
dlaczego reżym po poważnym 
wzroście produkcji rolnej w 
Polsce — zwłaszcza w ostat­
nich dwóch latach, stale im­
portuje zboże? Lata te bo­
wiem były szczególnie pomy­
ślne, jeśli chodzi o zbiory 4 
zbóż. Wystarczy tylko przy­
pomnieć, że podczas gdy w 
roku 1956 (Rocznik Staty­
styczny 1961) — przeciętne 
zbiory 4 zbóż z hektara wy­
nosiły 13,7 kwintala, a w ro­
ku 1950 — 12,7 kwintala, to 
w r. 1960 wyniosły one 16,1 
kwintala, zaś w 1961 r. —17,9 
kwintala. Cytowany Rocznik 
informuje, że w latach 1934- 
1938 przeciętne roczne zbio­
ry w Polsce (w granicach 
dawnych) wynosiły 4 zboża— 
12,501,000 ton.

Według informacji Główne­
go Urzędu Statystycznego — 
(komunikat o wykonaniu pla­
nu gospodarczego, ‘Trybuna 
Ludu’ — 7 luty 1962) w roku
1961 zbiory 4 zbóż dały ponad 
15,500,000 ton.

W porównaniu więc z okre­
sem przedwojennym zbiory 4 
zbóż w Polsce wzrosły o po­
nad 3 miliony ton. Informacje 
‘Trybuny Ludu’, które cytu­
jemy na wstępie podają, że 
każdego roku reżym sprowa­
dza z zagranicy 2 miliony ton 
zboża. Obecnie więc, przy 
zmniejszonej o przeszło 5 mi­
lionów liczbie ludności, w Pol­
sce zużywa się ponad 5 milio­
nów ton zboża więcej, niż w 
latach przedwojennych. Co

reżym robi z milionami ton 
tego zboża, pozostaje jak do­
tąd tajemnicą. Wiadomo prze­
cież, że przed wojną Polska 
była krajem dużych nadwy­
żek eksportowych, jeżeli cho­
dzi o zboże.
Pytanie takie zadaje sobie 
wiele ludzi w Polsce

Cytowana na wstępie 'Try­
buna Ludu’ zapowiada, że im­
port zbóż w najbliższych la­
tach będzie musiał być utrzy­
many na niezmiennym pozio­
mie. Dlaczego? Bo zmniej­
szenie spożycia zbóż obecnie 
jest u nas niemożliwe. Można 
jedynie mówić o bardziej ra­
cjonalnym gospodarowaniu. 
Generalnego rozwiązania ca­
łego problemu — pisze dalej 
dziennik — trzeba szukać w 
rolnictwie — w postępach — 
mechanizacji prac rolnych, 
szerszym stosowaniu nawo­
zów sztucznych, w przepro­
wadzaniu prac melioracyj­
nych i innych podobnych 
przedsięwzięć.

Po tych ogólnikowych wy­
jaśnieniach ‘Trybuna Ludu’ 
nie chce ujawnić, co dzieje się 
z tak poważnymi nadwyżka-

25-ta Rocznica 
Zgonu Michała 
Drzymały

Warszawa (ż.W.) — Na 
miejscu, w którym w 1907 ro­
ku Michał Drzymała zamiesz­
kał w swym historycznym wo­
zie, stawiając w ten sposób o- 
pór pruskiemu zaborcy nie po­
zwalającemu Polakom budo­
wać się na własnej ziemi, od­
słonięto pomnik mający upa­
miętnić odwagę, patriotyzm i 
ukochanie ziemi oj czystej 
przez tego wiekopolskiego 
chłopca. Podstawę pomnika 
stanowi 4-tonowy głaz, ongiś 
przeznaczony przez hakasty- 
stów na pomnik żelaznego 
kanclerza — Bismarka, który 
miał stanąć w pobliskim mia­
steczku Rakoniewice.

Na wiec, który odbył się w 
Drzymałowie w powiecie wol- 
sztyńskim z okazji odsłonię­
cia pomnika, przybyły tysiące 
okolicznych mieszkańców i 
młodzieży z całego woje­
wództwa.

Obok przedstawicieli władz 
Obecny był ostatni żyjący spo­
śród pięciu synów Michała 
Drzymały — 74-letni Marcin, 
gospodarujący na ziemi swe­
go ojca, oraz pracujący w za­
kładach Cegielskiego wnuk 
Michała i jego liczne prawnu­
ki.

Uroczystości w związku z 
rocznicą śmierci Drzymały 
odbyły się 15 września, w 
miejscu jego urodzenia — wsi 
Zdroju, gdzie odsłonięto pa­
miątkową tablicę i nadano 
miejscowej szkole imię bojow­
nika o polskość tej ziemi.

mi zboża? Pytanie takie za­
daje sobie wiele ludzi w Pol­
sce. Informuje o tym Radio 
Warszawa w specjalnej audy­
cji z 19 sierpnia br., stwier­
dzając m. in., że w listach 
słuchaczy ponawiane są wąt­
pliwości na temat importu 
zboża. Proponują oni zrezy­
gnować z tego importu. Na 
co Radio odpowiada, że w tej 
chwili jest to niemożliwe.

Dlaczego? — “Bo zmniej­
szy się spożycie mięsa i jaj 
u nas” ? !!!

Uznanie Odry-Nysy 
Ceną Wolności 
Berlina?

(Ciąg dalszy za str. 1-ej) 
nedy’ego za “umiarkowane- 
go”. Schroeder, wymieniany 
jako możliwy następca 86-let- 
niego Adenau era, jest w dość 
dobrych stosunkach z nie­
miecką partią socjalistyczną, 
która skłania się do ugodowo- 
ści w sprawach pokoju euro­
pejskiego. Jeśli Schroeder i 
socjaliści niemieccy pójdą na 
współpracę, to zagadnienie 
berlińskie może być pomyśl­
nie rozwiązane.
Rozmowy w Toku

Takie są dyplomatyczne po­
glądy wyrażane na tle już 
niemal pewnego spotkania się 
p r e z y denta Kennedy’ego z 
Chruszczowem. Powiadają o- 
ne, że do “jakiejś zgody” mo­
że dojść w następnych sześciu 
miesiącach.

Sekr. stanu, Dean Rusk 
wczoraj rozpoczął narady z 
sowieckim ministrem spraw 
zagrań icznych, Andrejem 
Gromyko w sprawie Berlina. 
Uważa się jednak, że rozmo­
wy te są tylko wstępnem 
“wywąchiwaniem” poglądów 
obydwu stron.

Język Polski 
Na Ulicach Wilna

New York (KWE). — Przy­
byłe ostatnio z Wilna osoby 
opowiadają, że pomimo iż w 
mieście tym jest wiele na­
pływowej ludności litewskiej 
i rosyjskiej, język polski sły­
szy się niemal na każdym 
miejscu. Wielu Litwinów u- 
czy się po polsku.

Z końcem czerwca i w lipcu 
b.r. odwiedziła Wilno Operet­
ka Warszawska, która wystę­
powała w przebudowanym 
dawnym Teatrze Polskim na 
Pohulance. Przedstawienia Jej 
cieszyły się olbrzymim powo­
dzeniem. Codziennie w okre­
sie całego tygodnia tłumy lud­
ności polskiej oblegały teatr, 
Kiedy członkowie zespołu war­
szawskiego przybywali do 
sklepów, zwracano się do nich 
najpierw po litewsku. Gdy 
jednak wyjaśnili, że są Pola­
kami, okazywało się, że pra­
cownicy sklepowi dają sobie 
dobrze radę z językiem pol­
skim.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trey zasady, jakimi aię kierujemy w stosunku de 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — ezy ehcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem guety- 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adresi

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA- 
SZB AGENCJE.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Swlgskowy, Który prosa* 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a se który obo­
wiązują si* płacić chłopcu regularnie.

Numer «ome..___, Nazwa ■ - ----- Piętro...*,

Mwmer Telefon*.

Kom.

Podpis somawUJooece.
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Bogate Dziedzictwo Polonii Chicagoskiej 
Na Wystawie z Okazji 125-lecia Chicago

Przedstawiło Ogrom Cennych Pamiątek 
Oraz Zasług

Chicago, 111, — W ramach 
imprez z okazji 125-ej roczni­
cy powstania miasta Chicago, 
w sobotę, 25 i w niedzielę, 26 
sierpnia, 1962, odbyła się na 
NAVY PIER WYSTAWA, ob- 
brazująca rozwój naszego 
miasta.

Polaków reprezentowała wy­
stawa o charakterze historycz­
nym, eksponowana przez Mu­
zeum Polskie w Ameryce. Te­
matem jej było “POLACY W 
CHICAGO ŃA PRZESTRZE­
NI 125 LAT.”
Idea Wystawy

Ideą wystawy polskiej było 
pokazanie udziału Polaków na 
przestrzeni 125 lat istnienia 
miasta Chicago w najróżniej­
szych przejawach życia, z 
szczególnym podkreślę n i e m 
tła historycznego, a nie współ­
czesnego. Wychodząc bowiem 
z założenia, że działalność 
dnia dzisiejszego można 
sprawdzić bez oglądania wy­
staw, tłem natomiast wysta­
wy i motywem przewodnim 
był wątek historyczny, poczy­
nając od pionierów i pierw­
szych osadników Polskiego 
pochodzenia.

Z najstarszych materiałów, 
dotyczących Polaków w Chi­
cago znalazły się oryginalne 
fotografie takich pionierów 
jak Smarzewskiego - Sherma- 
na, Piotra Kiołbassy, Ks. Ja­
na Sarzyńskiego, założyciela 
najstarszego kościoła polskie­
go w Chicago, św. Stanisława, 
Słonimskiego, Jana F. Smul- 
skiego oraz Dyniewiczów.
Pierwszy Polak w Chicago

Pokazano również ciekawy 
moment, sięgający jeszcze 
okresu przed inkorporowa- 
niem miasta Chicago, miano­
wicie fotografię i materiały 
dotyczące Majora Ludw. Chło- 
pickiego, który w historii Po­
laków w Chicago jest noto­
wany jako pierwszy Polak, 
który znalazł się w Chicago 
i mieszkał w naszej metropo­
lii w r. 1834. Zapiski z roku 
1837 z okresu pierwszego wy­
boru mayora podają dwa na­
zwiska polskie: A. Panakaski 
oraz J. Zoliski—najstarszym 
przywódcą Polaków był Ed­
ward Wilkoszewski (nr. 1824 
zm. 1863). Niestety odnośnie 
trzech ostatnich mogliśmy je­
dynie zamieścić notatkę, brak 
nam bowiem oryginalnych 
materiałów. Natomiast Major 
L. Chłopicki, siostrzeniec dyk­
tatora powstania listopado­
wego i gen. czasu wojen na­
poleońskich Gen. J. Chłopic- 
kiego, doczekał się solidnego 
opracowania b i o graficznego, 
jako założyciel miasta El Pa­
so w Illinois.
Pierwsze Wydawnictwa

W serii tej znalazły się naj­
starsze zdjęcia sklepu Stan. 
Słonimskiego, Kościoła Św. 
Stanisława oraz dwie orygi­
nalne kopie “Gazeta Polska 
Katolicka”, Chicago, Illinois, 
Czwartek, 6 maja, 1880 roku, 
Tom IX, No. 35, oraz “Gazeta 
Polska w Chicago.” Pismo Lu­
dowe dla Polonii w Ameryce, 
z czwartku, 12 kwietnia, 1883 
roku, Rocznik XI, No. 15, wy­
dane przez pierwszego pol­
skiego wydawcę Wł. Dynie- 
wicza.

Jedną z najciekawszych wy­
staw była seria chicagoska z 
kolekcji I. J. Paderewskiego. 
Wśród oryginalnych materia­
łów znalazły się programy 
(naturalnie wyłącznie chica- 
goskie) z pierwszego koncer­
tu mistraa oraz z wystawy ko­
lumbijskiej 1892-93 z lat 1914, 
1929 i z ostatniego występu, 
na którym już mistrz nie wy­
stąpił wraz z biletem z tegoż

PRYMITYWNY SPOSÓB.—Przy­
pominający ścianę średniowiecz­
nego zamku ten wiadukt, wysoki 
na 50 stóp zbudowany został w 
Lienkiang. w pronwicji Kweiczau, 
w Chinach komunistycznych. Zbu­
dowany w 1952 roku ten prymi­
tywny nieco akwadukt podobno 
pomaga w nawadnianiu 4,000 
akrów roli. 

recitalu z roku 1939. Manu­
skrypt pierwszego przemó­
wienia do Polonii Chicago­
skiej, jakie Paderewski wy­
głosił 22 maja 1915 r. na mani­
festacji urządzonej przez 
Związek Narodowy Polski, 
pod pomnikiem T. Kościuszki 
w Parku Humboldta, zaczy­
nające się od słów:

“Rodacy! drodzy bracia 
moi Od lat już wielu na was 
tu osiadłych Naród cały Pol­
ski spogląda z dumą i rado­
ścią.” ...

Obok karykatura i cało- 
stronnicowa fotografia mi­
strza z Chicago Tribune. Na­
stępnie drugi manuskrypt ar­
tykułu jaki ukazał się w pra­
sie polskiej na zaczęcie rekru­
tacji z 6 października 1917 
roku:—

“POLACY — Opatrzność 
zrządziła, że w setną rocz­
nicę zgonu

“Tadeusza Kościuszki jakby 
dla uczczenia jego pamię­
ci — na tej półkuli, za któ­
rej wolność on bohatersko 

“walczył — powstaje armia 
narodowa polska.”...

Paderewski
Dalej karykatura Paderew­

skiego z roku 1891, autoryzo­
wana kopia pierwszej strony 
Menueta, z kolekcji dr. Ró­
żańskiego, pierwszy program 
opery “Manru”; szkic ołówko­
wy z Audytorium z pierwsze­
go recitalu Paderewskiego w 
czasie I wojny światowej ze 
stycznia 1916; Rezolucja Ża­
łobna 77 Kongresu Stanów 
Zjednoczonych przedstawiona 
przez Mr. Briter, 9 lipca 1941. 
Rezolucja Mayora Ed. J. Kel­
ly, 30 czerwca 1941; z fotogra­
fii których wystawiliśmy 
specjalnie tylko jedną z Pa­
derewskim, Mayorem Ant. 
Cermakiem i Gub. Matt. 
Szymczakiem. Nad sekcją po­
święconą Paderewskiemu do­
minowała wspaniała rzeźba 
Mistrza w brązie Alfonsa 
Karnego.
Muzycy Polscy

Jedynymi z pierwszych mu­
zyków polskich koncertują­
cych w Chicago byli Apoli­
nary Kątski, dr. Artur Ru­
dziński oraz Bracia Henryk I 
Józef Wieniawscy, reprezento­
wani dwoma starymi sztycha­
mi z drugiej połowy XIX w. 
W środku między muzykami 
królował pierwodruk “Listów 
z Ameryki” Henryka Sien­
kiewicza, z otwartą stronicą 
na opisie jego pierwszego po­
bytu w Chicago w roku 1874. 
Osobną gablotkę mieściły ma­
teriały, poświęcone pobytowi 
i kontaktowi z Chicago Marii 
Skłodowskiej-Curie. Dwukro­
tna laureatka Nobla, zapisa­
na została w Chicago złotymi 
literami doktoratu Honorirs 
Causa, jaki jej ofiarował rów­
nocześnie z innymi wielkimi 
uniwersytetami a m e rykań- 
skimi Chicago University.

Z Gminy 91ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 91 ZNP od­
będzie się w piątek, 28 wrześ­
nia, w sali Ironsides Post, 1241 
N. Washtenaw ul. o godzinie 
8-ej wieczorem.

Na posiedzeniu tym będą 
omawiane bardzo ważne spra­
wy wśród których jest spra­
wa Wrześniowego Kontestu 
W erbunkowego.

Prosimy więc o bardzo licz­
ny udział delegatów w tym 
zebraniu.

Wiceprezeska Stan. Tylicka 
przew. komitetu zabaw prosi 
Panie i Panów Delegatów na 
godzinę 7:30 wiecz. do omó­
wienia naszej imprezy z któ­
rej dochód jest przeznaczony 
na cele Gminy.—Adam Mary- 
anowski, prezes; Zofia Bucz­
kowska, sekr.

Prośba o Pomoc 
Byłej Więźniarki 
Politycznej w Polsce

Była więźniarka polityczna O- 
bozu koncentracyjnego w Ravens- 
brueck i “królik doświadczalny” 
dla zabiegów lekarzy niemieckich 
w czasie wojny, Zofia Komar, z 
domu Plebańska, zamieszkała w 
Wołominie koło Warszawy, ulica 
Kasprzaka nr. 23 m 1, w Polsce, 
zwraca się do Polonii o przyjście 
jej z pomocą, gdyż znalazła się 
bez żadnych środków utrzymania 
dla siebie i jej dwojga nieletnich 
dzieci. Jedno z nich liczy lat 3 a 
drugie 5.

Mąż jej, Kazimierz Komar zo­
stał aresztowany i skazany na 2% 
roku więzienia. Pisząca na skutek 
bestialskich praktyk stosowanych 
na niej przez lekarzy niemieckich 
nabawiła się ciągle odnawiających 
się chorób, utraty zdrowia i wy­
niszczenia organizmu.

W imieniu swych dzieci prosi 
Bolonię o łaskawą pomoc.

Z ciekawszych materiałów 
były oryginalne fotografie z 
lat 90-ych Heleny Modrzejew­
skiej, robione w Chicago u 
Jana W. Idzikowskiego, (433 
Milwaukee Ave.) oraz pro­
gram z występu Heleny Mo- 
drzej ewskiej z Edwinem 
Booth’em z 3 lutego 1890.

Całość uzupełniona była 
skromną stosunkowo ilością 
materiałów deko racyjnych, 
aby rozbić pewną monoton- 
ność, jaką zawsze stwarzają 
skondensowane materiały hi­
storyczne.

Już w Sobotę Zabawa 
Gr. 119 Z. N. P.

W sobotę, 29-go września, w sali 
Ironside Post, 1241 N. Washtenaw 
Ave., odbędzie się zabawa jesienna 
Grupy 119 Z.N.P., na którą Zarząd 
Grupy zaprasza członków i sym­
patyków, oraz amatorów dobrej 
zabawy.

Zabawa ta umożliwi nam zgro­
madzenie trochę pieniędzy, które 
—zgodnie z tradycją naszej Gru­
py—zostaną przesłane na pomoc 
inwalidom, sierotom w Polsce i 
w Niemczech.

Cele te nie wymagają specjal­
nych komentarzy, wszyscy bowiem 
wiemy, jak wielkiej pomocy ocze­
kują inwalidzi, którzy często po­
zbawieni są środków na utrzy­
manie.

Zawsze i wszędzie potrzebują 
pomocy te dzieci, których los po­
zbawił rodziców.

Nasze zabawy cieszą się powo­
dzeniem, nastrój na zabawie jest 
zawsze doskonały i uczestnicy są 
zadowoleni.

Zarząd Grupy, zapraszając na tę 
zabawę wierzy, że i tym razem 
połączenie przyjemnego z poży­
tecznym znajdzie należyty od­
dźwięk. Na zabawie w sobotę o 
godz. 8:30 zjawią się członkowie 
wraz z rodzinami, oraz nasi sym­
patycy, gdzie napewno spędzą czas 
przyjemnie przy dźwiękach dosko­
nałej orkiestry. Duże powodzenie 
naszej zabawy umożliwi nam 
uprzyjemnić gwiazdkę tym, którzy 
potrzebują naszej pomocy.—Wła­
dysław' Stępień, prezes; Józefa 
Rzewska, sekr. fin.

Ozdobne Poduszki

Wzór 7385
Upiększcie swój dom ozdobny­

mi poduszkami różnego kształtu 
z velveteen, corduroy lub atłasu.

Wzór 7385 obejmuje wskazówki 
wykonania 13 y2 cat kwadr., 13” 
okrągł. i 10x17 “poduszek z ozdob­
nym “smock” ściegiem, wyszywa­
nym na spodniej stronie tworząc 
różne desenie na wierzchu po­
duszki.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
Imię i Nazwisko.......................
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DZIEWIĘCIU NOWYCH ASTRONAUTÓW AMERYKAŃSKICH, ZOSTAŁO OSTATNIO WYBRA­
NYCH Z POŚRÓD 200 APLIKANTÓW.—Wśród nich znajduje się siedem wojskowych i dwóch cy­
wilów. Od lewej do prawej, sześciu z dziewięciu astronautów:— Thomas P. Stafford, łat 32 z . 
Weatherford, Okla. USAF; Edward H. White z San Antonio, Texas. USAF; Elliot M. See lat 35 
z Dallas, Texas, pilot—cywil; Frank Borman, lat 34, USAF; James A. McDivitt, lat 33 z Chicago, 
USAF; Neli A. Armstrong, lat 32 z Wapakoneta, Ohio—pilot, cywil. Do dziewięciu wchodzą także 
por. Charles Conrad, lat 32 z Filadelfii; por. komandor James A. Lovell, lat 34 z Cleveland; i por. 
komandor John W. Young, lat 32 z San Francisco.

Bp. Wycisło Patronem Gwiazdkowego 
Apelu Pol. Komitetu Imigracyjnego
Inauguracja Apelu Odbędzie Się w Ten Pią­

tek Wieczorem w Sherman House Przy 
Współudziale M. Cieplińskiego, z Depar­
tamentu Stanu Rządu U. S.

||g|. Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Oddział Sobieski Obchodzi 10-Lecie Swego 
Założenia

Podobnie jak w latach poprzed­
nich, Polski Komitet Imigracyjny 
przeprowadzi w ciągu miesiąca 
października doroczny Apel Gwia­
zdkowy na rzecz polskich rodzin 
uchodźczych w Ewiropie Zachod­
niej.

Nie zapominajmy, że w samych 
tylko Niemczech Zachodnich znaj­
duje się ponad 50 tysięcy pol­
skich uchodźców.

* * *
Są to w większości ludzie starsi, 

chorzy, obarczeni licznymi rodzi­
nami, którzy nie przedostali się 
przez sito różnych komisji itoigra- 
cyjnych, wskutek czego nie mieli 
możności stworzenia własnego do­
mu w jednym z krajów nowego 
osiedlenia.

Pozostali tam, gdzie ich pozo­
stawiła burza wojenna. Polski Ko­
mitet Imigracyjny prowadzi ener­
giczną akcję pomocy zmierzającą 
do ulżenia doli tych często zapo­
mnianych przez świat ludzi bez­
domnych.

* * *
Komitet jest jedyną instytucją 

Polonijną uznaną w tym celu 
przez Departament Stanu.

Korzystając dzięki terro z pew­
nej pomocy amerykańskiej, Ko­
mitet polega przecież w głównej 
mierze na źródłach społecznych 
Polonii.

* * *
Boże Narodzenie jest świętem 

miołści, wiary i radości w każdej 
chrześcijańskiej rodzinie. Apel 
Gwiazdkowy Komitetu ma za za­
danie zebranie funduszy, które u- 
możlirwiają dziesiątkom tysięcy 
polskich uchodźców i tysiącom 
polskiej dziatwy uchodźczej pełne 
uczestniczenie w tym wielkim 
święcie świata chrześcijańskiego. 
Ks. Biskup Alojzy J. Wycisło, Pa­
tron tegorocznego Apelu Gwiazd­
kowego prosi wszystkich o pomoc 
i ofiarę.

* ♦ *
Inauguracja

Inauguracja tegorocznego Apelu 
odbędzie się w piątek, dnia 28go 
września, w sali Crystal w Hotelu 
Sherman przy Clark i Randolph, 
o godzinie 8:30 wieczorem.

Głównym mówcą z tej okazji bę­
dzie p. Michał Ciepliński, Adinini- 
strator Biura Bezpieczeństwa i 
Spraw Konsularnych w Departa­
mencie Stanu, który przybędzie 
specjalnie z tej okazji z Washing- 
tonu. Mistrzem Ceremonii będzie 
oddany pracom Komitetu p. Ro­
man Lewandowski.

* * ♦
Ks. Biskup Alojzy J. Wycisło, 

Sędzia Tadeusz Adesko — Prezes 
Oddziału Chicago Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego, oraz Komitet 
Apelu Gwiazdkowego zapraszają 
na tę uroczystość duchowieństwo, 
przedstawicieli życia gospodarcze­
go i zawodowego, organizacje, oraz 
tych wszystkich, którzy chcieliby

Z artykułu redakcyjnego z dnia 
17 b. m. (“Płacz nad rozlanym 
mlekiem”) wynika, że Redaktor 
dość lekko przespacerował się po 
problemie Zachodniej Nowej Gwi­
nei. Postaram się moje twierdze­
nie uzasadnić.

Pod presją dyplomacji amery­
kańskiej, jak zresztą przyznano w 
artykule, Holandia zrzekła się 
Nowej Gwinei na rzecz Indonezji. 
W Holandii w związku z tym mia­
ły miejsce protesty, manifestacje 
i wspomniane w artykule “par­
lamentarne lamenty.”
Lamenty Zasadnicze

Zastanawia mnie, jak frywolnie 
przechodzimy do porządku dzien­
nego nad problemami zasadniczy­
mi z punktu widzenia etyki czy 
moralności dlatego tylko, że my 
nie jesteśmy stroną poszkodowaną. 
“Nie biją mnie, więc mnie nie 
boli.” I jeszcze lubimy wtenczas 
pouczać tego bitego, żeby nie pła­
kał kiedy go biją.

Pozornie chodzi tu o likwidację 
kolonializmu. Ale czy ludność Za­
chodniej Nowej Gwinei po prze­
jęciu rządów przez Sukarno bę­
dzie się czuła naprawdę oswobo­
dzona? Czy to nie będzie zamiana 

dołożyć swoją cegiełkę we wspól­
nym dziele chrześcijańskiego miło­
sierdzia.

W skład Komitetu Apelu 
Gwiazdokwego wchodzą:

Przewodniczący — Edward Pan- 
kowiak, prezes Zw. Klubów Mało­
polskich; Skarbnik — Edward Pa- 
lewicz; Sekretarz — Stanisława 
Radoniewicz; Wiceprzewodniczący 
— Jadwiga Bielańska, dyr. Sokol­
stwa Polskiego w Am.; Gertruda 
Droadowicz, skarbniczka Zarządu 
Okr. Nr. 2 Sokolstwa; Anna Mi- 
goń, wiceprezeska wyk. Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego, Oddz. 
Chicago; Helena Wajda, skarbnicz­
ka Legionu Mł. Polek; inż. Zbig­
niew Haszlakiewiez; Włodzimierz 
Klonowski, wiceprzew. Żarz. Obw. 
Z.H.P.; Kazimierz Łukomski, prez. 
Stow. Samopomocy Nowej Emi­
gracji; Edmund Nowak, sekretarz 
Wydziału Stan. Kongresu Polonii 
Amer.; Czesław Rzepecki, wice­
prezes Stow. Samopomocy oraz 
Wilhelm Zaleski, prezes Koła 
S.P.K. im. Il-go Korpusu.

Z Gminy 39 ZNP
Powakacyjne posiedź e n i e 

Gminy 39 ZNP odbędzie się 
we wtorek, dnia 2go paździer­
nika o godzinie 8ej wieczo­
rem, w sali Kościuszko pur. 
1758 West 48-ta ul.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie. — 
Franciszek M. Prochot, pre­
zes; Helena Marzec, sekr. Gm.

Rejestracja b. 
Żołnierzy Pol.

Zarząd Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów Koło Nr. 
15 Chicago podaj e do wiado­
mości, że rejestracja byłych 
żołnierzy polskich pierwszej 
i drugiej wojny światowej, 
rozpoczęta kilka tygodni te­
mu w związku z wnioskami 
kongresmanów Pucińskiego i 
Lesińskiego w sprawie praw 
weterańskich, prowadzona bę­
dzie dalej.

Zarejestrować się można w 
piątek, 28 i sobotę, 29 wrze­
śnia, w lokalu Koła w Domu 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, przy 1838 W. 
Division, w godzinach od 7 
do 9 wieczorem.

Zarząd zwraca uwagę wszy­
stkich byłych żołnierzy pol­
skich, że leży w interesie za­
równo zbiorowym, jak i oso­
bistym każdego b. żołnierza 
polskiego zarejestrowanie się 
zgodnie z odnośnym apelem 
władz Stow. Polskich Komba­
tantów w Stanach Zjedno­
czonych.

jednego kolonializmu na drugi? 
Widzimy przecież jak “wolne” są 
kraje “oswobodzone” przez komu­
nistów. Wydaje mi się, że przede 
wszystkim my Polacy powinniśmy 
wykazywać w tych sprawach wię­
cej zrozumienia jako naród naj­
więcej doświadczony.

Pasmo Niepowodzeń
Polityka zagraniczna Stanów 

Zjednoczonych ostatnich lat to je­
dno długie pasmo niepowodzeń, 
porażek, fałszywych pociągnięć. 
Wydaje nam się, że kosztem ma­
łych przyjaciół (Polska, Portuga­
lia, Holandia), zyskujemy więk­
szych (Rosja, Indie, Indonezja). 
Obyśmy się nie mylili. Łudzimy 
się, że nagradzając agresję Indo­
nezji pozyskamy ją dla naszej po­
lityki. Pomijając to, że jest tu ja­
kaś niekonsekwencja, gdy jednych 
agresorów potępiamy, a innych 
nagradzamy, obawiam się, że bę­
dzie to tylko dalsze ogniwo w łań­
cuchu naszych złudzeń. Całe szczę­
ście, że zaczyna nas trochę w bo­
ku kolić. Może nas to obudzi i 
otrzeźwi. Bo dotychczas nie wy­
kazywaliśmy zbytniego zrozumie­
nia dla nieszczęścia — bo nas nie 
bolało. — Czesław Napierała.

Zebranie Ligi 
Politycznej

Pierwsze powakacyjne zebranie 
Polsko-Amerykańskiej Ligi Poli­
tycznej odbędzie się w środę, 26go 
września, o godz. 8ej wieczorem, 
w Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul.

Prosimy bardzo wszystkich de­
legatów i delegatki o przybycie. 
Sprawa bardzo ważna. — Stan. 
Burek, prezes; S. C. Pietruszka, 
sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 177 ZNP od­
będzie się w piątek, 28 bm., o 
godz. 8ej wieczorem w sali 
p. Osikowicza, 1001 N. Wol- 
cot ul.

Jak już zapewnie -wszyst­
kim Delegatkom i Delegatom 
wiadomo, Gmina nasza dnia 
20 października br. urządza 
zabawę. Komitet imprez już 
dziś dokłada wszelkich sta­
rań by zabawa nasza wypadła 
wspaniale.

Mając wiele innych spraw 
do załatwienia, Administracja 
Gminy prosi wszystkich De­
legatów i delegatki o punk­
tualne przybycie. — Czesław 
Mikołajczyk, prezes; Kazi­
mierz Musielak, sekr. Gminy.

Posiedzenie Okr.. I 
Ł-eg. Pułaskiego 
w Środę

Okręg Iszy Legionu Pułaskiego 
ma posiedzenie w środę, 26 wrze­
śnia, o godz. 7::30 wieczorem, w 
sali. Del. Leszczyński, 2532 West 
Fullerton Ave.

Jest to pierwsze zebranie po­
wakacyjne. Nazbierało się wiele 
ważnych spraw, między niemi za­
bawa Social Party, mająca się od­
być w niedzielę, 30 września, o 
godz. 2:30 popołudniu.

Zarząd apeluje do delegatek i 
delegatów o liczne przybycie. — 
H. Wawrzon, komendant; H. Mi­
chałek, adiutantka.

Zabawa Polskiego 
Związku Akademików

Polski Związek Akademików 
Okręg Chicago, przypomina sym­
patykom Związku miłośników tań­
ca, że dnia 6 października, w sali 
Związku Polek (1309 N. Ashland) 
odbędzie się Zabawa Taneczna. 
Początek o 8:30 wieczorem. Muzy­
ka orkiestry tanecznej Concord.

Prosimy nie zapominać również 
o uroczystości otwarcia Rokw Aka­
demickiego i przybyć licznie do 
Chicago Society Club — 2222 N. 
Kedzie Blvd, dnia 14 październi­
ka, o godz. 3 po południu. — Za 
Zarząd: Zygmunt Ziomber, wice­
prezes Infonnacyjno-Prasowy.

Kalendarzyk
Zabaw

Nędz., 30 Września
Już w niedzielę, 30 września od­

będzie się Zabawa Towarzyska or­
ganizowana przez Tow. Ratunko­
we Gminy Borzęcin. Zabawa od­
będzie się w domu Związku Klu­
bów Małopolskich, 1401 W. Su­
perior ul., narożnik Noble. Począ­
tek zabawy o godz. 2 po południu.

Komitet przygotował szereg a- 
trakcyj, a będzie także podana ka­
wa i kołacze, a ponadto tradycyj­
nie jak na odpustach także śliwki.

Dochód przeznaczony jest na 
budowę kościoła i na odnowienie 
drugiego kościoła w Borzęcinie.

Komitet i zarząd zapraszają 
wszystkich członków Towarzy­
stwa, członków innych Klubów 
Małopolskich i całą Polonię Chi- 
cagoską. — Kinga Dziubak, prze­
wodnicząca komitetu, A. Czeryk, 
prezeska.

Niedz, 7 Października
Klub Parafii Brzyska urządza

Social Party w niedzielę, 7go paź­
dziernika, o 3 po poł... w sali 1437 
W. Walton st. Dochód na ławki 
do kościoła w Kraju. 80-letni ko­
ściół został naprawiony, odnowio­
ny, wyposażony dzięki Klubowi. 
Na ławki zabrakło pieniędzy. Lu­
dzie przychodzą z daleka, prag­
nęliby odpocząć i nie mają na czym 
gdyż ławki łamią się ze starości. 
Prosimy przyjść, będzie wiele nie­
spodzianek, a kawa i kołaczy — 
dowoli. — St. Szczepanik, prezes; 
M. Davis, sekr.; F. Madej, kasjer.

Załatwiajcie sprawunki u kupców

Znany Oddział Sobieskiego Nr. 
55 Ligi Morskiej obchodzi 6go paź­
dziernika 10-tą rocznicę swego 
chwalebnego istnienia. Z okazji tej 
oddział urządza tą uroczystość w 
dniu wymienionym wyżej połą­
czoną z bankietem i zabawą ta­
neczną. Bankiet i zabawa odbędzie 
się w sali Braci Łączkowskich, 
Rainbow Garden, 1425 W. 51-sza 
ulica, początek Bankietu o godz. 
6:30 wieczorem punktualnie.
....Sala będzie otwarta o godz. 6ej 
wieczorem. Oddział Sobieskiego 
No. 55 Ligi Morskiej przy Okr. 7 
serdecznie zaprasza Oddziały oraz 
przyjaciół i znajomych o liczne 
przybycie i zabawienie się w kółku 
Ligowym.

Zabawa będzie bardzo atrakcyj­
na i na długo pozostanie wszyst­
kim w pamięci.

Oddział Morskie Oko Nr. 47
Ligi Morskiej
urządza zabawę taneczną w so­
botę, 28go września, w sali p. Ha- 
wryszko, 4756 S. Western ave., 
początek o godz. 8ej wieczorem.

Zarząd Oddziału wraz z Komi­
tetem serdecznie zapraszają ligow-

Zarząd Gminy 148 ZNP za­
wiadamia wszystkie przyna­
leżne Grupy ZNP: 814, 1464, 
1916, 1975, 2793 i 3119, że 
Gmina 148 zakończyła już 
swoje wakacje i Zarząd wraz 
z prezesem J. Potoczkiem na 
eeele prosi wszystkich delega­
tów i szan. delegatki o przy­
bycie na regularne posiedze­
nie, które się odbędzie w śro­
dę, 26 września, w sali zwyk­
łych posiedzeń, św. Stanisła­
wa B i M — w Cragin i nie 
później jak o godz. 8 wieczo­
rem.

Spraw jest wiele, bośmy się 
nie schodzili wskutek waka­
cji. Gmina potrzebuje pienię­
dzy i dlatego mu simy coś u- 
rządzić i to niezwłocznie. 0- 
baw co do udania się nie ma­
my, bo na czele Komitetu ‘Za­
baw i imprez stoi sam wice­
prezes Gminy naszej, mec. 
Edward Komosa i tak on ja­
ko przewodniczący jak i wice­
prezeska Gminy p. Anna Li- 
geski jak też i prezes J. Po­
toczek a do tego wszyscy de­
legaci i delegatki dołożą sta­
rań, by Gminie zapewnić za­
silenie w fundusze.

Zarząd również przypomi­
na, że werbowanie członków 
nowych do ZNP jest na cza­

rów i ligowvzynie oraz naszych 
przyjaciół i znajoifiych — o liczne 
przybycie. Komitet postara się 
wszystkich należycie ubawić.

Zabawy w Okręgu 2-gim
Oddział Warszawa urządza za­

bawę towarzyską w Domu Ligo- 
wyrji dnia 23go października, o 
godz. 7ej wieczorem.

Oddział Sanitariuszek urządza 
zabawę taneczną w sobotę, lOgo 
listopada w Domu Ligowym, 1082 
N. Milwaukee ave., o godz. 8ej 
wieczorem. Zabawa ta urządzana 
jest z okazji 30-letniego Jubileu­
szu swego istnienia.

Zabawy te odbędą się w Domu 
Ligi Morskiej, 1082 N. Milwaukee 
ave.

Oddział Gdańsk Nr. 50-ty Lig: 
Morskiej odbędzie swoje posiedze­
nie, jutro, w środę, 26go września, 
w sali Rainbow Garden, 1425 W. 
51sza ulica, początek o godz. Bej 
wieczorem. Jest wiele spraw do 
omówienia, więc prosimy o liczne 
przybycie na posiedzenie. — J. 
Tabisz, prezes; R. Jelińska, sefcr.

sie i leżv w naszych obowiąz­
kach. Z Grupy 1975 ZŃP 
przybył 1 delegat i pracują 
o zdobycie jeszcze jednego, 
teraz mają już 8, a dziewiąty 
“jest w drodze.” Sekr fin. 
Grupy, p. Jakub Bielarczyk i 
jako też delegat do Gminy za­
pewnia, że mimo podeszłego 
wieku każdemu pomoże w za­
pisywaniu i wytłumaczeniu 
spraw związanych z zapisami.

Zarząd od siebie czyni 
wszystko, aby Gmina nasza.. 
148 nie była na samym koń­
cu — a więc do zobaczenia 
się na posiedzeniu Gminy w 
środę, 26 września.

Za Gminę 148 ZNP — Jó­
zef Potoczek, prezes; Edw. 
Komosa, wiceprezes; Anna 
Ligeski, wiceprezeska; Łu­
kasz Grzesiak, skarbnik; Jan 
Kłos, marszałek; W. J. Ku- 
boń, sekr.

Japonia już rozpoczęła bu­
dowę swego pierwszego stat­
ku handlowego o motorach 
atomowych. Moskiewska 
Prawda podała do wiadomo­
ści, że Rosja także “rozmy­
śla” nad' zbudowaniem ato­
mowego tankowca o pojem­
ności 60,000 ton.

NlfcTYLKO W PRZESTRZENI odbywają się eksperymenty z no­
wymi narzędziami podróży człowieka w kierunku bezmiernej 
astralnej. Na zdjęciu powyższym widzimy nowy aparat lotniczy, 
który znany będzie pod nazwą “Dy-Soar,” a który ma szybkości 
18,000 mil w locie dookoła świata.

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Zona z Jarmarku” -to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Zonę z Jarmarku” 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
I9'” Milwaukee Ave. Chicago 22 III.

(C.O.D nia wysyłamy)

Głosy Czytelników
Problem Nowej Gwinei

Wiadomości z Gminy 148e j ZNP.
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Nareszcie Tablica...
Polonia amerykańska z uczuciem prawdzi­

wej ulgi dowiedziała się onegdaj, że Prezy­
dent Kennedy wydał polecenie władzom woj­
skowym w Pentagonie umieszczenia w po­
bliżu trumny I. J. Paderewskiego na cmen­
tarzu Arlington pod Washingtonem, brązo­
wej tablicy zawierającej jego nazwisko i da­
tę pochowania.

Decyzja prezydenta wydana została w na­
stępstwie interpelacji w kongresie Kongres- 
mana Williamsa, demokraty z New Jersey.

Paderewski, który zmarł w Nowym Yorku 
w roku 1941 pochowany został tymczasowo 
w krypcie olbrzymiego pomnika ku czci ma- 
marynarzy poległych na okręcie wojennym 
“Maine,” w czasie wojny amerykańsko-hisz- 
pańskiej. Zwłoki naszego wielkiego patrioty 
polskiego spoczywają w krypcie do czasu gdy 
będą mogły być przewiezione do naprawdę 
wolnej Polski.

Na pomniku ani w krypcie nie wolno było 
zamieszczać żadnych napisów i dlatego na 
cmentarzu Arlington nie było żadnego znaku 
wskazującego na miejsce, gdzie złożono trum­
nę Paderewskiego.

Teraz dzięki prezydentowi Kennedy’emu— 
będzie tablica!

Więcej Wojska Niż
Za Panowania Hitlera

Jak podaje amerykański tygodnik “News­
week,” dobrze poinformowane koła w Bonn 
utrzymują, że w Ministerstwie Obrony trwa­
ją obecnie prace nad szczegółowym planem 
rozbudowy Bundeswehry ponad przewidzia- 
granicę 12 dywizji.

Według tych informacji plany te przewidy­
wać mają wystawienie obok wspomnianych 
12 dywizji, 6 brygad, wojsk pogranicznych 
o liczebności 5 tysięcy ludzi każda. Te same 
koła nie wykluczają, że rozbudowa armii za­
chodnich Niemiec może doprowadzić do uzy­
skania łącznej liczebności 700 tysięcy ludzi. 
Byłoby to więcej niż notowana liczebność 
stałej armii III Rzeszy Adolfa Hitlera w ro­
ku 1939.

Rewolucja Kulturalna w U. S.
W ciągu najbliższych pięciu lat przewidy­

wana jest w Ameryce w swoim rodzaju re­
wolucja kulturalna, a mianowicie czołowe 
koncerny wydawnicze książek planują połą­
czenie się z wydawnictwami----- rozchodzą­
cych się w milionowych nakładach—dzien­
ników i czasopism. Wyrażany jest pogląd, iż 
przez złączenie wydawnictw książek i czaso­
pism we wspólne koncerny otwartą zostanie 
droga do podniesienia na wyższy poziom kul­
tury mas w nowym święcie.

Podczas gdy wydawcami czasopism zwa­
nych w Ameryce “magazynami” są przeważ­
nie “ludzie interesu,” obdarzeni zmysłem or­
ganizacyjnym, i zdolnością szybkiego pod­
noszenia nakładów popularnej pracy, to wy­
dawcami książek w US, szczególnie z działu 
literatury pięknej, oraz podręczników nauko­
wych, są nadal spadkobiercy starych domów 
wydawniczych, zasłużonych na polu krzewie­
nia kultury. Tak zwani w Stanach Zjedno­
czonych “book publishers,” wydawcy ksią­
żek, różnią się wielce od typu młodych i 
przedsiębiorczych wydawców czasopism. — 
“Książkowcy” są rzadko kiedy multimilione- 
rami dolarowymi do jakich zaliczają się wy­
dawcy popularnych “magazynów.”

W New Yorku istnieje koncern wydawni­
czy 50ciu różnych czasopism, przeważnie dla 
kobiet i młodzieży. Koncern “magazynowy” 
pod sprężystym kierownictwem “ludzi inte­
resu” robi obroty na ponad sto milionów do­
larów rocznie. Koncerny, które dotąd wyda­
wały tylko książki nie osiągnęły nigdy tak 
wielkich obrotów, jak wydawcy “magazy­
nów.”

Rozpoczęta obecnie w Ameryce na rynku 
wydawniczym “rewolucja kulturalna” pole­
gać będzie na próbie podniesienia poziomu 
kulturalnego “magazynów.” Stare domy wy­
dawnicze książek w US przystępują do łą­
czenia się z wydawnictwami różnych popu­

larnych “magazynów” wcelu spopularyzo­
wania wartościowych dzieł literackich w ta­
nich, masowych nakładach na użytek wielo­
milionowych rzesz w US i na eksport.

Popularyzacja dzieł literackich oraz pod­
ręczników naukowych w wielo-milionowych 
nakładach—przez połączenie się koncernów 
wydawniczych dobrych książek z wydawnic­
twami popularnych czasopism w US—polega 
na zastosowaniu nowych metod masowego 
zbytu intelektualnej strawy. Będzie ona w 
latach 1961-67 udostępnioną na potrzeby każ­
dej kategorii czytelniczej magazynów oraz 
książek w nowym świecie.

Warto również zaznaczyć, że obok dążeń 
do spopularyzowania amerykańskiej litera­
tury pięknej rośnie w US i chęć poznania kul­
tury europejskiej, która stanowi przedmiot 
wykładowy na wszechnicach amerykańskich. 
Tak na przykład ostatnio mianowany został 
dziekanem fakultetu humanistyki na Uni­
wersytecie Harvarda w Stanach Zjednoczo­
nych wybitny historyk zachodniej Europy, 
prof. F. L. Ford, który jest między innymi 
autorem pracy poświęconej dziejom Strass- 
burga w XVII i XVIII stulecia. Sporo wy­
bitnych naukowców, którzy ostatnio przeno­
szeni są z katedr uniwersyteckich w US na 
różne stanowiska do Washingtonu—posiada 
znajomość Europy ze źródłowych studiów, 
dotyczących zarówno historii krajów euro­
pejskich, jak i aktualnych problemów, które 
naświetlane są przez nich w nowych książ­
kach i magazynach na rozległym rynku wy­
dawniczym w Ameryce.

Chłopi w Polsce Nadal 
Bojkotują Kółka Rolnicze

Organizowanie nowych kółek rolniczych 
oraz rozwój już istniejących przez wzrost li­
czby członków odbywa się w powolnym tem­
pie—stwierdza warszawski tygodnik “życie 
Gospodarcze” zaznaczając, że prawie w jed­
nej trzeciej wsi w Polsce kółek rolniczych nie 
ma, a w tych wsiach, w których kółka dzia­
łają, tylko 30 procent chłopów jest ich człon­
kami.

Dane te wyraźnie świadczą o stosunkowo 
niewielkim udziale chłopów w tej organizacji.

Dlaczego chłopi stronią od kółek rolni­
czych? Na pytanie to nie trudno znaleźć od­
powiedź. Kółka rolnicze bowiem według za­
łożeń reżymu mają przygotować wieś do ko­
lektywnej gospodarki i przyspieszyć likwida­
cję indywidualnych gospodarstw chłopskich.

W mowie wygłoszonej 22 czerwca 1959 
roku, na trzy miesiące przed Pierwszym Kra­
jowym Zjazdem Kółek Rolniczych w War­
szawie, Gomułka oświadczył wprost: “Zada­
niem kółek rolniczych będzie podnieść świa­
domość chłopską, do poziomu wymaganego 
dla socjalistycznej przebudowy wsi. W na­
szej polityce rolnej—powiedział on w ówczas 
—stawiamy na kółka rolnicze i na spółdziel­
nie produkcyjne. Jedne i drugie mają służyć 
procesowi zespalania ziemi w wielkie kolek­
tywne gospodarstwa.”

Po wytyczeniu takich zadań kółkom rol­
niczym, trudno się dziwić, że indywidualni 
rolnicy od czterech już lat bojkotują tę or­
ganizację. Członkami jej są przeważnie dzia­
łacze komunistyczni na wsi, nauczyciele i 
urzędnicy rad narodowych oraz chłopi-robot- 
nicy zależni od reżymu, którzy we wsi dojeż­
dżają do pracy w przemyśle i innych gałę­
ziach gospodarki narodowej.

Francja Powiększa Budżet 
i Zmniejsza Podatki

Szeroki wachlarz francuskiej prasy zaata­
kował prezydenta de Gaulle’a za ogłoszony 
projekt reform konstytucyjnych. Równocze­
śnie pozycję wewnętrzną Prezydenta wzmoc­
niło pełne optymizmu wystąpienie ministra 
skarbu odsłaniające pomyślny stan gospo­
darki francuskiej.

Minister d’Estaing zapowiedział zwiększe­
nie wydatków budżetowych Francji o 10 pro­
cent w przyszłym roku. Zwiększenie to jest 
uzasadnione wzrostem dochodu narodowego 
o 6 procent, co jest o pół procent więcej niż 
przewidywano. Pozwoli to na podniesienie u- 
posażeń urzędników państwowych w wyż­
szym stopniu niż to zamierzano i na zwięk­
szenie inwestycji państwowych o 17 procent. 
Przewidywane jest też zmniejszenie podatku 
od mniejszych i średnich dochodów.

Wrażenie jakie wywołało wystąpienie mi­
nistra jest tym większe, że równocześnie w 
Bonn ogłoszono decyzję niemieckiego gabi­
netu zmniejszenia wydatków budżetowych o 
równowartość 640 milionów funtów. Minister 
zresztą sam postawił kropkę nad “i” stwier­
dzając, że ani Niemcy ani Stany Zjednoczone 
nie dorównują Francji wzrostem pomyślno­
ści, będącej w dużym stopniu wynikiem ra­
cjonalnego planowania gospodarczego.

Wystąpienie ministra d’Estaing zdaje się 
mieć większe szanse trafienia do przekona­
nia francuskich wyborców, niż głosy prasy 
i polityków, protestujące przeciw projektowi 
zmiany konstytucji, który przekazuje wybór 
prezydenta powszechnemu plebiscytowi. Za­
równo prasa prawicowa jak lewicowa określa 
ten projekt jako zamach stanu i pogwałcenie 
konstytucji.

Francuski instytut statystyczny ogłosił 
dane dotyczące wakacji. Okazuje się, że mi­
mo wielkiego hałasu, czynionego wokół tego 
zagadnienia, tylko 19 milionów Francuzów 
na ogólną liczbę 46 milionów spędza wakacje 
poza domem, udając się na wieś, nad morze 
lub w góry. Najliczniejsze są wyjazdy na 
wakacje z wielkich ośrodków miejskich.

Wióra 
spod PIÓRA

CYWILIZOWANE SZYMPANSY

Wycięcie lasów i założenie plan­
tacji w Sierra Leone (Afryka) 
wpłynęło również na miejscowe 
szympansy. Stołowanie się na po­
lach uprawnych podziało na nie 
podobnie jak na ludzi. Szympansy 
żyją dłużej, ale podobnie jak i 
człowiek cywilizowany cierpią na 
schorzenia zębów.

* * *

TRANSFUZJA KRWI
65 - letnia Szwajcarka, Lucie 

Schevron przed 11 laty porażona 
została piorunem i do tej pory 
utrzymuje się przy życiu dzięki 
transfuzjom krwi, których dotych­
czas przeprowadzono 258.

* * ♦

HUMOR ZESZYTÓW 
SZKOLNYCH

Za Arabem -szło osiem pustych 
wielbłądów, które przedtem na­
pełnione były całą rodziną.

Dworek Sędziego stał na pagór­
ku wmurowanym w ziemię.

ROCKEFELLER OTRZYMAŁ NOMINACJE-—Gubernator Nelson 
Rockefeller po otrzymaniu nominacji partii republikańskiej pod­
czas konwencji stanowej w Buffalo w mowie swej zapewnił 
delegatów, że przeprowadzi kampanię za swym ponownym wy­
borem “jakiej New York nigdy przedtem nie widział”. Dodał też, 
że “w przeciwieństwie do jedności w partii republikańskiej w sze­
regach partii demokratysznej w obecnej chwili jest ogromny 
rozdział”.

Co Życie Niesie
Zamilkła Wiosna: — Pod Spokojnym Tytułem 

Książki Kry je Się Okrutna Prawda 
o Obłędzie ‘Zdrowotnym’

Utwór swój zaczyna autorka od 
urodzenia młodych pokoleń i ciąg­
nie przez całe życie.

Problem małżeństwa toczył się 
wokół problemu dzieci, to też rzad­
ko kiedy przychodziły na świat 
dzieci, które były pierwszymi z 
kolei: zazwyczaj poszerzały one 
grono rodzeństwa o jeden.

Wreszcie matka Balladyny u- 
miera śmiercią bezpowrotną.

Janko Muzykant urodził się 
zwiędnięty.

Rejtan położył się w drzwi i po­
kazał upadek Polski.

W Gdańsku zamiast domów sto­
ją kamieniczki.

* * *

CO ON W NIEJ WIDZI?
Cztery angielskie damy piją 

herbatę w ogrodzie okalającym 
piękną willę w Kenii. Nagle z są­
siadującej z posiadłością dżungli 
wyłania się olbrzymi orangutang, 
porywa w swe kosmate ramiona 
jedną z pań i przy akompaniamen­
cie jej rozpaczliwych krzyków, u- 
nosi ją z sobą w dżunglę.

Gdy pozostałe damy ochłonęły 
nieco z wrażenia, jedna z nich 
mieszając łyżeczką herbatę, mówi 
z wzruszeniem ramion:

— Doprawdy nie wiem co on 
w niej widzi!

* * *

UDANY POSTĘP

W czasie wojny 1914 roku pe­
wien żołnierz irlandzki przeby­
wający we Francji, otrzymuje od 
swojej żony list, z którego dowia­
duje się, że w jego wsi nie ma już 
ani jednego mężczyzny zdolnego 
do pracy a na dobitek żona nie 
może zaorać pola, bo jest chora. 
Irlandczyk odpisuje szybko:

“Na miłość Boga nie orz pola. 
Tam jest zakopana broń.”

List naturalnie przechodzi przez 
cenzurę i w wiosce, o której mo­
wa zjawiają się żandarmi, którzy 
w poszukiwaniu broni przekopują 
cały teren.

Gdy wieśniaczka doniosła o tym 
mężowi ten odpisał:

“Teraz kiedy ziemia jest prze­
kopana możesz siać.”

* * *

CIĄGOTY
Rzeszów. — Fragment opowia­

dania pt. “Pierwsza miłość” za­
mieszczonego w Nowinach Rze­
szowskich: “Ja mała dziewczynka 
z warkoczami, która jeszcze kilka 
dni temu, za największą przyjem­
ność uważałam — położyć się na 
granicy ziemi i morza, tak by czuć 
lekki dotyk fali, dziś stałam się 
równocześnie tym morzem. Mogę 
dużego chłopca, prawdziwego 
mężczyznę, prowadzić na smyczy 
dokąd zechcę. Mogę go nawet 
ciągnąć za uszy.”

♦ * *

W SĄDZIE
Przed sądem staje oskarżony o 

pobicie żony Kuba Kwiczoł.
Sędzia zwraca się do niego:
— Niech oskarżony powie, jak 

to było.
Kwiczoł wyciera chusteczką czo­

ło:
— Przyszedłem do domu. Le­

dwie wszedłem, żona mnie szczot­
ką w głowę. To ja ją laseczką w 
oko.

Na to ona mnie czajnikiem w 
podudzie. Nie zostałem dłużny i 
przyłożyłem jej krzesło do skroni. 
Wtedy ona mnie rondlem. To ja ją 
doniczką.

— No, i co było potem?
— A potem, to zaczęliśmy się 

bić.
* * *

GRZYWNA
Na 2 funty grzywny skazana zo­

stała 16-letnia Emily Cook, po­
nieważ korzystała wraz ze swym 
mężem z restauracji w Lancas- 
chire gdzie osobom poniżej 18 lat 
wstęp jest wzbroniony.

Dopiero się ta książka ma 
ukazać drukiem w bieżącym 
tygodniu, a już od kilku mie­
sięcy stała się przedmiotem 
wielkich sporów naukowych i 
... “gospodarczych,” a wiel­
kie czasopisma i dzienniki an­
glojęzyczne całe stronice u- 
wagi, ocen, krytyk i pochwał 
jej poświęciły.

XXX
Nie jest to wielka rozmia­

rami książka i wcale spokoj­
ny nosi tytuł: Silent Spring, 
a więc Cicha, a raczej Zamil­
kła Wiosna.

Tytuł pochodzi z jednego 
przytoczonego w książce przy­
kładu, gdy ptactwo, zabite 
rozmaitymi trutkami przeciw 
owadom, nie zaśpiewało i nie 
zaświergotało jednej wiosny 
w jednym gaju. Ptaszki, któ­
re uszły śmierci, wiedzione 
snąć instynktem, nie powró­
ciły już na miejsca ongiś za­
trute.

XXX
Ale książka wzmiankowana 

nie odnosi .się do ptasiej tra­
gedii ludzkiej, wybitnie ame­
rykańskiej.

Autorka Zamilkłej Wiosny, 
Rachel Carson, bowiem roz­
prawia się niedwuznacznie z 
amerykańską manią truciciel- 
ską. Chodzi tu, oczywiście, o 
trucie owadów i wszelkiego 
szkodliwego robactwa. Ale to 
trucicielstwo doszło już do 
granic nietylko przesady lecz 
zgoła obłędu.

XXX
Pisaliśmy już w kolumnach 

niniejszych parokrotnie o bez­
nadziejnej głupocie i wielkiej 
.szkodliwości owej pasji tru- 
cicielskiej, która szczególnie 
w sadach i na roli doprowa­
dzona jest do niepoczytalnej 
pasji.

Rachel Carson, obok znako­
mitego talentu pisarskiego, 
jest wybitnym biologiem i 
cieszy się powagą w najwyż­
szych sferach naukowych.

Stwierdza ona, że trutki z 
owoców, zbóż traw, przedosta- 
ją ,się do organizmów ludz­
kich, że ślady ich znaleźć mo­
żna w ciałkach naszej krwi. 
Z deszczem spływają te tru­
cizny do potoków, rzek, jezior 
i już znajdują się w rybach. 
Przez paszę dostają się do or­
ganizmów zwierzęcych, z mię­
sem przez nas spożywanym 
dostają się do naszej krwi.

XXX
Nie omawiamy dziś szcze­

gółów tej przedziwnie głębo­
kiej, oskarżającej i ostrzega­
jącej książki.

Na jej temat długie będą 
prowadzone spory i w słowie 
drukowanym i w słowie ży­
wym—w sferach naukowych, 
gospodarczych, społecznych a 
nawet politycznych.

XXX
Dziś pragniemy zanotować 

fakt, że praca Racheli Carson 
wywołała tak wielkie zainte­
resowanie. Jest to objaw zdro­
wy i z pewnością zapowiada­
jący nam lepszą przyszłość.

Bo trzeba, aby .społeczeń­
stwo raz się wreszcie zbudziło 
z odurzeń, łgarstw, przechwa­
łek rozmaitych groszorobów 
grube pieniądze zbijających 
na trutkach.

I trzeba, aby społeczeń­
stwo zażądało bardziej nau­
kowego i bezwzględniejszego 
wglądnięcia w działalność, u- 
prawomocnienia i biurokra­
cję federalnej Administracji 
żywności i Lekarstw — Food 
and Drug Administ ration 
(FDA).

XXX
Od FDA bowiem pochodzą 

takie niedorzeczności, że “tro­
szkę” trucizny nie zaszkodzi.

Od niej pochodzą bałamuctwa 
naukowe o “tolerancji” jakiejś 
trucizny przez organizm ludz­
ki, choć ta “tolerancja” w cu­
downych pomysłach biurokra­
tów zmienia się niemal z ro­
ku na rok.

Farbowanie wytworami wę­
glowymi pomarańcz i innych 
owoców jest dopuszczalne, al­
bowiem trucizna barwiku mo­
że być rzekomo “tolerowana” 
przez organizm ludzki. To nic, 
że są już naukowe dowody na 
to, iż barwiki owe są rako­
twórcze.

XXX

Bajdurzenie, że deszcz 
“zmyje” truciznę z jabłek czy 
innych owoców, ze zboża i in­
nych ziemiopłodów jest aku- 
ratnie tak “naukowe,” jak do­
mysły o “tolerancji.”

Albo ... po jakiego diabła 
mają być na przykład czerwo­
ne ziemniaki farbowane, aby 
jeszcze czerwieńsze były? Ko­
mu to na jakiś pożytek wy­
chodzi, poza fabrykantami 
barwików ?

Albo dlaczego jabłka mają 
być woskowane, aby się lepiej 
świeciły? Albo inne owoce za­
prawiane “chemikałami” tru- 
jącymi, aby się nie psuły tak 
szybko ?

Wydaje się, że w tym wszy­
stkim stosowana jest zasada, 
iż jeśli cię cośkolwiek od razu 
nie żabi je, to jest bezpieczne, 
to może być “tolerowane” 
przez organizm.

XXX

Fabrykanci trutek i ich 
rzecznicy powiadają, że ratu­
ją conajmniej jedną trzecią 
część zbiorów amerykańskich 
przed robactwem.

Słówkiem nie wspominają 
o tym, że naruszają całą eko­
logię, czyli równowagę sił w 
przyrodzie. Może pomagają w 
jednej, ale, na dłuższą metę, 
szkody wyrządzają w innej 
dziedzinie—i to szkody niepo­
wetowane. Nie mówiąc już o 
zdrowiu ludzkim.

Pewnie, że “tolerujemy” 
trucizny w żywności. Ale, gdy 
człowiek podejdzie pod sie­
demdziesiątkę, wówczas za­
czyna ich skutki odczuwać. 
Procesy starzenia się najdot­
kliwsze są właśnie w Stanach 
Zjednoczonych.

Tu też mamy o 50 procent 
więcej śmiertelnych ataków 
sercowych, niż w jakimkol­
wiek innym uprzemysłowio­
nym kraju na świecie.

XXX
FDA ma specjalnego fety­

sza w tak zwanej “czystości.”
Czystość produktów żyw­

nościowych jest dla niej ocz­
kiem w głowie.

Ale i to oczko wygląda coś­
kolwiek zezowato.

Weźmy jeden bodaj przy­
kład:

Do roku 1952, FDA uwa­
żała mąkę przenną lub żytnią 
za czystą i bezpieczną, jeśli 
w jednym kilogramie znajdo­
wały się tylko dwa czarne 
ziarnka szczurzych eksremen- 
tów.

Później zrobiono olbrzymi 
postęp. Teraz dozwolone jest 
tylko jedno “szczurze ziarn­
ko” na kilkogram.

Szczury są bodaj najgroź­
niejszymi roznosicielami cho­
rób zakaźnych na ziemi. Ich 
“ziarnka” jednak idą “bezpie­
cznie” do pieczyw.

Wiele “kredytu” przyswoiła 
sobie FDA z zapobieżeniem tu 
sprzedaży thalidomidy—środ­
ka nasennego, który powoduje 
porody dzieci bez rąk, nóg i 
z innymi ułomnościami.

Fakt wszakże pozo staj e 
faktem, że tylko dzięki przy-

TIMELY TOPICS
The President And The Peace Corps
The Program Report Shows It Is a Success 

In Its First Year Of Operation
Annual reports to Congress are 

a Presidential duty that runs to 
a hundred or more publications 
of varying size from as many dif­
ferent agencies of government. Al­
most all of them are routine. Yet 
last July 27 one that was out the 
ordinary was sent forward from 
the White House to the Congress. 
This was the annual report of an 
out-of-the-ordinary agency_  the
Peace Corps.

* • •
The Peace Corps itself is less 

than one year old. This was its 
first annual report, covering the 
period from its inception last 
September to the end of the gov­
ernment fiscal year, June 30. As 
the Peace Corps, talking about it­
self, states: In its first year the 
Peace Corps grew from an idea 
into an effective overseas pro­
gram. In March of 1961 the Peace 
Corps had no volunteers, no staff, 
no application forms, no projects 
—nothing, in fact, save an Exe­
cutive Order from the President 
creating an agency that was not 
to be approved by Congress for 
another six months.

♦ * *
The roots of the Peace Corps 

idea are less than two years old. 
It was November of 1960 that the 
then Senator John F. Kennedy 
outlined his ideas of a Peace Corps 
as but a small part of a Presi­
dential campaign speech in Cali­
fornia. Newspapers, citizen groups 
and colleges took up the idea al­
most immediately and stirred in­
terest in its realization. The result 
was an informal group within the 
old Cooperation Administration 
that began to study the prospects 
even before President Kennedy’s 
inauguration.

When the Executive Order 
creating the Peace Corps agency 
was issued seven major problems 
faced the new group:

Were there enough qualified and 
talented Americans willing to re­
spond to the Peace Corps invita­
tion to service? Would foreign 
governments request these volun­
teers to fill their middle-level 
manpower needs? Could the right 
volunteers be selected? Could they 
be adequately trained to avoid 
the difficulties of Americans who 
had failed overseas before? Would 
they have the stamina to stay on 
the job? Could the Peace Corps 
undertake its mission indepent- 
ently or would it be entangled in 
existing bureaucracy? Would 
Congress approve the Corps at 
all, and even if it did, would 
enough money be appropriated for 
a new world-wide undertaking in­
volving thousands of Americans 
in difficult, new roles abroad?

• * •
The answers to the problems of 

a year ago are now complete. By 
June 30, 1962, projects calling for 
almost 500 volunteers had been 
requested by 37 countries. No 
country has received as many 
volunteers as requested. Congress 
has doubled the Peace Coips bud­
get for the current fiscal year.

• • •
There have been only three 

minor incidents among thousands 
of potential pitfalls in the course 
of the past year. The Peace Corps 
is independent. It has not been 
wrapped in bureaucracy. In short, 
it has been a success in its first 
year in the face of skepticism, dis­
belief and fear.

Nowa Fala Debat w Bonn Na Temat
Naprężonych Stosunków z U.S.
Przyszłe Wizyty w Washingtonie “Figur 

Gabinetowych” z Bonn Będą Chciały Usu­
nąć Źródła “Niezdrowych Uczuć” Bonn- 
Washington.

spadku po dr. AdenauerzeBonn. (NYT) — Sydney 
Gruson, specjalny korespon­
dent “New York Times”, ra­
portuje z Bonn, że pojawiła 
się tam w kołach politycznych 
i w prasie “nowa fala” debat 
na temat niebezpiecznego sta­
nu stosunków między zachód. 
Niemcami a Stanami Zjedn.

Gruson stwierdza jednak, 
że tym razem jest to tylko 
przeważnie tylko “taka gada­
nina”.

Falę tych debat wzniecił 
wywiad prasowy dra Wilhel­
ma Grewe, byłego ambasado­
ra zach. Niemiec w Washing­
tonie, po jego powrocie do 
Bonn, po 4-letniej służbie na 
stanowisku ambasadora w 
Stanach Zjedn.
Wyjazdy do US.

Dr. Grewe mówił na tym 
wywiadzie o “różnicach mię­
dzy Stanami Zjedn. i zach. 
Niemcami”. Przez to dr. Gre­
we nie tylko wywołał debaty 
i dyskusje, ale także zapocząt­
kował plany “gabinetowych 
figur” z Bonn odwiedzenia 
Washingtonu i odbycia roz­
mów na temat tych różnic.

Pierwszy z tych “figur” 
wybrał się w podróż i. bawi w 
Washingtonie minister eko­
nomii Ludwig Erhard. Do 
końca tego miesiąca zamierza 
przybyć do Washingtonu — 
Walter Scheel, pełnomocnik 
dla spraw pomocy zagranicz­
nej. W październiku zaś za­
mierza wyjechać do Stanów 
Zjedn. minister spraw zagra­
nicznych Gerhard Schroeder, 
który uważa się za najbar­
dziej uprawnionego do roz­
mów w Washingtonie na te­
mat “różnic” bo nie tylko, że 
jest ministrem spraw zagra­
nicznych, ale spodziewa się, 
że wkrótce on przejmie w

padkowi, jeden lekarz z FDA 
zaczął podejrzewać ten środek 
nasenny. Przypadkiem było 
przeczytanie artykułu w bry­
tyjskim czasopiśmie lekar­
skim.

Taka to była kontrola, że 
tylko “przypadek” uchronił 
nas od większych nieszczęść. 

XXX
Silent Spring może te wszy­

stkie sprawy wyprowadzi z 
odmętów biurokratycznego o- 
mamienia na forum szerokich 
rozpraw społecznych.

A czas już najwyższy ku 
temu. Bo “nieszkodliwe” trut­
ki stają się coraz groźniej­
sze.

Od roku 1940 wymyślono 
ich tu ponad dwieście, a co 
która trutka, to silniejsza i 
“skuteczniejsza” w zabijaniu 
owadów i w przedostawaniu 
się do żywności.

Jest znacznie później, niż 
nam się zdaje.

stanowisko kanclerza zach. 
Niemiec, a dr. Adenauer u- 
stąpi.
Negatywny Stosunek

W swym wywiadzie dr. 
Grewe wyraził się, że “pewne 
koła, a w szczególności ame­
rykańscy intelektualiści są u- 
stosunkowani całkiem nega­
tywnie względem zach. Nie­
miec.

Równocześnie szeroko czy­
tany tygodnik niemiecki “Der 
Spiegel” opublikował “doku­
mentację w sprawie niezdro­
wych uczuć”, jakie od paź­
dziernika 1961 roku panują 
między Bonn, a Washingto­
nem. “Der Spiegel” zaznaczył 
na wstępie, że swe informacje 
na ten temat czerpie “z taj­
nych źródeł”. Ale w zasadzie 
‘Der Spiegel’ nie napisał nic 
nowego, bo te rzekome rewe­
lacje, były już publikowane 
pod koniec ubiegłego orku. Do 
nich należą pogłoski, że Sta­
ny Zjedn. chcą uznać de facto 
reżym wschodnich Niemiec i 
granicę na Odrze i Nysie mię­
dzy Polską a Niemcami, jak 
również z układem o Berlin, 
chcą powiązać ograniczenia 
zbrojeń zachód. Niemiec. 
Miękka Linia

Raport “Der Spiegel” za­
wiera uwagi, jakie swego cza­
su były już wymienione mię­
dzy dyplomatami US, W. Bry­
tanii i zach. Niemiec.

Większość polityków w 
Bonn sądzi, że poglądy Ame­
rykanów i Brytyjczyków re­
prezentują “miękką linię” w 
sprawie Berlina i problemu 
Niemiec.

Wobec tego ci Niemcy są 
przygotowani na to, że Niem­
cy muszą zapłacić pewną cenę 
za układ ze Związkiem So­
wieckim.

Sukces wizyty prez. de Ga­
ulle, a także przyczynił się do 
odżycia w Bonn teraz debat 
i dyskusji na temat napręże­
nia między Bonn i Washing­
tonem. W czasie bowiem wi­
zyty de Gaulle wzrosła bo­
wiem w Niemczech fala “go­
rących uczuć” dla Francji, 
gdy równocześnie postawa 
wobec Stanów Zjedn. uległa 
dalszemu ochłodzeniu. 
Publiczna Tajemnica

Większość polityków nie­
mieckich zdaje się jednak po­
wstrzymywać dra Adenauera 
w jego tendencjach wiązania 
się “więcej z Paryżem, — a 
mniej z Washingtonem”. Jest 
bowiem publiczną tajemnicą 
w Bonn, że prezydent Hein­
rich Luebke wprost oświad­
czył prez. de GauUe’owi, iż 
istnieje opozycja przeciwko 
traktatowi jaki miałby być 
zawarty tylko przez same za­
chodnie Niemcy i Francję.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Litoborski Scores 611, Surma 602; CENTENNIAL SCRAPBOOK i
Kozera Blanks Kwak In C. 39 PNA The War for the Union 1861-65 in Pictures

tied

SECOND GENERATION

Edwin Węgrzyn Sets Sizzling C. 41
PNA Keg League Pace With 228-635

B. Rose

bases ever stolen in a

Tom Kash’s 636 Nets Wiercioch 3
Wins And Ostrowski BBL Deadlock
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Joe
528

was the 14th of the sea- 
the 41-year-old Wynn, 

won seven this year. Bill 
held the White Sox to 
for his 14th victory.

After months of serious prac­
tice and coaching in volleyball by 
Miss Barbara Emerson, Physical 
Instructor of Pulaski Park, the 
Junior girls won second place, 
losing first place by only ONE 
point on a technicality duri 1 the 
last few seconds in a dr. natic 
Hollywood finish.

The contestants: Tina Klem, 1247 
N. Cleaver, Ursula Szpajcher, 1353 
N. Bosworth, Gloria Kruzkowski, 
1347 N. Greenview, Judy Kaz- 
mierski, 1647 W. Beach, Carol 
Jakubowski, 1345 N. Greenview, 
Debbie Bezak, 1351 N. Greenview, 
Nancy and Barbara Wronkowski, 
1455 W. Blackhawk, and Shelly 
Pryka, 1247 N. Noble.

Later that same day Pulaski’s 
Intermediate girls team lost the

W. 
485, J. 
535, L.

THEREFRICERArCR-' 
they ,wsr have nmjur

IT WAS ONLY TOR ICE

Wajler 1512
Klem, 1247
Pryka, 1247 N. Noble,

Foyet, 1231 N. Bosworth,

sible that men on outpost duty sometimes 
had to be reprimanded for lifting their voices 
and giving away their positions. In response 
to the enormous demands of soldiers and 
folks at home, publishers ground out thou­
sands of songs on broadsides, in folding 
cards much after the manner of scenic se­
quences sold in modem tourist centers, in 
sheet folios and in pocket song books.”

That tendency of men on picket lines to 
raise their voices in song resulted in songs 
literally crossing the lines and being sung 
in both contending armies. Thus “The Bon­
nie Blue Flag,” a Southern favorite, was 
voiced derisively or in paraphrase on the 
Northern side without

Prices Soar For 
Patterson-Liston 
Preferred Seats

first match but came back strong 
to take the next two games to 
win first place and the Inter­
mediate Championship for Pulaski 
Park.

Competing were:
J a c h i m, 1636 W. Blackhawk, 
Vivian
Karen 
Joanne 
Nancy 
Terry Kuciński, 1341 N. Green­
view, and Barbara Cieśla, 1649 W. 
Blackhawk.

The Dan Rostenkowski Youth 
Council furnished the team trophy 
for the display case in the Pu­
laski Park lobby, according to 
Sygmunt B. Jarosz, Pulaski Park 
Supervisor.

Chicago, Ill. — (UPD—Ticket 
scalpers were doing a booming 
business in preferred seats for to­
night’s $6,000,000 Floyd Patter­
son-Sonny Liston heavyweight 
title fight at Comiskey Park.

The scalpers were demanding 
and getting $150 a seat for tickets 
in the first five $100 rows, as 
champion Patterson and chal­
lenger Liston prepared for their 
scheduled 15-round bout.

Meanwhile, a brigade of work­
men began installing the ring and 
field seats at Comiskey Park.

A box-office man for Cham­
pionship Sports, Inc., the pro­
moters, declared angrily, “I don’t 
know what we can do about the 
scalpers. We positively refused 
to do any business with ticket 
brokers on this fight. But some 
of them apparently sent a lot of 
stooges around early and bought 
choice tickets. Now the demand 
for them is terrific.”

The demand was stepped up by 
promoter Al Bolan’s announce­
ment that the fight will be staged 
“rain or shine.” However, the 
weather outlook for the bout is 
cloudy and cool, but dry. Bolan 
issued his rain-or-shine edict be­
cause of threatening skies today.

“Three weeks ago architect 
Lionel Levy of New York, who 
laid out the ring set-up and the 
seating plan, arranged for a 
laorge tarpaulin to be placed on 
rollers above the ring to protect 
the fighters in case of rain,” Bo­
lan explained.

He added with a grin: “How 
can we have a postponement — 
with more than 35,000 people ex­
pected at the park and with more 
than 750,000 expected at closed- 
circuit theaters throughout this 
country and Canada?”

Liston, who expects to make 
about $400,000 out of the fight, 
was still favored at 8-5 today al­
though an early poll of 104 
American and foreign writers 
picked Patterson to win over Lis­
ton, 62-42. Floyd hopes for an all- 
time record purse of 51,700,000.

“Bibsy” Waliszewski racked 
up a 522 as Stożek Milk Service 
subdued Maluta Liquors, 2 to 1. 
Suchivsky shot 547 and Raynor 
536 for Maluta.

MATELSKI: Litoborski 611, 
Urnikis 507, Stefaniak 527, Hyzny 
507, Gacek 505.

NAWROT PAINTS: Borowicz 
488, Nawrot 510, Głowacki 575, 
Surdej 547, E. Ucho 482.

KRZEMIŃSKI: Galica 544, M. 
Ucho 517, Kotwasinski 515, Gali­
ca 544, H. Kozlow 522, Dr. Krze­
miński 465.

URBANEK: B. Tomsa 529, S. 
Czajkowski 485, E. Tomsa 461, J. 
Thompson 459, J. Cichon 508.

KOZERA: Korzyniewski 584, 
Kozera 434, Molek 459, Pawli­
ków 514, Gąsior 501.

KWAK: J. Swidergal 497, Mi- 
kaitis 512, F. Kwak 455, R. Ray- 
mor 446, F. Kwak 551.

KOŚCIUSZKO HALL: M. Ku­
kulski 474, R. Michalak 559, E. 
Wojcik 461, C. Boris 504, A. Pow­
ers 525.

FRAN'S: T. Kroll 501, E. Gar- 
piel 521, H. Stec 438, J. Karceski 
469, B. Lindberg 571.

KRUPA: Hau 460, Kasperski 
480, Barba 526, Cassidy 529.

MAYSLAKE: R. Knight 494, 
A. Sula 500, J. Grandau 473, G. 
Molek 527, C. Jendryk 592.

JIM MILLER: T. Stańczyk 527, 
T. Piech 416, R. Glow 456, J. Pa­
czyński 459, E. Surma 602.

AMIK LAKE: R. Kern 497, A. 
Kozlowski 495. C. Putyra 507, S. 
JJurgovan 514, W. Pargulski 559.

JOHNNY PATKA: M. Stec 531. 
R. Podgorny 520, B. Swidergal 
563. F. Stec 566, Staskiewicz 470.

CHUD'S FASHION: S. Stron- 
czek 556, J. Blazek 467, C. Simek 
458, J- Blaszczyk 502, S. Blazek 
587.

STOŻEK: J. Stożek 512, J. Els­
berg 434, E. Stronczek 452, E. Wi- 
gielnik 517, B. Waliszewski 522.

MALUTAS: Raynor 536, Cete­
ra 443, Buksa 492, Suchovsky 547, 
Kisicki 517.

W. Kar- 
493, P. 
635.

E. La- 
484, L.

sacrifice of melody. 
The "flag” re­

ferred to in that 
song was not the 
C o n federate 
Stars and Bars, 
but the single­
star flag of South 
Carolina.
—Clark Kinnaird 
Loft: Wartime 
sketch by Edwin 
Forbes of soldier 
making music 
with a home­
made Cremona. 
He used a cigar 
box, fitted with 
a neck of soft 
pine, a bridge 
and tailpiece 
whittled from 
cedar, the bow 
was soft pine 
with horse hair.

Wills’ record, the 
lead in the National

JILL SHIPSTAD, daughter of 
Roy Shipstad, co-owner of Ship- 
stads and Johnson Ice Follies, 
now in her second year with the 
Show of Champions takes over 
the principal role in "It Could 
Only Happen in Texas.” She is 
assisted by the Ice Follies Sex­
tette in this travesty on life in 
the big state. The big extrava­
ganza all new and different, 
at Chicago Stadium, October 
16th through November 4th.

Insatiable Maury Wills is going 
for 100, but the Yankees will 
settle for on more Tuesday that 
would bring them their 12 th 
American League pennant in 14 
years.

Wills elatedly announced “I’m 
going for 100 steals” upon passing 
Ty Cobb and setting a modern 
Major League record for stolen 
bases Sunday with his 96th and 
97th thefts of the year.

Yankee manager Ralph Houk 
also had an announcement after 
his team clinched at least a tie for 
the pennant with a 5-1 victory 
over the Chicago White Sox in 10 
innings.

“This thing could go down to 
the wire,” Houk said, convincing 
absolutely no one in light of the 
Yanks’ 4% game lead.

For Wills as well as the Yan­
kees, it’ll be all downhill from 
here on in.

The 29-year-old Dodger whip­
pet, who broke Cobb’s 47-year- 
old record even though his team 
was trounced 12-2 by the St. Louis 
Cardinals, tied the Georgia 
Peach’s mark of 96 steals after 
singling off Larry Jackson in the 
third inning and established the 
new mark after singling again in 
the seventh.

Wills received a loud ovation 
from the St. Louis crowd of 20,743 
and was presented with the actual 
base he stole to surpass Cobb.

His two steals came in the 
Dodgers’ 156th game — Cobb also 
set his record in 156 games dur­
ing the 1915 season — and Com­
missioner Ford Frick promptly 
said of Wills’ feat:

“It’s a record. Whether we say 
it’s a record in 162 games or not, 
there’s no question it’s a record — 
the most 
season.”

Despite 
Dodgers’ 
League was shaved to three games 
when the second-place San Fran­
cisco Giants shellacked the Hous­
ton Colts, 10-3. Stan Musial 
drove in 3 runs for the Cardinals.

Elston Howard’s two-run homer 
climaxed a four-run 10th inning 
rally by the Yankees that balked 
Early Wynn’s bid to win the 300th 
game of his Major League career. 
The loss 
son for 
who has 
Stafford 
five hits

In other A.L. games, the Twins 
beat the Baltimore Orioles, 9-2; 
the Indians licked the Los An­
geles Angels, 11-5; Detroit de­
feated Kansas City, 3-1, and rain 
washed out the Boston-Washing­
ton contest.

In the National, the Cincinnati 
Reds downed the Philadelphia 
Phillies, 4-2, in 10 innings; the 
Milwaukee Braves routed the 
Pittsburgh Pirates, 10-3, and the 
New York Mets finished their stay 
at the Polo Grounds with a 2-1 
win over the Chicago Cubs.

Charcoal Sales Up
NEW YORK (UPI) — More 

than 350,000 tons of wood are 
being turned into charcoal each 
year to feed all the hot dog and 
steak broilers in homes and res­
taurants. The sale of charcoal 
now is over $20 million a year 
and growing fast, the American 
Forest Products Industries says.

Dan Rostenkowski Youth Council 
Offers Team Trophy

STANDINGS
W.

Matelski Realty ________7
Krzemiński Bros. ______ 7
Maluta Liquors _________6
Siozek Milk Service____ 6
Kozera Funeral Home__ 5
Amik Lake ___________ 5
Nawrot Paints _________4
Mayslake Retreat _______4
Johnny Patka _________ 4
Joseph Krupa _________ 4
Chud's House Fashion___ 4
Kwak Furniture ________4
Kościuszko Hall ________4
Urbanek's Chapel_______ 3
Fran's Coral Lounge____ 3
Jim Miller Pontiac______2

Matelski Realty remained ----
for top honors in the Council 39 
PNA Bowling league race with 
Krzemiński Brothers, who were 
taking 2 from Urbanek Funeral 
Home, by edging Nawrot Paints, 
2 to 1, back of a lofty 222-611 by 
Litoborski and a 527 by Stefa­
niak, last Tuesday night at Wood- 
Mac Lanes. Głowacki rolled 575 
and Hank Surdej 547 for Nawrot, 
Galica 544 for Krzemiński, and 
Bruce Tomsa 529 for Urbanek.

Kozera Funeral Home scored 
the lone clean sweep of the night, 
victimizing Kwak Furniture via 
a 212-534 by Korzyniewski, Frank 
Kwak Jr. notched a 551 for the 
losers.

R. Michalak’s 559 enabled Ko­
ściuszko Hall to take a pair from 
Fran’s Coral Lounge, which feat­
ured a 571 by Bob Lindberg.

Krupa Halls edged Mayslake 
Retreat in 2 out of 3 when Cassi­
dy came up with a 529. Chester 
Jendryk blasted a 242-592 for 
Mayslake.

A 602 by Ed Surma led 
Miller Pontiac to a 2 to 1 __
over Amik Lake Tavern. Wally 
Pargulski scored a 559 for Amik 
Lake.

Johnny Patka won the odd 
game from Chud’s House of 
Fashion back of a 566 by Frank 
Stec and a 563 by Bill Swidergal. 
Steve Blazek threw a 587 and S. 
Stronczek 556 for Chud’s.

Wills Cracks Cobb's 
Stolen Base Record 
With Nos. 96-97

WEST “ELSDON”: E. Jarmus 
485, J. Grebk 422, E. Andrassi 
477, S. Owczarek 445.

TERRY’S AUTO: M. Ostrow­
ski 460, J. Paluch 475, G. Consi­
dine 438, S. Zabawa 398, T. Fon­
tana 531.

MARZANO’S: L. Waliczek 457, 
R. Waliczek 391, B. Gayle 390, B. 
Pellack 521, G. Konow 514.

BOB’S: S. Domikaitis 515, B. 
Truckey 421, J. Flowers 473, R. 
Michalak 492, J. Maciag, Jr. 493.

WIERCIOCH BROS.: T. Kash 
636, T. Mezydlo 454, C. Ulman 
450, R. Hycnar 433, H. Persak 514.

JOANNA WESTERN: L. Jano- 
zyk 565, E. Ertman 456, K. Gar­
diner 431, R. Butner 544, A. Fab­
iano 596.

STANDINGS
W. 

Division Chevrolet 8
O’Malley-McKay ................8
Do Nicks .............................6
Mazewski Boosters ............ 5
N.W. Lions Club ............ 5
Drews Dept. Store ..............5
Dr. Kutza Sluggers .......... 4
F-T Restaurant ................. 4
Belmonte Liquors .......... 3
Teddy Bear Lounge ...........3
Ashland Bindery ............. 2
Garden Terrace ................. 1

That old veteran of bowling 
wars, Edwin Węgrzyn, anchoring 
for the F-T Restaurant squad, 
battered the tenpins for games of 
228-217-190 and a 635 series, to 
collaborate with Walter Karpin­
ski, who tossed a 532, in sparking 
the F-T combo to a clean sweep 
over the Dr. Michael J. Kutza 
Sluggers, during last Tuesday 
night’s action of the Council 41 
PNA Bowling league at the Sara- 
necki Brothers Cragin Bowl. Lou 
Spanncraft rolled 566 and “Doc” 
Kutza 512 for the Sluggers.

Division Chevrolet sped to a 
trio of triumphs over Ashland 
Bindery and thereby tied with 
O’Malley and McKay, winner of 
a pair from Belmonte Liquors, for 
first place. Len Sabinski shot 536 
and Frank Gresik 535 for Division 
Chevrolet, Bill Hull 486 for Ash­
land Bind., Ed (Lucky) Lukwin- 
ski 525 and Wally Pociask 514 for 
O’Malley and McKay, and 
Calcagno 547 and John Syslo 
for Belmonte Liquors.

Drews Dept. Store nipped 
Mazewski Boosters in 2 out of 3, 
back of a 494 by Mathewson. Ted 
Kiolbasa scored a 515 for the 
losers.

Wally Saranecki’s 522 and Paul 
Leubschor’s 508 netted the N.W. 
Lions Club a clean sweep at the 
expense of Teddy Bear Lounge, 
whose drive was topped by W. 
Bahde’s 459.

The Do Nicks shut out Garden 
Terrace with Norb Olszewski’s 
459 leading the way. G. Wohl- 
feil rolled 506 for the victims.

DR. KUTZA SLUGGERS: L. 
Spannraft 566, E. Polinski 459, A. 
Kutza 147, H. Aniolowski 426, Doc 
Kutza 512.

Pensacola Choir To 
Appear On WBBM 
“Festival Of Songs'

The nationally famous Naval 
Air Training Command Choir 
from Pensacola, Florida, will be 
the featured performers on 
WBBM Radio’s ‘Festival of Song’ 
program, Tuesday, September 25, 
at 9:05 p.m., CDT.

The 35-voice choir, undei’ the 
direction of Lt. Holly H. Chilton, 
USNR, will offer a program of 
light classical choral selections. 
Organized as a chorus of mixed 
voices in 1949, they are a vo- 
unteer group of Naval Aviation 
and Marine Flight students un­
dergoing training at Pensacola.

■li 1QA Besides “Give Us Back Our 
I’O* 1 TH1 Commander, Little Mac, the 
People’s Pride,” a succession of war songs 
were bestsellers in 1862: “We Are Coming 
Father Abraham, 300,000 More,” by Stephen 
Foster; “We’ve a Million in the Field” (an­
other by Foster); Longfellow’s “Excelsior” 
set to music, and "Grafted Into the Army” 
(yes, "Grafted”), by Henry Clay Work.

Bell Irvin Wiley observed in a graphic 
chronicle of men in the ranks, "The Life of 
Billy Yank," “Yanks went to war with songs 
on their lips. They' sang on the march, in 
the trenches, on fatigue, in the guardhouse, 
on the battlefield and especially in the 
bivouac. The urge to sing was so irrepres-

Pulaski Park Girls Volley Team 
2nd, Intermediates 1st In Meet

F.-T.: V. Bogucki 404, 
pinski 532, G. Charles 
Turbak 470, E. Węgrzyn

ASHLAND BINDERY: 
tecki 415, P. Terrault
Foszcz 374, J. Szczepanik 466, B. 
Hull 486.

DIVISION CHEVROLET: 
Żurowski 476, D. Palmer 
Żurowski 381, F. Gresik 
Sabinski 536.

BELMONTE LIQUORS:
444, D. Syslo 439, J. Syslo 528, H. 
Hitter 455, J. Calcagno 547.

O’MALLEY-McKAY: R. Buck- 
ley 461, W. Pociask 514, L. Kiol­
basa 442, S. Schlenker 493, E. 
Lukwinski 525.

MAZEWSKI: D. Hull 470, J. 
Cwynar 489, J. Conteduca 496, T. 
Kiolbasa 515, A. Smentek 476.

DREWS STORE: Matthewson 
494, Reiter 463, Thurnes 479, Mu- 
ciar 475.

N.W. LIONS: P. Leubschor 508,
B. Kaiser 372, A. Jancovic 452, R. 
Gabrielson 447, W. Saranecki 522.

TEDDY BEAR: R. Monasteri
458. W. Bahde 459, J. Koplan 425,
C. Skalla 449, D. Muscari 378.

GARDEN TERRACE: E. Haugen 
481, G. Wohlfeil 506, R. Busch- 
meier 413, P. Saranecki 484.

DO NICKS; P. Bloodgood 385, 
B. Callahano 456, N. Olszewski
459, J. Callahano 429, M. Imielski 
410.

McKittrick-Nurenberg 6
Wiercioch Builders 
American Auto Repairs ...5 
West ‘Elsdon’ Kildare .......5
Bob’s Unique S.S. 4
Marzano’s Miami Bowl .... 4
Joanna Western Mills 3
Terry’s Auto Service 3

The Wiercioch Brothers Build­
ers combine, sparked by Tom 
Kasb’s twin 223 games and 636 
series, rolled up 3 victories at the 
expense of Joanna Western Mills 
last Tuesday night at the Miami 
Bowl to tie McKittrick-Nurenberg, 
2 to 1 victor over Terry’s Auto 
Service, for first place in the 
Ostrowski Southwest Business­
men’s Bowling league race. Tony 
Fabiano fired a 596, Leo Janozyk 
565 and Bob Butner 544 for Jo­
anna Western, and Tony Fontana 
53 for Terry’s.

American Auto Repairs rode to 
a pair of wins at the expense of 
West “Elsdon” Kildare Pharmacies 
to earn a deadlock with the losers 
for the runnerup position.

Al Pokorny tossed a 595 for the 
winners and Jarmus 485 for the 
losers.

Bob’s Unique Service Station 
rallied to edge Marzano’s Miami 
Bowl, 2 to 1, after losing the 
opener. Stan Domikatis tallied 
515 for Bob’s, and Bob Pllack 521 
for Marzano’s.

AMERICAN: A. Pokorny 595, 
F. Zeman 525. K. Cygan 446, B. 
Gannon 503, J. Zeman 497.
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Mitchell, ’Skins 
Tip Browns; GB, 
Bears, Lions Win

Bobby Mitchell of the Washing­
ton Redskins is living testimony 
to the old sports adage which says, 
“when you trade a player, send 
him far enough away so he can’t 
come back to haunt you.”

Apparently, coach Paul Brown 
of Cleveland didn’t send Bobby- 
The-Bomb quite far enough.

Mitchell caught a 15-yard pass 
from Norm Snead during the last 
two minutes of play Sunday and 
raced 35 more yards for a touch­
down which enabled the Redskins 
to edge the Browns, 17-16, in the 
biggest upset of the young Na­
tional Football League season.

The result placed the ’Skins in 
the unique, undisputed and utter­
ly unforseen position of Eastern 
Division leader with the only un­
defeated record in that half of the 
N. F. L.

Milt Plum, another player traded 
away by the Browns this year, 
also turned in a brilliant perform­
ance, but his havoc was far enough 
away not to hurt his old team­
mates. Plum threw four touch­
down passes in leading the De­
troit Lions to a 45-24 win over the 
San Francisco Forty Niners.

In other games, the champion 
Green Bay Packers, Chicago Bears 
and Baltimore Colts all made it 
two in-a-row to remain tied with 
Detroit atop the Western Division; 
The New York Giants beat the 
Philadelphia Eagles, 29-13, in the 
Eastern Division “survival” battle, 
and Bobby Layne broke Sammy 
Baugh’s touchdown-passing rec­
ord in the Pittsburgh Steeles’ 30-28 
win over the Dallas Cowboys.

Zealand’s population. Their 
settlements in the area of Miss 
Kingi’s home at Rotorua in­
clude reconstructions of early 
day villages and fortifications, 
and are among the top attrac­
tions for Americans visiting 
New Zealand. Frequent concerts 
are held so that visitors can 
enjoy the haunting music and 
graceful dances of a talented 
people.

Modern Mimic of Ancient Bronx Cheer

■

~ :‘v

The' defiantly protruding tongue of a giant New Zealand tiki 
Inspires this modern Maori miss to merry mimicry. The young 
lady, who has the musical name Maureen Te Rangi Reri I Wahq 
Kingi, is 19 and lives in Rotorua, famed resort town on the North: 
Island of New Zealand.

The warriors among her 
Maori ancestors used fearsome 
grimaces and the vigorously 
extended tongue, as well as 
chilling war cries, to frighten 
their enemies during battle. 
Skilled in the. woodcarving art, 
the Maoris have used the stuck- 
out tongue on figures for 
generations.

These hardy Polynesians 
|nake up seveq per cent of. New

Green Bay wore down the St. 
Louis Cardinals, 17-0; The Bears 
defeated the Los Angeles Rams, 
27-23, for a sweep of their two- 
game West Coast junket, and the 
Colts stampeded the Minnesota 
Vikings, 34-7.

The speedy 192-pound Mitchell, 
who played his first four N.F.L. 
seasons for Cleveland ,could turn 
out to be the “Steal” of the sea­
son for Washington. He now has 
scored four touchdowns as the 
’Skins scored a tie and a victory. 
Block 2 Browns’ Field
Goals In Last Seconds

Cleveland still had a chance to 
win the game after Mitchell’s 
touchdawn. With seven seconds 
left to play, Lou Groza tried a 35- 
yard field goal. The kick was 
blocked but Cleveland recovered 
and Groza had another shot from 
50 yards out. Again the boot was 
blocked.

A pair of misplays by Cleve­
land’s Jimmy Brown led to both 
Washintgon touchdowns. In the 
first period, Brown tried to lateral 
off while being tackled and Jim 
Steffan of the ’Skins picked off the 
ball in the air and ran 39 yards 
to score. Brown fumbled after 
catching a pass in the final period, 
Ed Khayat recovering for the start 
of the Redskins’ winning drive 
before a crowd of 57,491.

Washington went into the game 
a 17-point underdog and had not 
beaten the Browns since 1956.

At Dallas, Bobby Lane threw 
touchdown passes to Buddy Dial 
and John Henry Johnson to raise 
his carrer total to 189 and break 
Baugh’s old mark of 187.

A controversial safety against 
the Cowboys was the turning point 
in the game and eventually proved 
to be the Steelers’ margin of vic­
tory. With Pittsburgh leading, 
21-14, in the third period, Eddie 
Lebaron and Frank Clarke com­
pleted a 99-yard pass play. An of­
ficial detected the Cowboys hold­
ing in the end zone, however, and 
awarded the Steelers a safety.

Adams, Wade Marconi and 
Martin scored touchdowns for the 
Bears.

prevent forest fires!

SMOKEY

Krakow Wędliny Capture 3 In 26th 
Ward BBL Play; Ted Długosz Aces

STANDINGS
W. L.

Leroy’s Tap ..................  6 3
Joe-Jean’s ...  6 3
Congress Candlepins ........ 6 3
Krakow Wędliny ................5 4
Kirsten F.H. .......................4 5
Western Liquors ................4 5
K-K Jewelers ................... 3 6
Northwest Poultry ............ 2 7

Adam and Vala Wolanin’s Kra­
kow Wędliny entry snapped back 
to form last Tuesday night at 
Congress Arcade by sweeping the 
series from Northwest Poultry 
and thereby elevated itself to 
within one game of first place in 
the 26th Ward Businessmen’s 
Bowling league race.

J. Sosnowski fired a 233-599, 
Pete Raczka 207-595 and Tony 
Dudek 204-542 for Krakow Wed-

Wife Of AMVETS 
Comdr. E. Fifielski 
Show Hostess

Mrs. Edwin P. Fifielski, wife 
of National AMVETS Command­
er, 4758 N. Milwaukee Avenue, 
Chicago 30, Illinois, who is cur­
rently winding up his term of 
office (at National Headquarters, 
Washington, D.C.), will be hos­
tess to National and State 
AMVETS Auxiliary Officers at 
the Presbyterian - St. Luke’s 
Fashion Show, September 26th, 
and luncheon at the Pump Room.

Her guests will be Mrs. Mi­
chael Oana, Salem, Ohio, Nation­
al President Elect of the AMVET 
Auxiliary; Mrs. Ben M. Osborn, 
Oak Park, Illinois, State Presi­
dent; Mrs. Raymond Van De 
Walie, Oak Park. Illinois, Cook 
County Council President; Mrs. 
Edwin P. Lane, Chicago AMVET 
Auxiliary President of Norwood 
Zurek Memorial Post No. 36; and 
Mrs. Henry Wurst. First AMVET 
Auxiliary President of Norwood 
Zurek Post No. 36, founded in 
1947.

These new officers will assume 
their respective offices on Octo­
ber 1, 1962.

Mrs. Fifielski, and her husband, 
during his year in ofice, estab­
lished a new record for the 
AMVETS in its National Mem­
bership Drive, which was en- 
chanced by the Commander’s 
and Mrs. Fifielski’s Tour of 49 
states. During this intensive and 
continuous speaking tour of the 
United States, they were wel­
comed by all State Governors, 
and Mayors of the major cities 
of the country.

liny, and Ted Wallace 487 for 
N.W. Poultry.

Joe and Jean’s Tap upset Le­
roy’s Tap to tie the latter and 
also the Congress Candlepins, 
winners of 2 from Ed ChmieFs 
Western Liquors, for first place.

Frank Durante powered a 582, 
Lou Tornabene 522 and R. Deer­
ing 517 for Joe and Jean’s, Joe 
Gressick 548, Ted (Baker Boy) 
Zajac 535, Stan (Dodge) Dudzik 
528 and Gene (Jeep) Osinski 522 
for Leroy’s, Wally Lerch 545, 
Larry Brokoski 524 and Les Frye 
518 for the Candlepins, and Ted 
Długosz 221-631 and Matt Długosz 
542 for Western Liquors.

Bruno Jankowski threw a 560, 
Bill Sheehan 533 and M. Welki' 
528 as Kirsten Funeral Home 
downed the K-K Jewelers, 2 tq >• 
Ed DeClair posted a 542 for the 
losers.

KRAKOW WĘDLINY: W. Piet­
rzak 494, J. Sosnowski 599, E. 
Pietrzak 433, T. Dudek 542, P. 
Raczka. 595.

NORTHWEST POULTRY: B. 
Clarke 463, W. Smelters 485, J. 
Hasterock 456, T. Wallace 487, J. 
Hejnowski 460.

LEROY’S TAP: J. Gressick 548, 
S. Kmety 497, S. Dudzik 528, T. 
Zajac 535, G. Osinski 522.

JOE-JEAN’S: G. Demos 489, F. 
Durante 582, G. Amato 442, L. 
Tornabene 522, R. Deering 517.

CONGRESS CANDlEPINS: L. 
Brokoski 524, P. Puchała 483, L. 
Frye 518, C. Ropski 511, W. Lerch 
545.

WESTERN LIQUORS: M. Dłu­
gosz 542, A. Opiela 438, W. Gawa- 
luck 514, S. Gawaluck 515, T. .Dłu­
gosz 631.

KIRSTEN: B.. Sheehan 533, C. 
Lerch 516, B. Cychner 410, M. 
Welka 528. B. Jankowski 560.

K-K JEWELERS: B. Matheson 
503. E. DeClair 542, S. Bogush 507, 
C. Rupar 453, J. Solinski 442.

FATHER VISITS
Hollywood (UPI) — Confined 

to a wheel chair and accompanied 
oy a nurse, former Broadway ac­
tor Lestor Crawford, 77,. flew'in 
from his home in Schenectady, 
N.Y., to spend the winter with 
his son, Academy Award-winner 
Broderick Crawford. The father 
suffered a heart attack this win­
ter.

BETTER COMMUNITIES

SETTER SCHOOLS BUILD

Ask for SUNNY BROOK 
you’ll like everything ahoulit

How do you like your whiskey?

Smooth and mild?

Smooth and extra mild?
BUY THE BLEND

BID SUNNY BROOK DIST. CO., LOUISVILLE, KI. KENTUCKY STRAIGHT BOURBON WHISKEY 86 PROOF, KENTUCKY BLENDED WHISKEY 86 PROOF, 65% GRAIN NEUTRAL SPIRITS.

BUY THE STRAIGHT

I SUNNY

STRAIGHT BOURBON
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Jaki Był Stan Dowództwa Polskiego 
w Chwili Ataku Niemców Na Polskę
Zagadnienie To Będzie Tematem Odczytu Na 

Zebraniu Organizacji Polskich Sił Zbroj­
nych w Ten Piątek Wieczorem, w Sokolni

W ten piątek, 28go wrze­
śnia, o godzinie 8ej wie 
rem, w sali Portretowej F 
ła, 1062 N. Ashland Ave. 
raniem Sekcji Stud u 
ZOPSZ, kpt. Boi. Gawroński 
wygłosi odczyt p.t. “Naczelne 
Dowództwo Polskie w Kam­
panii Wrześniowej 1939 roku’’.

Temat powyższy zobrazo­
wany będzie przez prelegenta 
w dwóch częściach.

* * *
W części I-szej w podtytule 

“Okres Zagrożenia”, w piątek 
omówione będą następujące 
zagadnienia i tak:

Wysiłki podejmowane dla 
wzmocnienia gotowości obro­
ny Kraju;

Stan przygotowań niemiec­
kich sił zbrojnych;
Polska i niemiecka doktryna 
wojenna;

Polski plan wojny z Niem­
cami;

Niemiecki plan działania;
Organizacja Naczeln. Do­

wództwa Polskiego;
Opinie i oceny dotyczące 

tego okresu, oraz dyskusja.
* ♦ *

Druga część odczytu, oma­
miająca prace Naczelnego 
Dowództwa Polskiego w cza­
sie działań wojennych, odbę­
dzie się 26 października.

Temat odczytu bardzo cie­
kawy dla wszystkich, a w 
szczególności dla młodszych i

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 25 Września

Klub Zwiemiczan odbędzie po­
siedzenie półroczne we wtorek, 
25 września, w sali Z. K. Małopol­
skich, 1401 W. Superior ul. Począ­
tek o godzinie 7:30 wieczorem. — 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
R. Drozd, prezes prosi członków o 
p-zybycie na posiedzenie. — Ru­
dolf Drozd, prezes; Geno Stock, 
sekr. prot.

Liberty Club zawiadamia człon­
ków, że pierwsze powakacyjne po­
siedzenie odbędzie się we wtorek, 
25 września, w sali Leszczyński, 
2532 W. Fullerton ul. Początek o 
godlz. 8 wieczorem. Uprasza się 
członków o przybycie—są ważne 
sprawy do załatwienia, które były 
odłożone oraz zabawa nasza, któ­
ra odbędzie się 14 października, 
w sali posiedzeń. — S. Czysz, pre­
zes; F. Brus .przewodnicząca zaba­
wy; A. Adamczyk, sekr. prot.

Środa, 26 Września
Tow. Ojczyźnie Służ, Gr. 1936 

ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w środę, 26 września, 
o godzinie 8 wieczorem, w sali 
Moskala, 831 N. Ashland ave. — 
Podczas tego posiedzenia omówio­
ny będzie rozwój naszego towarzy­
stwa w okresie obecnego konte- 
stu. Także są inne ważne sprawy 
do załatwienia i sprawozdania. 
Prosimy o jak najliczniejsze przy­
bycie wszystkich członków i za­
płacenie swoich podatków do To­
warzystwa. — Czesław Mikołaj­
czyk, prezes; Helena Mikołajczyk, 
sekr. prot.

Klub Ziemi Płockiej będzie miał 
powakacyjne posiedzenie w śro­
dę, 26 września, o 8 wieczorem, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Zarząd zaprasza wszystkich 
członków o przybycie, by załatwić 
ważne sprawy. — J. Jabłoński, 
prezes; S. Sieja, korespondentka.

(25 , 26)

Czwartek, 21 Wrześ.
Logan Square Club No. 3 wła­

ścicieli domów odbędzie powaka­
cyjne posiedzenie w czwartek, 27 
września, o godzinie 8 wieczorem, 
w sali p. Leszczyńskiej, pnr. 2532 
W. Fullerton ave. Prosimy o przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia. — A. Leszczyńska, 
prezeska; A. Wilson, sekr. prot.

Tow. Obrona Wolności, Grupa 
2879 ZNP odbędzie swe regularne 
zebranie w sali PLAV, 1113 No. 
Milwaukee ave., w czwartek, 27 
września, o godzinie 7 wieczorem.

Członkinie i członkowie pro­
szeni są o obecność. — Antonina 
Górska, prezeska; P. Kaczmarek, 
sekr. fin.

Piątek, 28 Września
Tow. Dal. Gr. 1692 Z. N. P., 

będzie mieć pierwsze swe powa­
kacyjne zebranie w sali Kościu­
szko Post A. L., pnr. 2933 No. 
Milwaukee Ave., w piątek, 28go 
września, o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd zaprasza członkinie i 
członków do mile spędzonego wie­
czoru, oraz są ważne sprawy do 
załatwienia. Apelujemy o przy­
bycie. — S. Sosin, prezes. 

uczestników Kampanii Wrze­
śniowej.

W ramach programu parę 
minut przeznaczone jest na 
wiadomości i nowości z bi­
bliografii wojskowej.

❖ * *
Zarząd Obwodu awizuje, że 

podobnie jak w latach ubieg­
łych przygotowywany jest 
program poświęcony 44-ej 
Rocznicy Święta Niepodległo­
ści Państwa Polskiego.

Protektorat nad uroczysto­
ścią przyjął Minister Pełno­
mocny R.P. na wygnaniu dr. 
Juliusz Szygowski.

Wieczór ten odbędzie się 
w dniu ligo listopada, w sali 
Samopomocy Nowej Emigra­
cji. Szczegóły podane będą w 
terminie późniejszym.

* * *
W sprawie dokonywanej na 

naszym terenie rejestracji by­
łych żołnierzy PSZ zarządzo­
nej przez Zarząd Główny 
SPK, Zarząd Obwodu ZOPSZ 
komunikuje, że w materii tej 
Koło SPK “Wierność Żołnier­
ska” powiadomi w odpowie­
dnim czasie swych członków.

Tymczasem należy zanoto­
wać — nie wchodząc w me­
ritum zagadnienia przyznania 
żołnierzom polskim pewnych 
uprawnień weterańskich — 
że około akcji tej przedwcześ­
nie rozwinięto za dużo opty­
mizmu.

Przewodniczącym jest ppłk. 
Kaz. Sztemal, Sekcji Stu­
diów mjr. Stefan Wąsicki.

Dwa Więcej 
Wypadków 
Polio
Jest Już 13 
Wypadków w Roku
W Chicago zanotowano dwa 

nowe wypadki Polio, co ogó­
łem obejmuje 13 wypadków 
zanotowanych w ciągu roku 
bieżącego.

Dr. Samuel L. Andelman, 
komisarz Zdrowia podał do 
wiadomości, że ofiarami tej 
okropnej choroby jest 15-mie- 
sięczny chłopiec, zamieszkały 
w bloku 1300 S. Central Park 
oraz 4-ro letnia dziewczynka, 
zamieszkała w bloku 3200 W. 
Douglas. Dzieci tę znajdują 
się w szpitalu.

Chory chłopiec nigdy nie 
otrzymał szczepionki. Dziew­
czynka otrzymała dwie szcze­
pionki, ostatnią w 1961 roku, 
powiedział Dr. Andelman.

Jedynie pięć wypadków i 
żadnej śmierci zanotowano w 
roku ubiegłym. Dr. Andelman 
obwinia wzrost osiedlania się 
przybyszy z okolic, gdzie pro­
gram szczepienia przeciw pa­
raliżowi polio nie jest znany.

Chicago Będzie Mieć 
Stację UHF na TV

Federalna Komisja Komu­
nikacyjna udzieliła we czwar­
tek prawa operowania na ul­
tra krótkich falach UHF Doz- 
głośni Kompanii Weigel — na 
terenie miasta Chicago. Sta­
cja ta nadawać będzie na te­
lewizji na kanale 26.

Na czele kompanii znajduje 
się John Weigel, 1275 Wau­
kegan ave., Lake Forest, a- 
nonser, który oświadczył, że 
stacja rozpocznie nadawanie 
programów przypuszczalnie 
na początku roku 1963.

Studia tej stacji UHF, ka­
nał 26 TV mają być przy 400 
W. Madison ul. Stacja nada­
wać będzie programy po 8 go­
dzin dziennie i koncentrować 
się ma na transmisjach “ży­
wych”.

Zasuspendowanie 
Policjanta

53-letni Langton R. Hall, z 
pnr. 705 N. Ridgeway ave., 
policjant należący do stacji 
policyjnej przy East Chicago 
ave., zasuspendowany został 
na 15 dni w swych obowiąz­
kach—jako rezultat nazwania 
jednej kobiety “fat.”

Przedłożony Halla oświad­
czył, że Hall został ukarany 
za nieodpowiednie do stano­
wiska policjanta zachowanie 
się ,gdy wezwany został do 
zajścia dnia 17 sierpnia przy 
1918 N. Fermont ulicy.

Hall miał tam odnieść się 
w swych słowach do jej wy­
glądu, pytając nawet czy nie 
jest w ciąży. Kobieta i jej 
mąż podpisali przeciw Hal­
lowi oskarżenie i napisali do 
superint. policji Wilsona.

Hall nie prosił o przesłuchy 
w sprawie zasuspendowania 
go.
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DRAMAT NA TLE NIENAWIŚCI RASOWEJ.—Zdjęcie z okolicy Uniwersytetu Mississippi, w Ox­
ford, gdy gubernator Ross Barnett sprzeciwił się nakazowi Federalnego Sądu odmawiając wstępu 
na uniwersytet James Meredith, lat 29, który zamierzał zostać pierwszym studentem rasy mu­
rzyńskiej. Górne zdjęcie (po lewej) przedstawia Meredith'a eskortowanego przez marszałków fe­
deralnych. Górne zdjęcie po prawej przedstawia gub. Barnett w chwili, gdy przyjmuje powinszo­
wania po odmowie Meredith’owi wstępu na uniwersytet. Dolne zdjęcie przedstawia Studentów, 
wykrzykujących przeciw Mereditho’wi.

Unia Rzeźników 
Przeciwna 
Pracy w Nocy

Emmet Kelly, wiceprezes 
unii rzeźników, Amalgamated 
Meat Cutters and Butcher 
Workmen of North America, 
(odpowiadając na list pewnej 
kobiety ogłoszony w prasie w 
.sprawie sprzedaży świeżego 
mięsa w sklepach wieczorami) 
— oświadczył, że unia rzeźni­
ków na to się nie zgodzi.

Członkowie unii naszej — 
powiedział Kelly—pragną być 
wieczorami w otoczeniu rodzi­
ny w domu, tak samo jak inni 
robotnicy.

Kelly podkreślił, że — kon­
trakt obecny unii nie pozwa­
la na pracę w nocy i kontrakt 
ten dobry jest jeszcze na 2 
lata.

Wielka kompania sklepów 
łańcuchowych, Jewel Tea usi­
łuje kontrakt ów w swych 
sklepach unieważnić i sprze­
daż świeżego mięsa wieczora­
mi sobie zapewnić i udała się 
z tą sprawą do sądu federal­
nego.

Mr. Bundy, Asystent 
Prez. Kennedy 
Przybył Do Berlina

Berlin (UPI). — Do zach. 
Berlina przybył dziś pocią­
giem z Bonn Beorge Bundy, 
specjalny asystent prez Ken­
nedy dla spraw bezpieczeń­
stwa krajowego. Zamiarem 
jego w czasie pobytu w Ber­
linie, jest zlustrować “mur 
Ulbrichta”, oraz punkty kon­
trolne na trasie łączącej za­
chodni Berlin z zach. Niemca­
mi.

Bundy przybył do Berlina 
w towarzystwie Waltera C. 
Bowlinga, amerykańskiego 
ambasadora w Bonn. Bundy 
odbędzie w Berlinie rozmowy 
z burmistrzem Willi Brand­
tem i wysokimi urzędnikami 
U.S.

Z Kensington 
i Okolicy

Podajemy do wiadomości sza­
nownej Polonii, iż Polsko-Ame­
rykański Demokratyczny Klub 
9ej Wardy obchodzi 35tą rocznicę 
swego istnienia, w niedzielę, 21 
października, w sali Domu Pol­
skim, pnr. 11939 S. Michigan ave.

Z racji tej odbędzie się bankiet 
umozmaicony występami arty­
stów zawodowych muzyczno-wo­
kalnych. Cena biletów $5.00 od 
osoby. Po programie będzie zaba­
wa taneczna, przy muzyce Jana 
Muchy, na którą to zabawę za­
praszamy całą Polonię.

Bilety można nabyć od pp. Jana 
Muchy, 209 East 120 Place; M. 
Kurzeja, 11936 S. Prairie ave.; W. 
Barnaś, 148 East 119 St.; L. Szy­
mański, 11936 S. Prairie ave.; J. 
Myślinski, 12108 Yale ave.; C. 
Wojton, 13332 Brandon ave. i F. 
Jendryaszek, 27 East 124 St. oraz 
w Domu Polskim.

Następnie na ostatnim posiedze­
niu uchwalono jednogłośnie dać 
poparcie partii Demokratycznej, 
gdzie kilkanaście naszych braci 
Polaków ubiega się na urzędy. Na 
czele T. V. Adesko na Sędziego 
powiatowego, oraz naszego komi- 
tymana wardy 9-ej, L. V. Beck, 
na klerka sądu apelacyjnego i R. 
Macher, na Senatora stanowego.

Prosimy całą naszą Polonię o 
poparcie naszego bankietu i balu. 
Wykażmy naszą solidarność wobec 
innych. — W. Barnas, prezes; L. 
Szymański, sek.; F. Jendryaszek, 
korespondent.

Gruda Piasku, Gliny 
Uśmierciła Chłopca 
w Powiatowym Lesie

Dziesięcioletni chołpiec do­
znał śmiertelnych okaleczeń, 
gdy zwisająca się gruda pia­
sku i gliny oberwała się i spa­
dła na niego w lesie powiato­
wym Palos Woods, przy 119ej 
i S. Kean.

Policja szeryfa podała, że 
chłopiec Teddie Frampon, za­
mieszkały przy 11330 Nash­
ville w Worth Township — 
zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala Christ Community 
Hospital w Oak Lawn.

Józef Alger, lat 38, z 3243 
W. Ill th ulicy, gdy przebywał 
w lesie na wycieczce z rodziną 
w chwili, gdy wypadek się 
zdarzył — powiedział, że wiel­
ka gruda piasku i gliny wa­
żyła conajmniej jedną tonę a 
zwisając tworzyła pewnego 
rodzaju knieję. Policja poda­
ła, że chłopiec bawił się z in­
nymi chłopcami w tej okolicy. 
Wypadek zdarzył się w rezer­
wacie leśnym znanym jako 
McClaughry Spring Woods.

Kampania Pomocy 
Dla Dzieci 
Niedorozwiniętych

Około 10,006 ochotniczo 
zgłoszonych osób ma wziąć 
udział w zbiórce na fundusz 
na Dzieci Niedorozwinięte w 
czasie Tygodnia Krajowego 
dla tej samej przyczyny, od 
11 do 25 listopada.

Ochotnicy ci będą przepro­
wadzać zbiórkę w celu zebra­
nia 125,000 dolarów na Fun­
dusz pomocy na rzecz niedo­
rozwiniętych dzieci. Kompa­
nia zbiórkowa na ten Fundusz 
ma być połączona z kampanią 
informacyjną przeprowadza­
ną cc do problemów i osiąg­
nięć, jakie w tej sprawie kraj 
i stan stosują na rzecz pomo­
cy opóźnionym umysłowo 
dzieciom.

Fundusz, — jak mówił pre­
zydent stanowej Rady na 
rzecz niedorozwiniętych dzie­
ci — przeznaczony jest na za­
opatrzenie dla szkół dzien­
nych, szkolenia zawodowego 
i akcji rozrywkowej dla tego 
rodzaju dzieci. Również fun­
dusze te mają umożliwiać ba­
dania dla zmniejszenia liczby 
urodzin dzieci umysłowo u- 
łomnych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i szwagier 
nasz, ś.p.

Jan Wołoshyn
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 23go 
września, 1962 roku, o godzinie 
9ej wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27go września, 
o godzinie 1:30 po południu, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 
2157 W. Chicago Ave., na 
cmentarz Elmwood na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Doskocz), żo­
na; Józef, syn; Marion, synowa; 
Jeffrie, Jay, James i John, wnu­
ki; Andrzej Doscotch, Karol 
Doscotch i Kłem Stukało, szwa­
growie; Anastazja Stukało, 
szwagierka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
B. Muzyka i Syn, Telefon 
BRunswick 8-7767.

CTA Znowu 
Raportuje 
Zwyżkę

Chicagoska spółka trans- 
portacyjna— CTA— raportu­
je zwyżkę dochodów, jak rów­
nież i liczby pasażerów za 
miesiąc sierpień.

Zwyżki podobnie CTA no­
tuje stale od czasu wprowa­
dzenia w czerwcu, 1961go ro­
ku 30 centowych przejazdów 
z przesiadkami (transfer).

Tegoroczny sierpień przy­
niósł do kasy CTA $150,881 
widęcej niż miesiąc sierpień 
w roku 1961-szym.

Zwiększyła się też liczba pa­
sażerów na autobusach i ko­
lejach podziemno-górnych.

Ogółem CTA miała w sierp­
niu 41 milionów 200 tysięcy 
700 płatnych pasażerów. Ze­
szłego roku w sierpniu miała 
spółka w tym samym miesią­
cu 40 milionów 653 tysiące 
329 pasażerów.

Przybędzie Na 
Columbus Day

Nowy Sekretarz Zdrowia, 
Edukacji i Spraw Społecz­
nych, Anthony J. Celebrezze, 
przybywa do Chicago na Co­
lumbus Day (12 październi­
ka) i weźmie udział w Para­
dzie jadąc na rydwanie ku 
czci zwycięzców nagrody No­
bla pochodzenia włoskiego.

Wiadomość o tym podał 
generalny przewodniczący 
Parady, Victor J. Failla, któ­
ry oświadczył, że Celebrezze 
przyjął zaproszenie i będzie 
na Paradzie, która rozpocząć 
się ma o godzinie 1 po poł. 
przy Wacker i State i przejść 
ma po ulicy State w kierunku 
południowym.

W Paradzie mają grać or­
kiestry jednostek lotnictwa, 
marynarki, piechoty morskiej, 
armii i z Wyższej Szkoły 
Lockport.

Mayor Chicago Daley ma 
otrzymać plakietę, na której 
wypisane mają być nazwiska 
osób włoskiego pochodzenia, 
które położyły znaczne zasłu­
gi dla rozwoju Chicago.

Cała uroczystość urządza­
na jest przez Joint Civic Com­
mittee of Italian Americans.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i brat nasz, 
ś. p.

Józef Bugajski
Członek Tow. Ossolińskich Gr. 
830 ZNP i Klubu Pińczowian; 
po długiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 24go wrze­
śnia 1962 roku, o godzinie 10:20 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Kowaczek Funeral 
Home, pnr. 3630 W. George 
ul., do kościoła Św. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna (z domu Solarska), 
żona; Józefina (Edward) Has­
kins, Alfreda, Edmund J. (Elo­
ise) i Janice (David) Krzywo- 
nos, dzieci; 12 wnucząt; Sta­
nisław (Marianna) i Michał 
(Leokadia), bracia i bratowe; 
(Jan i Stefania, brat i siostra 
w Polsce); Anna (Władysław) 
Szywala, szwagierka i szwa­
gier, wraz z całą rodziną.

Po informacje tel. SP 2-6630 
lub MO 6-2673. 25-26

Zapowiedz Wyższych Cen
Za Mięso w 1963 Roku
Ogłoszona Na Konwencji 7,000 Przetwórców 

Mięsnych
Zarówno ceny za mięso jak 

i produkcję ulegną znacznej 
zwyżce w przyszłym roku, tak 
zapowiedział rzeczoznawca e- 
konomiczny z Uniwersytetu 
Illinois podczas 57-ej dorocz­
nej konwencji American 
Meat Institute.

Zapotrzebowanie na mięso 
i przetwory mięsne będzie 
większe od dostawy, oznajmił 
prof. L. H. Simerl, członek 
wydziału ekonomii agrono­
micznej przy Uniwersytecie 
Illinois blisko 7,000 delega­
tów, zebranych w Palmer 
House.

Produkcja bydła wzrosła z 
91,200,000 z początkiem 1958 
roku do ponad 102,000,000 
spodziewanych z końcem 
1962 roku. W międzyczasie 
usiłowania zrzeszenia farme­
rów środkowo zachodnich 
stanów wstrzymanie dostawy 
bydła na rynek w celu uzy­
skania większych cen dały 
mieszane rezultaty.

Dostawy świń do 12 waż­
niejszych ośrodków wzrosły 
z końcem tygodnia i ceny u- 
legły znacznej zniżce. Dosta­
wy bydła były mniej więcej

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Halina Noyszewska
(z domu Jankowska)

Członkini Tow. Wolność Grupa 
1776 ZNP i Pol. Am. Engineers 
Association, Ladies Auxiliary; 
po długiej chorobie, zasnęła w 
Panu, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 23-go września, 
1962 roku, ogodzinie 5:40 wie­
czorem, przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Fidelisa, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Mieczysław, mąż; Mirosław, 
syn; Teresa, synowa; (Janina, 
siostra w Polsce); Barbara, 
wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 

te same, co tydzień temu i 
ceny były podobne z małymi 
odchyleniami.

Przeciętne jednak ceny by­
ły nadal nieco wyższe od cen 
z dnia 31-go sierpnia, zanim 
zrzeszenie farmerów rozpo­
częło swój bojkot. Przeciętne 
ceny za świnie wynosiły $19.- 
35 w porównaniu do $18.25.

“Przyszły tydzień zadecy­
duje sprawę bojkotu,” powie­
dział prezes National Farmers 
Organization Oren Lee Staley 
z Corning, la. “Jeśli wszyscy 
farmerzy poprą bojkot i nie 
będą dostawiali bydła na rzeź 
to przetwórcy mięsni sami 
zjawią się u farmerów, aby 
uzgodnić ceny za bydło.”

Rada Wspólnego Rynku 
Europy Radzi w Brukseli

Bruksela (UPI). W Bruk­
seli, stolicy Belgii, zebrała się 
Rada Wspólnego Rynku Eu­
ropy, celem obrad nad prob­
lemem handlu z Turcją, Irlan­
dią, Izraelem i Iranem.

Przewodniczy obradom wło­
ski minister handlu Emilio 
Colombo.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
brat i dziaduś nasz, ś. p.

Stanisław J. Kozioł 
członek Tow. Orzeł Polski, Gr. 
523 ZNP., po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 22go wrze­
śnia, 1962 roku, o godzinie 8:15 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3021 W. Fullerton 
Ave., do kościoła św. Jana Kan- 
tego, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych,w smutku pogrą­
żeni:

Lorena i Ewelina, córki; Jó­
zef, brat; Anna Marcinkowska i 
Bronisława, siostry; Władysław 
Turkowski, szwagier; Mieczy­
sław Działo, zięć; Doreen i Mi­
chele, wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się W. J. 
Działo. Tel. AL 2-7500. (24, 25)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

FRANCISZEK KSAWERY SEREDA
(Mąż śp. Ludwiki, z domu Moson, i ojciec śp. Antoniego)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Tow. Św. Józefa Nr. 290 
Z.P.R.K.; po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 24-go września, 1962 roku, o go­
dzinie 2:45 po południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
3647 S. Honore St.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go września, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 3756 S. Paulina St. do 
kościoła ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszka, Piotr, Katarzyna, Teresa, adw. John W., Estera, 
Róża, Rita i Patrycjusz, dzieci; Franciszka, Michalina, Teresa i 
Concetta, synowe; Piotr Berkowicz, Michael Harris, Marcin Wien- 
cek i Stanisław Lukaszewski, zięciowie; (Władysław, brat w Pol­
sce); wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek S. Patka — Telefon: 
LAfayette 3-0829. ' 25-26-27-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz i brat 
mój, śp.

FRANCISZEK KUSMIDER
Członek Tow. ŚŚ. Apost. Piotra i Pawła Nr. 542 Z.P.R.K. przy 
par. św. Barbary; po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 24-go września, 1962 roku, 
o godzinie 1:45 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Wolniak, pnr. 5700 S. Pułaski 
Road, do kościoła Św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria (z domu Trzeciak), żona; Bronisława Skarżyńska, Julia 
Lapen, Helena Avelis, Edward Kash i Julia Kusmider, dzieci; 
Georgianne Kash synowa; Edward Skarżyński, Alex Lapen i Louis 
Avelis, zięciowie; Maria Suidak, siostra; 10 wnucząt i 2 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak, telefon Portsmouth 7-4500. 
25-26

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

ALEKSANDER GIENKO
Członek Tow. Najświętszego Imienia Jezus, Tow. Korony Polskiej 
Nr. 123 W. P. w Stanach Zjednoczonych i Klubu Województwa 
Białostockiego; po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym światem, dnia 24-go września, 1962 
roku, o godzinie 8:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go września o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 5753 W. Fullerton ul., bli­
sko Menard, do kościoła Św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Dziewiątkowska), żona; Mieczysław, Dominik, 
Czesław, ks. Marian, C.R. i Aleksander, synowie; Józefa, Irena, 
Marianna i Irena, synowe; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, tel. BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś, pradziaduś i brat 
nasz, ś.p.

Michał Stasik
(mąż ś.p. Marceli z domu Wilk) 
Członek Tow. Serca Jezusa Nr. 
471 Z.P.R.K. i Klubu Zwiemi­
czan, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24go września, 1962 
roku, o godzinie 5:40 rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się czwar­
tek, dnia 27go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1056 W. Chica­
go Ave. narożnik Ogden, do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Wiktoria i Adela, córki; Fran­
ciszek Jurek i Mieczysław 
Drozd, zięciowie; Anna Wroń­
ska i (Maria Stasik w Polsce), 
siostry; wnuki i wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Michalik, Telefon HAymarket 
1-0936. (26, 26)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę, smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia­
duś nasz, śp.

Leon Szelonzek
(SZELONGOWSKI)

Członek Tow. Bożej Miłości, 
Tow. im. Ks. Biskupa Antonie­
go Kozłowskiego P.N.S. Oddz. 
37-go i Tow. Woodrow Wilson 
Gr. 2352 Z.N.P.; po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 23go wrze­
śnia 1962 roku, o godzinie 10:10 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do katedry Wszystkich 
Świętych, a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych ,na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena (z domu Lanka), żo­
na; Czesława, Władysława Lin­
ker, Edward, Henryk i Irena, 
dzieci: Bernard Malec i Richard 
Wetzel, zięciowie; Maybelle i 
Wirginia, synowe; wnuki, wnu­
czki i prawnuki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 24-25

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Władysław 
Grygotowicz

Członek Tow. Najśw. Im. Jezus 
przy par. Wniebowzięcia NMP., 
Tow. Naród Polski Grupa 132 
ZNP i Tow. Św. Salomei Grupa 
136 Polskiej Unii w Ameryce; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1962 roku, 
o godzinie 10:10 wieczorem, w 
starszym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 12345 Parnell Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
1 East 119-ta ulica, do kościoła 
Wniebowzięcia NMP., a stam­
tąd na cmentarz Św. Krzyża, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Anna (z domu Mateczun), 
żona: Leonard Kawszewicz, 
Genevieve Albert, Irene John­
son i Bernard Kawszewicz, pa­
sierbice i pasierby; 5 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Opyt Funeral Home. Telefon 
PUllman 5-3711.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Jakub Furman
(mąż śp. Agnieszki, 

z domu Gielarowskiej)
Członek Tow. Ogniwo Polskie 
Gr. 1991 ZNP.; po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24-go września, 1962 
roku, o godzinie 4:30 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27-go września, 
o godzinie 9:30 rano, z Kopec 
Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe ul., narożnik Lockwood, 
do kościoła Św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna Doetsch i Zofia Duda, 
córki; Jan. Franciszek i Teodor, 
synowie; Irena i June, synowe; 
Paweł Doetsch i Ludwik Duda, 
zięciowie; 6 wnucząt i 6 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław J. Kopec. Telefon: 
Kildare 5-6974. 25-26
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Napis Przy Tymczasowym Grobie 
Paderewskiego Już Uplanowany
Wiadomość o Tym Podał Sen. Harrison A. 

Williams Po Konferencji w Białym Domu
Washington (ZPPA). — 

Senator Harrison A. Williams 
Jr. (D-N.J.) oświadczył dzi­
siaj, że Biały Dom wespół z 
czynnikami wojskowymi pla­
nuje ustawienie albo umie­
szczenie jakiegoś znaku roz­
poznawczego, wskazującego 
miejsce gdzie czasowo są zło­
żone zwłoki Ignacego Jana 
Paderewskiego na Cmenta­
rzu Narodowym Arlington.

Senator Williams również 
oświadczył, że otrzymał od 
Prezydenta Kennedy’ego w 
tej sprawie następujący list:

Na moje zarządzenie Armia 
St. Zjednoczonych rozpatru­
je możliwość umieszczenia 
znaku rozpoznawczego, 
■wskazującego miejsce czaso­
wego spoczynku Ignacego Ja­
na Paderewskiego. Wierzę o- 
becnie, że jest możliwym u- 
mieszczenie informacyjnej 
tablicy z bronzu w odpowied­
nim miejscu na cmentarzu. 
Armia kieruje się dwoma 
głównymi czynnikami w swo­
ich badaniach w tej sprawie:

“Pierwszym czynnikiem 
jest by z napisu na tablicy 
jasno było zrozumiałym, że 
zwłoki patrioty spoczywają w 
krypcie Cment. Arlington tyl­
ko czasowo. W okresie po­
chowania Paderewskiego w 
soku 1941 zaznaczono, że 
zwłoki jego zostaną w tym 
grobowcu tylko do czasu gdy 
Polska odzyska wolność. Na 
tej zasadzie oparta jest obec­
nie podjęta decyzja.
Natchnienie Narodów

“Drugim czynnikiem jest 
by znak rozpoznawczy czy 
plakieta w żadnej formie nie 
była ze szkodą dla Maine Me­
morial, gdzie zwłoki Pade­
rewskiego spoczywają. Są­
dzimy, że tablica może być 
ustawiona w dogodnym miej­
scu w pobliżu pomnika We­
teranów7 Wojny Amerykań- 
sko-Hiszpańskiej, ale bezpo­
średnio w tym miejscu.

“Wydaje mi się, że jest to 
wskazanym, że teraz podej­
mujemy kroki do zrealizowa­
nia powyższego. Paderewski

Warszawa. (FEC) — War­
szawska “Trybuna Lud u”, 
centralny organ partii komu­
nistycznej w Polsce, zamie­
ściła ostatnio (w nr. 234) 
wymówmy felieton opisujący 
atmosferę, jaka panuje na ze­
braniach, organize w a n y c h 
przez reżymową biurokrację. 
Podczas tych zebrań wszelkie 
rzeczowe dyskusje i krytyka 
są tłumione przez “przełożo­
nych” danych instytucji i 
“przedstawicieli” “Instan c j i 
Nadrzędnej”. Bywa więc tak, 
że jeśli ktoś “generalnie 
skompromitował się”, należy 
go na zebraniach oszczędzać 
a nie krytykować. Jeden z 
wielu takich “przypadków” 
opisał felietonista we wspo­
mnianej wyżej “Trybunie 
Ludu”.

“Przygotowania — pisze on 
_ d0 zapowiedzianego zebra­
nia w Instytucji trwały przez 
całe dwa tygodnie. Przygo­
towywano się tym bardziej 
pilnie, ho 00 początku było 
wiadomo, że w zebraniu weź­
mie udział przedstawiciel In­
stancji Nadrzędnej. Ptysio­
wi powierzono zadanie wy­
stąpienia na zebraniu z ge­
neralną krytyką działu Sław­
skiego, który generalnie się 
skompromitował, jako nieuk 
i nierób. Toteż pojawienie 
się Ptysia na trybunie powi­
tano burzliwymi oklaskami. 
Ale gdy n'e skończył jeszcze 
czytać trzeciej kartki refe­
ratu - • • przedstawiciel In­
stancji Nadrzędnej skrzywił 
się. po czym nachyliwszy się 
do’ przełożonego zaczął mu 
coś szeptać na ucho. Przeło­
żony instytucji zastukał o- 
łńwkiem w blat stołu i prze­
rywając Ptysiowi zawołał:

“Dosyć tych epitetów ko­
lego. Widzę, że przyjęliście 
niesławną metodę wykańcza­
nia człowieka. Owszem kole­
ga Sławski popełnił błędy, 
ale przecież błędów ten nie 
robi, kto nic nie robi”.
Mówili i Mówili

“Przełożony mówił jeszcze 
długo. O ofiarności Sław­
skiego. O miłym stosunku 
do rodziny. O zamiłowaniu 
do porządku. Następnie roz­
poczęła się dyskusja. Bąk, 
Wiśniewski i Kowalski, któ­
rzy zapisali się do dyskusji 
jeszcze przed rozpoczęciem

był wielkim polskim patriotą, 
niezapomnianym muzykiem i 
natchnieniem dla tych w każ­
dym narodzie, którzy dążą do 
wolności. Paderewski zasłu­
guje na tego rodzaju uznanie 
od narodu amerykańskiego.” 

W swoim oświadczeniu w 
Senacie 14 sierpnia senator 
Williams podniósł sparwę od­
powiedniego oznaczenia miej­
sca spoczynku Paderewskie­
go. Przypomniał, że zwłoki 
Paderewskiego zostały złożo­
ne na Cmentarzu Arlington w 
r. 1941 podczas okupacji Pol­
ski przez Niemców. Zwłoki 
Paderewskiego dotąd pozo- 
stają w Arlingtonie, gdyż 
miały być przewiezione do oj­
czyzny Paderewskiego tylko 
gdy odzyska ona wolność. 
Właśnie z powodu tymczaso­
wego pochowania zwłok Pa­
derewskiego w krypcie U.S.S. 
Maine Memorial żadnego 
znaku wskazującego, że jego 
zwłoki tam się znajdują do­
tychczas nie było.
Oświadczenie Prezydenta

W swoim oświadczeniu sen. 
Williams podkreślił, że jednak 
jakiś wskaźnik, że zwłoki Pa­
derewskiego znajdują się na 
Cmentarzu Arlington powi­
nien być umieszczony. Ty­
siące zwiedzających cmentarz 
nie ma pojęcia o tym, że 
zwłoki Paderewskiego tam 
się znajdują.

“Dzisiejsze oświadczenie 
Kennedy’ego — powiedział se­
nator Williams — wskazuje 
na to, że armia gotowa jest 
zmienić swoje poprzednie sta- 
no-nąsko w tej sprawie. Nie 
prosimy o jakiś specjalny gro­
bowiec albo pomnik, poprostu 
chodzi nam o znak wskazu­
jący na to, że zwłoki wielkie­
go człowieka zostały nam 
czasowo powierzone. Obciął­
bym wyrazić podziękowanie 
Prezydentowi za jego zainte­
resowanie się tą sprawą i po­
wzięcie szybkiej akcji. Jest 
to w tradycji głębokiej przy­
jaźni naszego narodu z naro­
dem polskim.”

Sen. Williams zwołał ze-

zebrania — wycofali się. 
Oński, który odgrażał się jak 
to on doleje temu Sławskie­
mu, domagał się w dyskusji 
jedynie zwiększenia stalówek 
dla pracowników. Wolik wy­
stąpił z podobną propozycją 
oraz proponował, aby w tro­
sce o zdrowie pracowników 
Instytucji organizowane były 
wycieczki niedzielne. Zabrał 
głos również Zębski i chociaż 
mówił pół godziny, nikt nie 
rozumiał o co mu właściwie 
chodzi”.

“Wieczorem — kończy felie­
tonista “Trybuny Ludu” — 
odbyła się uroczysta her­
batka, na którą zaproszono 
prezydium zebrania i jeszcze 
parę osób. Na propozycję 
Przełożonego — Ptyś i Sław­
ski wypili bruderszafty”.

W Warszawie Zmarł 
Profesor Edward 
Szturm De Sztrem

Warszawa. (Ż.W.) — W 
Warszawie zmarł profesor dr. 
Edward Szturm de Sztrem, 
wybitny polski znawca z za­
kresu statystyki i demografii, 
zasłużony pedagog.

Profesor dr. E. Szturm de 
Sztrem, był w latach 1929-39 
prezesem Głównego Urzędu 
Statystycznego. Jednocześnie 
z pracą w GUS łączył wykła­
dy statystyki — na Wolnej 
Wszechnicy w Warszawie, o- 
raz w jej oddziale w Łodzi.

W okresie okupacji, będąc 
na emigracji, pracował spo­
łecznie we Francji w komite­
cie PCK. Następnie w latach 
1944-1946 prowadził wykłady 
statystyki na Uniwersytecie 
w Oxfordzie w Anglii.

W końcu 1946 r., powrócił 
do kraju i objął stanowisko 
profesora zwyczajnego i rek­
tora ANP w Warszawie. Od 
1951 r. przeszedł do SGPIS na 
stanowisko profesora zwy­
czajnego, pełniąc funkcję kie­
rownika katedry demografii.

Profesor dr. Szturm de 
Sztrem był członkiem wielu 
komitetów Polskiej Akademii 
Nauk, członkiem Międzynaro­
dowego Instytutu Statystycz­
nego, oraz Międzynarodowej 
Unii — dla badania Zjawisk 
Ludnościowych.

branie w dniu 31 sierpnia w 
swoim biurze dla omówienia 
tej sprawy, na którym wyraź­
ne zainteresowanie w tej 
sprawie wyrazili: kongresma- 
ni John Bradeinas, Robert N. 
Giaimo, Harris B. McDowell 
Jr., Clement J. Zabłocki, Ka­
rol Burke — przedstawiciel 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w Washingtonie i inni.

Obecni na zebraniu dali 
cenne sugestie i rady — o- 
świadczył senator Williams i 
podkreślił, że otrzymał wiele 
listów indywidualnych i od 
grup zainteresowanych tym, 
by miejsce spoczynku Pade­
rewskiego było odpowiednio 
oznaczone.

Obecny na tym zebraniu 
redaktor Burke oświadczył, 
że Kongres Polonii Amery­
kańskiej od dłuższego czasu 
czynił w tej sprawie starania 
i wyraził radość, że sprawa 
ta weszła wreszcie na właści­
we tory i zostanie pozytywnie 
załatwiona.

Stikker w Norwegii 
Krytykuje Decyzję 
Prez. Kennedy

Oslo. (NYT) — Do Nor­
wegii przybył z wizytą sekre­
tarz generalny NATO D. Sti­
kker. Odbył on rozmowy z 
norweskim ministrem spraw 
zagr. H. Lange, oraz przyjęty 
został na audiencji przez kró­
la Olava.

Na konferencji prasowej 
Stikker wyraził pogląd, że je­
go zdaniem sytuacja między­
narodowa nie wymagała od 
prez. Kennedy powoływania 
pod broń 150 tysięcy rezerwi­
stów.

Sekretarz generalny NATO 
oświadczył też, że problem 
“strategii nuklearnej” to zna­
czy czwartej siły atomowej, 
jest ciągle przedmiotem dy­
skusji w łonie stałej rady 
NATO.

Tydzień Pod Wodą 
Śmiały Eksperyment 
Francuskich Nurków

Paryż (NYT) — Dwaj nur­
kowie francuscy zamieszkali 
na dnie morza, aby spraw­
dzić, czy człowiek potrafi żyć 
jak ryba.

35-letni R. Falco i 30-letni 
V. Wesly znikli w błękitnych 
wodach Morza śródziemne­
go koło Wyspy Pomegues 
(niedaleko Marsylii) i wpły­
nęli do specjalnego domku, 
przymocowanego do dna. — 
Mają tam spę/zić tydzień.

Domek, wykonany ze stali, 
ma kształt beczki (5,4 m dłu­
gości i 2 m średnicy). Beczka 
zwana “Diogenes” znajduje 
się na głębokości 10 m.

Nikt jeszcze nie próbował 
żyć tydzień jak ryba, i Falco 
i Wesly sporo ryzykują. Nie 
wiadomo, czy nie okupią tego 
straszliwym bólem całego 
ciała. Grozi im znana wśród 
nurków choroba kesonowa, 
występująca u ludzi, którzy 
przebywali pod ciśnieniem 
przekraczających jedną at­

mosferę.
Inicjatorem niezwy k ł e g o 

doświadczenia jest słynny 
francuski badacz głębin, ka­
pitan Cousteau. Będzie on też 
czuwał nad przebiegiem pró­
by na pokładzie statku “Ca­
lypso” zakotwiczonego w po­
bliżu “Diogenesa”. Kamery 
telewizyjne umieszczone w 
stalowym domku pozwolą le­
karzom obserwować obu nur­
ków. Dwa razy dziennie bę­
dzie odwiedzać ich na dnie 
specjalista lekarz.

Otwarcie Central 
Zlotu Turystów 
w Warszawie

Warszawa (ŻW). — Na 
stadionie ‘Skry” w Warsza­
wie zainaugurowany został w 
sobotę wieczorem pierwszy 
ogólnopolski centralny zlot 
turystów, który odbywa się 
pod hasłem "Witamy V Kon­
gres Związków Zawodo­
wych”.

Na otwarcie zlotu, którego 
organizatorami są Woj. Ko­
misja Związków Zawodowych 
w Warszawie i PTTK, przyby­
ła 2.5-tysięczna rzesza tury­
stów pieszych, motorowych, 
wodniaków i innych.

Przemawiając do zebra­
nych P. Gajewski podkreślił, 
że tegoroczny sezon tury­
styczny można uznać za bar­
dzo owocny, przede wszyst­
kim w zakresie umasowienia 
i spopularyzowania turystyki 
kwalifikowanej, wypoczynku 
po pracy, campingu.

W Komunistycznym Raju Lepiej 
Jest Milczeć i Pić Bruderszafty
Bywa Więc Tak. Że Jeśli Się Komunista Skom­

promituje, Należy Go Na Zebraniach 
Oszczędzać, a Nie Krytykować

ZARZUT O OBRAZĘ. — Kanclerz 
Uniwersytetu Mississippi, J. D. 
Williams (u góry) i dziekan Ar­
thur B. Lewis (u dołu) będą od­
powiadali w sądzie w Hatties- 
burgh, Miss., wobec zarzutów 
obrazy sądu po udziale ich w nie­
posłuszeństwie nakazu sądowego, 
polecającego przyjęcie do uniwer­
sytetu murzyńskiego studenta — 
James Meredith.

Zjazd Skautów 
Harcerzy 
Okręgu Łódzkiego

Dla uczczenia 50-lecia ruchu 
harcerskiego oraz oddania hołdu 
poległym harcerkom i harcerzom 
w wojnach 1914-20, 1939-45, gru­
pa dawnych harcerzy łódzkich or­
ganizuje dnia 21 października w 
Ognisku Polskim w Londynie 
Zjazd Koleżeński skautów dawne­
go Okręgu Łódzkiego. Na Zjazd 
ten zaprasza skautów z terenu ca­
łej Polski, którzy rozpoczęli służbę 
od początku tego roku i nadal po­
czuwają się do duchowej z nim 
łączności.

Zawiadamiając o powyższym 
apelujemy o liczny udział i zgło­
szenie swej solidarności i udziału 
w tej akcji na adres: ppłk. Janusz 
(NRowiński, 70, Milton Park, High­
gate, London, N. 6, tel. Mountview 
3646. — Za Komitet Org. grupy 
skautów-harcerzy; Płk. E. Rad­
wan-Pfeiffer.

Rybołóstwo Na 
Terenie Polski

Warszawa (ŻW). — W 
Warszawie odbyła się narada 
w sprawie aktualnych proble­
mów gospodarki rybnej. W 
obradach wzięli udział przed­
stawiciele kierownictwa re­
sortów związanych z tym 
działem gospodarki.

Wśród dyskutowanych pro­
blemów szczegółowo omówio­
no sprawę przyspieszenia roz­
woju rybołóstwa w stosun­
ku do pierwotnych założeń 
planu 5-letniego. Przewiduje 
się zwiększenie połowów z 
planowanych poprzednio 270 
tysięcy ton — do 225 tys. ton 
w 1965 roku. Rozwój rybo­
łóstwa ma zapewnić po­
prawę zaopatrzenia rynku w 
ryby i przetwory rybne, a tak­
że 2%-krotnie zwiększyć do­
stawę mączki rybnej.

Według założeń opracowa­
nych przez Zjednoczenie Go­
spodarki Rybnej, przyspiesze­
nie rozwoju rybołówstwa 
przyczyni się także do zmniej­
szenia importu zbóż paszo­
wych oraz mączki rybnej.

Narada ustaliła kierunki 
działania i pomocy dla rybo­
łówstwa oraz formy organi­
zacyjne rozwiązania tych pro­
blemów.

Zebranie Pol. Amer. 
Ligi Politycznej

Czas szybko bieży, zbliża się je­
sień, to też Liga Polityczna przy­
gotowuje się do pracy politycznej 
dla dobra obywateli polskiego po­
chodzenia w zbliżających się wy­
borach. Zarząjd odbywa posiedze­
nia i oblicza swe siły, śle apele do 
towarzystw i klubów, które należą 
do naszej Ligi, która wykazała w 
swej historii dużo pracy i zabie­
gów, by stan polityczny w mieś­
cie i powiecie ulepszyć.

Przeważnie raz tylko w roku 
urządzamy zabawy towarzyskie, 
ażeby zebrać fundusz na utrzyma­
nie Ligi i wydatki. Taka zabawa 
w tym roku będzie “Social Party”, 
w niedzielę, 14 października, o 
godz. 2 popoł. w Domu Wetera­
nów, 123'9 N. Wood ulica.

Zapraszamy wszystkich. Wstęp 
wolny.

Spodziewani są goście i poza- 
miejscowi. Kilku już przyrzekło 
swój udział. Będzie to bardzo mi­
ła zabawa.

Następne zebranie Ligi w śro­
dę, 26 września, w Domu Wetera­
nów. Prosimy wszystkich delega­
tów o przybycie. Mamy dużo 
spraw do załatwienia. — Za Za­
rząd Ligi Politycznej: — S. Burek, 
prezes.

* PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

DRAFTSMEN
NEW MEXICO SPEAKS, many tongues, but the most 
Universal is HAPPINESS.
Now in the State of CLEAR BLUE SKIES and FRESH 
SWEET AIR opportunity awaits DRAFTSMEN with 
experience in Electronics and Mechanical devices — 
Schematics, Chassis, Panels, Sheet Metal.
This is a chance of a lifetime to join an established 
and progressive Engineering Firm in their NEW 
MEXICO office.

BARNES & REINECKE, INC.
230 E. OHIO ST. DE 7-6350

An Equal Opportunity Employer

MILLING MACHINE OPERATORS 
MILLING MACHINE 

SET-UP MEN
PUNCH PRESS OPERATORS 

DIE SETTERS 
DRILL PRESS OPERATORS 

PRECISION INSPECTORS
Both Day & Night Shift 

Call Mr. GUELZO — NILES 7-6016 

DIEBEL
Die & Mfg. Co.

6505 Oakton St. MORTON GROVE

Z Klubu Lipniczan 
Przem. Ratun.

W niedzielę, 30go września od­
będzie się zebranie Klubu Lipni­
czan Przem. Ratun. w sali zebrań 
parafii św. Jana Bożego, o godz. 
3ej po pcł. Wszyscy członkowie 
i członkinie są proszeni o przyby­
cie z powodu wielu ważnych 
spraw, które będą omawiane i za­
łatwione dla dobra członkostwa 
jak i naszej braci w Macierzy Lip­
nicy.

Klub Lipniczan istnieje z górą 
42 lat, który wiele bardzo dobre­
go zdziałał dla swych członków 
a najwięcej udzielił pomocy swym 
braciom w Ojczyźnie i może jesz­
cze więcej zdziałać dobrego dla 
młodszego pokolenia Lipnickiego 
zrodzonego na Wolnej Ziemi Ame­
rykańskiej, lecz koniecznym jest 
aby ci młodzi raczęli się zapisać 
do Klubu na członków, dla wła­
snego dobra, idąc w ślady swych 
rodziców, bez różnicy jakichkol­
wiek swych zapatrywań będą mi­
le widziani i staną się chlubą 
swych ojców i matek, którym 
również przypominamy że naj­
większy jest już czas być pomię­
dzy swoimi a nie żyć w samolub- 
stwie, lecz przystąpić do tego Klu­
bu Lipniczan, gdzie w wikszej 
gromadzie można o wiele więcej 
zdziałać dobrego dla siebie jak i 
naszych rodaków. — Lud. Nowa­
kowski, prezes; Anna Żaczek, sekr.

Tow. Błog. Szymona z Lipnicy 
odbędzie swe powakacyjne posie­
dzenie w niedzielę, 30go września, 
o godz. 2ej po poł. w sali posie­
dzeń parafii św. Jana Bożego. 
Obecność wszystkich członków jest 
pożądana, z powodu wielu waż­
nych spraw, które mają być za­
łatwione .— Lud. Nowakowski, 
prezes; Ed. Garpiel, sekr.

Starożytne Miasteczko 
Lipnica Murowana

Kilkurazowe pożary pochłonęły 
w ogóle całe to miasteczko, pozo­
stawiając tylko mury kościołów i 
pewnych budynków i cała historia 
powstania tego miasteczka została 
zniszczona. Z pewnością to mia­
steczko istnieje z góry tysiąc lat, 
lecz jak istnienie kościółka św. 
Leonarda na cmentarzu poza mia­
stem wskazuje około 800 lat, który 
ocalał ze swymi zabytkami wielce 
wartościowymi w różne malowi­
dła nieznanych malarzy, jak rów­
nież po dzisiejszy dzień znajdu­
ją się mury bardzo szerokie, które 
otaczały wokoło tą Lipnicę przed 
najazdem wrogów Tatarskich i

Auto Zabiło Dziecko- 
Kierowca Odjechał

4-letni Dedrick McKinley z 
pnr. 3017 Polk ul. zabity zo­
stał w niedzielę przez auto na 
ulicy przed domem rodziców 
dziecka. Kierowca auta, jak 
podają świadkowie, — nie za­
trzymał się, lecz po wypadku 
odjechał. Policja wszczęła po­
szukiwania za tym kierowcą.

w
W®*

PRZYBYŁ DO RZYMU.—Jednym 
z pierwszych delegatów na Sobór, 
już przybyłych do Rzymu, jest 
Antonio Maria Kardynał Barbieri 
z Montevideo, w Uragwaju. Sobór 
rozpoczyna się ligo października.

MAINTENANCE MECHANIC
Class A for roofing plant work. 
Must be experienced. Many bene­
fits. Apply Personnel Office.

SK 4-1501
Certain-Teed Products, Corp. 

10th and State St. 
Chicago Heights, Ill.

PRESSMAN
Harris Pressman for
P. 2 envelope press 

2nd shift. 4:30-12:30 P. M.
Apply:

AMERICAN
ENVELOPE CO. 
3100 Grand Ave.

CHEMICAL 
COMPOUNDERS

GENERAL 
MAINTENANCE 

MEN 
PELRON CORP. 
7847 W. 47th St.

LYONS
Bishop 2-3166

Punch Press 
Pracowników

Doświadczonych lub wyuczymy. 
Na Stałe.

Liczne benefity dla pracujących 
włączając udział w zyskach.

NA 5-8300 
NORTHERN METAL 

PRODUCTS 
9595 Grand Ave. 

Franklin Park, HI.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron 38 lat doświadczenia 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub do 5-tej.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00. 
20 buszli—$6.60. Telefon 521-2130.

Szwedzkich i Tureckich, których 
nieraz Lipniczanie swą siłą prze­
pędzali z powrotem, skąd przybyli.

Ci Lipniczanie i w dzisiejszych 
czasach walczą o dobre imię tej 
Lipnicy, starając się ją podnieść 
i uprzemysłowić, aby miejscowa 
ludność miała swój zarobek na 
miejscu, przez zakładanie różnych 
przedsiębiorstw, na które nie moż­
na było dostać pozwolenia rządo­
wego, aż ostatnio otrzymano na 
prowadzenie i wyrabianie cegły, 
dachówki, betomiarni i różnych 
części potrzebnych przy budowie, 
jak i wyrobie różnych kawałków 
cenamicznych, lecz tu potrzeba 
jest ludzi fachowych, a których 
jest brak.

Miasto Przybiera Nowczą Szatę
Miasteczko przybiera coraz now­

szą szatę w budowie, coraz więcej 
nowych budynków rządowych i 
prywatnych o czym opowiadają 
turyści ostatni, lecz koniecznym 
jest postawienie obszernego bu­
dynku dla letniskowców, których 
wiele przybywa w letniej porze, 
bo miejscowość jest bardzo spo­
kojna, urocza i zdrowotna, otoczo­
na w około lasami szpilkowymi, a 
wody idące strumyków i rzeki 
Uszwicy są bardzo zdrowotne.

Ludność modli się spokojnie w 
kościołach a ostatni odpust ku czci 
Błog. Szymona był bardzo liczny 
z przybyłych z okolicy Lipnicy. 
Lecz jak ostatnie listy donoszą to 
W Ochronce SS. Urszulanek jakieś 
zmiany mają być poczynione co 
się tyczy przedszkola, a przecież 
ten budynek to postawili Lipni­
czanie i rodacy w Ameryce za­
mieszkali złożyli z górą 3 tysiące 
dolarów. Co do tej ochronki rząd 
polski nie powinien tam się wtrą­
cać i Siostrom dać spokojne za­
mieszkanie.

TERAZ 25% ZNIŻKI
ORLIKOWSKI COMPANY

Poprawiamy Fachowo Przekroczenia Budowlane 
i Wykonujemy Naprawy Plumbiarskie 

WSZELKIE RODZAIE PRZERÓBEK T? O O A O 
OD FUNDAMENTU DO DACHU Ju O

Słuchajcie programu Roberta Lewandowskiego nadawanego 
codziennie ze stacji WHFC od 9:30 do 10:30 rano.

KONTR AKTOR wykonuje wszyst­
kie roboty budowlane murarskie, 
ciesielskie cementowe i malowanie 
na zewnątrz. BRunswick 8-7866

I A. AB ALL ROOFING ł 
| Istnieje 48 lat
S Rynny, ścieki, dachy, kominy > 
5 naprawiamy, wzmacniamy lub >
* zakładamy nowe. J
$ Pokrywanie dachów malowania $
* na zewnątrz l kalkowanie. e
1 Kompletna asekuracja Bezpłat- f 
5 ne kosztorysy po najniższej ce- > 
5 nie Robota gwarantowana — < 
S Otwarte w dzień, wieczorem 1 w 5 
? niedziele *
i LA 1-6047 RO 2-8778 7✓

BANKS
Reperuje Fachowo

• KOMINY • RYNNY 
• DACHY

AR 6-9602—HU 6-7264

uMa!owanie-Dekorowanif
MALARZ szuka pracy, specjalna 
cena $1.95 za okno. Specjalne ceny 
na schody przeciwpożarowe. — 
Wadelski. RO 3-1804.

* PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA gospodyni na stałe. 
2219 West Iowa w tyle na Iszym.

GIRLS—WOMEN
For hand covering of World 

Globes. Days.
On the job training. 

Company benefits. Cafeteria.
REPLOGLE GLOBES 
1901 N. Narragansett Ave.

POTRZEBA doświadczonych do 
szycia draperii. Na pełny lub czę­
ściowy czas. Południowo-zachod- 
na strona.

Telefonować: RAdcliffe 3-2131

DO PAKOWANIA
8 RANO — 4:30 PO POŁ.

Lekka praca przy przewożeniu w 
naszej przyjemnej, nowej fabry­
ce. Będą się wam podobały dosko­
nałe warunki pracy i liczne świad­
czenia włączając Blue Cross. Pla­
nowany program podwyżek. Stała 
praca. — Obsługa przewozowa z 
Touhy i Harlem, także bezpłatny 
transport autobusowy z 4700 South 
and Kedzie.

MONOGRAM 
MODELS, INC.

8601 N. Waukegan Rd. 
(7000 West) 

JU 3-3500 Ext. 69

GIRLS - WOMEN
Age 20 to 35

For evening work. 6 nites — 
permanent. Neat appearing. 

Must have own transp.
Pleasant working conditions 

Uniforms furnished 
Exp. not necessary

BURGER CHEF 
10000 W. Grand 
FRANKLIN PARK 

ASK FOR JIM DWYER

GEN. OFFICE GIRL
For one girl office; light typing 
Experience in general office work 
preferred. Perm. Call CH 3-3320 
for appt.

McDANIEL
PAINT & VARNISH CO. 

1948 W. Carroll Ave.
POTRZEBA OPERATOREK 

ELEKTRYCZNYCH 
MASZYN DO SZYCIA

Doświadczonych w wytwórni dra­
perii. “Straight seaming.” Dobra 
płaca.

UNITED DRAPERIES 
320 West Ohio St., 5te piętro

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE

Mayfair Presbyterian Church 
AINSLIE i KOSTNER AVES. 

Czwartek: 27 września, 
6 do 9:30 wieczorem: 
Piątek: 28 września,

9 rano do 11:30 przed południem

★ INTERESY
NADZWYCZAJNA 

SPOSOBNOŚĆ 
NABYCIA INTERESU

Reperacja i agencja sprzedaży 
sprzętów domowych. Sprzedam 
z całym urządzeniem i towa­
rem za połowę ceny kosztu. 
Trzeba zobaczyć, aby ocenić. 
Potrzebne doświadczenie i am­
bicja.

Zgłoszenia teł. 783-0414

STACJA gazolinowa na sprzedaż 
lub do wynajęcia. 5759 S. Western 
Ave.

Grosses over $60,000 Yearly I 
Ideal For Couple To Earn 
Excellent Living and Profits 

RESTAURANT
TOO MUCH BUSINESS. Near large 
air base. Have four other thriving ven­
tures. Will sell RESTAURANT AND 
GOVERNMENT CONTRACT. Two 1959 
Ford Vanettes, generators. Ice Cream 
Freezers, all necessary equipment. 
Four bicycle carts, freezers, and build­
ing. Restaurant seats 48. modern 
equipment. Must be responsible party 
to transfer contracts. $12,000 cash will 
handle. Deal direct with owner. See 
or write:

Robert Mattord
Box 2A, Gwinn, Michigan

★ DOMY
INWESTORZY UWAGA 

3010 So. Avers Ave.
Piękny murowany 7 mieszkanio­
wy, po 4 pokoje każde, ogrzewa­
ne gazem, garaż, szeroka parcela, 
pełny beiment. Właściciel musi 
sprzedać. Po więcej informacji 
telefonować CRawford 7-3701.
4 i 6 murowany, garaż na dwa 
auta, pół bloku od Humboldt Par­
ku. 1131 North Mozart St.

Tel. 889-8690
2 PIĘTROWY dom, 2x4, garaż na 
2 auta, gorąca woda, kryte we­
randy, gazowe ogrzewanie. Tele­
fonować: 277-3051.

CHICAGO 
PÓŁNOCNO-ZACHÓD

2 bloki do St. William, 2 mieszka­
nia, 4 na górze, 4 na dole, dosko­
nały stan, kryte werandy z frontu 
i w tyle, aluminiowe okna zimowe 
i siatki, garaż. Tylko $28,500.
CHODY GLADSTONE 3-0880

★ Domy Poza Chicago
MONTELLO, WIS.

Like new 3 bedroom contemporary 
home overlooking beautiful Montello 
Lake, baseboard hot water heat, car­
port, hardwood trim floors, city utili­
ties, 100’ frontage, wooded lot. $13,900. 
Good terms. Call, write or see

Ken Hill Realty, Beaver Dam. Wis.
TURNER 5-5272

LOMBARD — Czysty z 3 sypial­
niami Cape Cod—garaż na 2 auta, 
duża parcela 60x200, zimowe okna
1 siatki. Tylko $900 wpłaty, mie­
sięczne spłaty $129. Darmo Mort­
gage lub Contract insurance poli­
sa. Mówimy po polsku.

Linden 4-6477
STONE PARK—Przez Budowni­
czego. Nowe murowane 2 miesz­
kaniowe, 5 i 4. Gazem gorącą wo­
dą ogrzewane, $1,900 wpłaty. Ni­
skie miesięczne spłaty. Zamieńcie 
swój udział lub wydzierżawcie z 
przywilejem kupna. Mówimy po 
polsku.

Linden 4-6477
RIVER GROVE

Niska cena, dla spokrewnionych,
2 parterowe mieszkania na pięknie 
landscaped parceli, blisko Thatcher 
i Grand. Tylko $22,200.
CHODY Gladstone 3-0880 

Okolica Franklin Park
5 pokojowy, 2 sypialnie, Cape 
Cod, gazowe ogrzewanie, par­
cela 60x189, niskie podatki, — 

Cena $13,700.
CHODY Gladstone 3-0880

* DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE blisko kościoła Św. 
Jacka. Dickens 2-1575
4 POKOJE, bardzo czyste, na 
2-im, gazem ogrzewane, blisko ko­
ścioła i szkół, z garażem lub bez., 
ARmitage 6-1740.
5 POKOJOWE mieszkanie, 2 sy­
pialnie, 2gie piętro, $65 miesięcz­
nie, 5712 S. Justine St., POrter 
6-6871.
FRONTOWE 4 pokojowe, ogrze­
wane mieszkanie w nowoczesnym 
budynku, $85 miesięcznie, okolica 
North i Western Aves., blisko 
kościoła Św. Alojzego i szpitala 
Św. Elżbiety. Dorosłym tylko. Te­
lefonować EVerglade 4-7128.

* KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRĄSZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

okoio 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHOEY i tnnycb

Sx$l25
Wraz z Przesyłką Posztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVF 
Chicago 22, 111.

NA C.O.D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY
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Radość Zastopuje Smutek Wśród 
Miłośników Muzyki - w Chicago
Wśród Skłóconych Stron Chicagoskiej Orkie­

stry Symfonicznej — Zapanowała Znowu 
Harmonia.—Sezon Koncertów Symfonicz­
nych Zacznie Się 4-go Października Pod 
kierownictwem Leopolda Stokowskiego
Wśród miłośników muzy­

ki klasycznej w Chicago pa­
nuje dzisiaj radość, albowiem 
spór między unią muzykan­
tów i Towarzystwem Symfo­
nicznym w sprawie tegorocz­
nego sezonu koncertów Chi­
cagoskiej Orkiestry Symfo­
nicznej został ostatecznie za­
kończony i sala koncertowa 
na Michigan Ave., rozbrzmie­
wać znowu będzie najpięk­
niejszą muzyką największych 
kompozytorów świata.

I to nietylko w sezonie te­
gorocznym, ale w następnych 
trzech latach — jak ogłoszo­
no oficjalnie po czterech go­
dzinach układów w biurze 
Mayora Daley — przedstawi­
cieli unii muzykantów z za­
rządem Chicagoskiej Orkie­
stry Symfonicznej.

Tegoroczny sezon rozpocz- 
nie się koncertem w dniu 4go 
października, z Leopoldem 
Stokowskim jako dyrygen­
tem gościnnym.
Uznanie Dla Mayora Daley

Obie strony — mianowicie 
dr. Erie Oldberg, prezes To­
warzystwa Symfonicznego, 
jak również i James Petrillo

— prezes unii muzykantów 
stwierdzili stanowczo, iż—po­
rozumienie należy zawdzię­
czać nieugiętej woli Mayora 
Daley, który czynił wszystko 
co było w mocy jego, celem 
uratowania sezonu koncerto­
wego Chicagoskiej orkiestry 
Symfonicznej, jako symbolu 
kulturalnej strony miasta 
Chicago.
O Co Spór Się Począł

Spór rozpoczął się, gdy mu­
zykanci zażądali podwyżki 
płac, przedłużenia sezonu kon­
certowego i pewnych benefi- 
sów społecznych oraz aseku­
racyjnych i gdy Towarzystwo 
Symfoniczne (do którego 
wchodzą zamożni obywatele 
chicagoscy ze sfer najwyż­
szych) oświadczyli, że — nie 
mogą przyjąć warunków unii 
muzykantów, bez narażenia 
fundacji orkiestry na ban­
kructwo.
Nowy Kontrakt

W rezultacie tego sporu — 
sezon tegoroczny koncertów 
symfonicznych został prze­
kreślony i wszystko zdawało 
się wskazywać na to, że —

Otrzymujący Zapomogi Musza 
Wyzbyć Się Różnych Zbytków

Komisja Dobroczynnej Pomocy Ostrzega 
Także Przed Poza Ślubnym 

Macierzyństwem
Osoby otrzymujące zapo­

mogi stanowe otrzymały o- 
strzeżenie, że muszą wyzbyć 
się telewizorów, telefonów i 
innych luksusowych przed­
miotów w swych mieszka­
niach albo narazić się na po­
zbawienie zapomóg.

Harold O. Swank, sekretarz 
wykonawczy Illinois Public 
Aid Commission polecił urzęd­
nikom urzędów dobroczyn­
nych odwiedzać mieszkania 
osób otrzymujących zapomo­
gi i ostrzegać je, że jeśli nie 
sprzedadzą tych zbytecznych 
przedmiotów w ciągu miesią­
ca, to ich czeki zapomogowe 
zostaną wstrzymane.
Przedmioty Zbytku

Komisja zezwoli na posia­
danie telefonów jedynie wten­
czas, jeśli te są koniecznie po­
trzebne, a więc dla celu za­
wodowego lub w wypadkach 
długo-terminowej choroby, 
gdy szybkie wezwanie lekarza 
jest konieczne.

Swank podał, że wszystkie 
inne luksusowe przedmioty, 
jak fonografy, zamrażacze i 
‘ inne kosztowne a zbyteczne

600,000 Osób 
Zwiedziło Targi

Chic. Stowarzyszenie Prze­
mysłu i Handlu ogłosiło, że 
Międzynarodowe Targi w Mc 
Cormick Place zwiedziło w 
tym roku ponad 600,000 osób, 
w tym z poza Chicago czyli 
tak zwanych przyjezdnych 
174,000 osób.

Handlowy analizator A. C. 
Nielsen, który przeprowadza 
analizy sytuacji rynkowej w 
Chicago oświadczył, że 174 
tysięcy zwiedzających z poza 
miasta Chicago wydali w 
sklepach, hotelach i teatrach 
w Chicago sumę ponad 20 
milionów dolarów.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny " do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

przedmioty” muszą być sprze­
dane przez osoby otrzymujące 
zapomogi w ciągu jednego 
miesiąca po zawiadomieniu 
ich a otrzymane pieniądze ze 
sprzedaży tych przedmiotów 
muszą być użyte na cele u- 
trzymania rodziny.

Ponadto w drugim oświad­
czeniu Swank powiedział, że 
Komisja nie pochwala stosun­
ki macierzyńskie pozaślubne, 
otrzymujące zapomogi, a któ­
re kontynuować będą rodze­
nie dzieci nieślubnych, staną 
w obliczu ostrej krytyki i 
możliwej akcji sądowej. W 
wypadkach gdzie matki nie 
okażą współpracy i nadal bę­
dą rodziły dzieci nieślubne, 
mieszkania matek nieślub­
nych uznane będą za nieod­
powiednie, a dzieci usunięte 
nakazem sądowym i oddane 
na wychowanie do sierociń­
ców czy ochronek.

Influenza - Choroba 
Jesieni i Zimy

Władze lekarskie ostrzega­
ją społeczeństwo przed groź­
bą epidemii influency azja­
tyckiej jesienią oraz wczesną 
zimą bieżącego roku. U. S. 
Public Health Service mówi, 
że cały kraj winien się przy­
gotować odpowiednio, by cho­
roba ta nie poczyniła szkód 
wśród naszych mieszkańców.

Przede wszystkim szczepie­
niom ochronnym winny pod­
dać się wszystkie osoby od 45 
lat zwyż, chorzy na serce, ma­
jący wysokie ciśnienie krwi, 
chorzy na nerki, na cukrzycę, 
chorzy na płuca lub mający 
inne choroby dróg oddecho­
wych i wreszcie kobiety w 
ciąży. Zaleca się też szczepie­
nie dla dzieci.

Władze lekarskie ostrzega­
ją jednak, by osoby, które 
mają alergię na jajka kurze 
lub kurze mięso, nie korzysta­
ły ze szczepień, gdyż szcze­
pionka jest hodowana na jaj­
kach. Dla tych osób, jak też 
i wszystkich innych, zaleca się 
jak najdalej idącą osobistą hi­
gienę, dość odpoczynku, dobre 
odżywianie się i unikanie tłu­
mów. Trzeba się też wystrze­
gać przeziębienia. O szczepie­
niach informacji udzieli każ­
dy lekarz. Szczepieniom trzeba 
poddać się jak najwcześniej.

Skazany Za 
Niezgłoszenie Sie 
Do Poboru

24-letni David Knoke z pnr. 
231 Maple, Mundelein, członek 
sekty świadków Jehowy ska­
zany został we czwartek w US 
Sądzie Okręgowym na 2 lata 
więzienia za nie zgłoszenie się 
do poboru do wojska.

Wyrok wydał sędzia Julius 
J. Hoffman. Knoke, z zawodu 
stolarz był jak sam oświad­
czył duchownym w sekcie 
Świadków Jehowy i tłumaczył 
się, że służba wojskowa jest 
przeciw jego religijnym prze­
konaniom.

Chicago będzie bez Orkiestry 
Symfonicznej, która należy 
do szeregu najlepszych i naj­
sławniejszych w świecie mu­
zycznym.

Nowy kontrakt uzgodniony 
został na 3 lata.
Coraz Dłuższy Sezon

Na mocy zawartej umowy 
tegoroczny sezon koncertów 
orkiestry trwać będzie 33 ty­
godni.

W przyszłym .sezonie zaczy­
nającym się w jesieni 1963go 
roku <— 36 tygodni, a w sezo­
nie poczynającym się w jesie­
ni 1964go roku — 40 tygodni.
Płace

Co do płacy, to umowa z 
106 członkami orkiestry prze­
widuje, iż w pierwszym roku 
trwania kontraktu minimalna 
z apłata będzie wynosić $200 
tygodniowo, w sezonie na­
stęp następnym — $205 ty­
godniowo, a sezonie 3-cim— 
$210 tygodniowo.

Prócz tego unia ma osobny 
kontrakt na koncerty letnie 
w Ravinia.
Daley Zapewnia Pomoc

Celem pokrycia kosztów 
(których cena biletów wstę­
pu nigdy nie wyrównuje) Ma­
yor Daley zapowiedział, iż 
miejska komisja dla spraw 
ekonomicznych i kulturalnych 
—Commission on Economic 
and Cultural Development — 
przeprowadzi kampanię zbiór­
ki celem zdobycia od $275,000 
do $350,000 na pokrycie nie­
doboru orkiestry, jaki zwięk­
szy się ze wzrostem kosztów 
sezonu koncertowego w ra­
mach nowego kontraktu.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go Z.N.P.

Następne posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okręgu 12go 
ZNP odbędzie się w środę, 
26go września, o godz. 7ej 
wieczorem, w sali Plac. 2ej 
SWAP, pnr. 4800 S. Wood ul., 
obecność wszystkich Pań De­
legatek jest wielce pożądana.

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od zakończenia Kontestu 
Wrześniowego, a jest jeszcze 
kilka Gmin, które nie wzięły 
udziału w tymże. Apelujemy 
do wszystkich Gmin i Grup o 
wytężenie sił w tych ostatnich 
dniach, tak ażebyśmy mogli 
wyprzedzić Okręg lOty. Wie­
rzę, że przy wspólnej pracy 
możemy tego dokonać. Nie 
dajmy się pokonać. Tym Gru­
pom i Gminom, Sekretarzom 
i Sekretarkom, którzy zrobili 
swoje składamy serdeczne po­
dziękowanie i prosimy o dal­
szą pracę, wierzę, że każdy 
i każda będzie chciała otrzy­
mać tę piękną książeczkę te­
lefoniczną z godłem naszej 
organizacji, za zapisanie 
dwóch członków.

Prosimy o zakupienie pa­
miątek na dormitorium w 
Kolegium ZNP. Chcemy jak 
najrychlej wysłać pieniądze 
za takowe na ręce Cenzora 
E. P. Kozmora, który przez 
nas, Komisarzy i Komisarki 
apeluje do was, o poparcie tej 
sprawy.

* * *
Tow. Echo Gr. 3015 ZNP, 

dyr. K. Spisak, w imieniu 
tejże grupy złożyła datek w 
sumie $10 i Tow. Św. Anny 
Gr. 2244, prez. A. Kmak w 
imieniu grupy złożyła datek 
w sumie $10. Pieniądze te zo­
staną przekazane na ręce 
Cenzora Kozmora, jak tylko 
zostaną pamiątki spieniężone. 
Grupom tym składamy serde­
czne podziękowanie za datki. 
— Maria L. Gierut-Szeląg, 
Komisarka; Rozalia Kogut, 
Przew. Kom. Rozwoju.

13-Letni Chłopiec 
Zastrzelony 
Podczas Zabawy

Trzynastoletni chłopiec zo­
stał postrzelony i zabity pod­
czas zabawy z rówieśnikami 
swymi na placu przy 1215 W. 
Grand avenue.

Zabitym jest Patrick Pier- 
santi Jr., zamieszkały przy 607 
N. Noble, który zabrany zo­
stał do szpitala Powiatowego 
zmarł on skutkiem potsrzału 
w plecy.

Jeden z chłopców powie­
dział detektywom, że inny 
chłopiec zabawiał się fuzją 
kalibru .22 z odpiłowaną lufą, 
gdy fuzja wystrzeliła. Chło­
piec z fuzją wykrzyknął ze 
zdziwienia “Myślałem, że w 
fuzji był tylko jeden ślepy na­
bój” i zbiegł z fuzją.

Patrick uczęszczał do szko­
ły Otis Elementary School 
przy 525 N. Armour.

i
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“TAK” ALBO “NIE”.—Europejczycy i Muzułmanie głosują w Algerii podczas pierwszych wyborów 
krajowych. Głosować mogą tylko na jedną listę kandydatów twierdząco lub przecząco.

Z Polityki
Proponuje Nazwę Dla 
Submaryny—General 
Casimir Pulaski

Kandydat demokratów na 
senatora stanu Illinois, kon- 
gresman Sidney R. Yates — 
(Chicagowianin) — wysłał do 
prezydenta Kennedy’ego list 
w dniu 14go września, z pro­
śbą o wzięcie pod uwagę pro­
jektu nadania jednej z no­
wych atomowych łodzi pod­
wodnych Stanów Zjednoczo­
nych nazwy Gen. Kazimierza 
Pułaskiego.

List w oryginale angielskim 
brzmi jak następuje:
Dear Mr. President:

As one who has long been 
interested in the nuclear sub­
marine program, I have 
watched its progress with 
pride. 1 have noted that the 
new nuclear powered Polaris 
submarines are being named 
for famous men who made 
outstanding contributions to 
our country.

One of the historic figures 
admired by all Americans for 
his heroic military service to 
our nation in the critical pe­
riod of its founding is General 
Casimir Pulaski.

I believe it would be a 
significant contribution to an 
outstanding hero if a Polaris 
submarine were to be named 
for him. I respectfully re­
quest that you give this sug­
gestion your very serious and 
sympathetic consideration.

With kindest personal re­
gards,
Sidney R. Yates, 
Member of Congress.

♦ ♦ ♦

Lekcje Dla Sędziów 
Wyborczych Nadane 
Będą Na Telewizji

Sędzia Powiatowy, Tadeusz 
Adesko zawiadamia, że spec­
jalne lekcje dla sędziów wy­
borczych 'będą nadawane na 
telewizji, ze stacji WTTW — 
Channel 11.

Pierwsza lekcja nadana zo­
stanie w ten piątek, 28 wrze­
śnia, w godzinach od lej do 
2ej po południu.

Lekcja 2-ga zostanie nada­
na w tym samym czasie w na­
stępny piątek, 5go paździer­
nika.

Wykładowcą będzie adwo­
kat James E. Murphy, dorad­
ca prawny Komisji Elekcyj­
nej — Board of Election Com­
missioners.
Czego Można Się Nauczyć

Lekcje obejmować będą ta­
kie tematy, jak — poprawne 
rejestrowanie wyborców, — 
spraw dzanie zarejestrowa­
nych (canvasing), — ogólny 
przebieg głosowania i umie­
jętność posługiwania się ma­
szyną do głosowania (voting 
machine).

Obrabowali Aptekę 
Mayfield

Dwóch mężczyzn w prze­
braniu za stróżów, jeden z 
kwaczem do mycia podłogi w 
ręku, a drugi z rewolwerem 
— dokonało w niedzielę ra­
bunku w aptece Mayfield 
Drug Go., pnr. 5845 W. Madi­
son.

Bandyci zabrali gotówkę w 
sumie 100 dolarów oraz dwie 
buteleczki z narkotykami.

Sędzia Adesko zachęca 
wszystkich pracowników wy­
borczych do korzystania z 
tych nadar ważnych progra­
mów.
Potrzeba Około 
20,000 Sędziów

Przy tej okazji sędzia Ade­
sko przypomina, iż — prze­
prowadzenie wyborów w Chi­
cago i na 5-ciu przedmieściach 
— (Berwyn, Cicero, Chicago 
Heights, Stickney i Lyons)— 
wymaga usługi około 20,000 
sędziów.
Przydałoby Się 
Więcej Sędziów

Przewodniczący Komisji E- 
lekcyjnej, Sidney T. Holzman 
ogłasza równocześnie, że są 
jeszcze liczne wakanse do wy­
pełnienia na liście sędziów wy­
borczych — tak demokratów 
jak i republikanów.

Osoby zainteresowane mo­
gą telefonować do głównego 
biura Komisji Elekcyjnej, — 
DEarborn 2-3030, do wydzia­
łu sędziów elekcyjnych (Jud­
ges Election Department), — 
gdzie otrzymają informacje 
czy w ich precynktach są 
jeszcze wakanse do wypełnie­
nia.

Chirurdzy w szpitalu Pre- 
sbyterian-St. Luke’s Hospital 
amputowali mały palec u pra­
wej ręki mężczyzny, która w 
przeguibiu została odcięta a 
potem przez chirurgów po- 
prostu doszczepiona w dniu 
6go sierpnia.

Podczas pierwszej operacji 
chirurdzy przyszyli odciętą 
rękę i zdołali połączyć cyrku­
lację krwi w ręce Arthura 
Holmes, lat 41, zamieszkałego 
przy 8148 Ingleside. Jego pra­
wa ręka została odcięta przez

Statystyki nie udowadnia­
ją, że istnieje jakikolwiek 
związek między atakiem ser­
ca a tłuszczami w diecie i 
cholesterolem, profesor me­
dycyny Uniwersytetu Illinois 
oznajmił delegatom Amery­
kańskiego Instytutu Mięsne­
go (AMI) podczas 57-ej do­
rocznej konwencji, odbywają­
cej się w Palmer House.

Dr. Robert M. Kark w 
przemówieniu swym utrzy­
mywał, że są liczne powody 
ataku serca, a wśród tych 
wymienił: dziedzictwo fizycz­
ne, proces starzenia się, ciś­
nienie krwi, uszkodzenie tka­
nek krwistych, nadmiar soli 
w organizmie, przynależność 
społeczna, fizyczna aktyw­
ność, palenie i otyłość.
Poleca Przestrzeganie Diety

Nie ma żadnego powodu, 
aby ludzie zdrowi zmieniali 
swą dietę w nadziei, że uchro­
nią się od chorób sercowych, 
powiedział dr. Kark.

“Zwiększenie sercowych 
niedomagań łączy się zwykle 
z mniemaniem, że staje się

Możliwa Kontrola 
Procesu Starzenia Się

Dr. George Beadle, rektor 
Uniwersytetu Chicagoskiego, 
laureat n a g ro d y Nobla w 
dziedzinie fizjologii, oraz dr. 
Thomas H. Jukes, dyrektor 
badań biologicznych laborato­
riów American Cynamid’s, są 
zdania, iż w niedalekiej przy­
szłości człowiek poskromi ra­
ka, inne choroby a nawet po­
wstrzyma proces starzenia się.

Dla osiągnięcia takiego po­
stępu w nauce, konieczne jest 
zrozumienie mechaniki prze­
kazywania przez geny in­
strukcji żywym komórkom. 
Kiedy człowiek pozna zasady, 
na których owo “przekazywa­
nie” się opiera, będzie mógł je 
zmieniać. Geny, przenoszące 
charakterystyczne cechy dzie­
dziczne, są częścią jądra każ­
dej żywej komórki.

Zagadnienie to dyskutowa­
no na zjeździe 250 uczonych, 
biologów i genetyków, odby­
wającym się na uniwersytecie 
Rutgers.

Głównym tematem obrad 
były makromolekuły, które 
przy pomocy skomplikowane­
go procesu chemicznego kie­
rują tworzeniem się systemu 
enzymów. System ten wytwa­
rza związki chemiczne, istotne 
dla życia wszystkich komórek.

maszynę do cięcia papieru w 
15 S. Throop.

Nieco później zauważono, 
że tkanki w małym palcu za­
czynały zamierać, jakkolwiek 
cyrkulacja krwi pozostała 
normalną w reszcie ręki. 
Holmes prawdopodobnie po­
zostanie w szpitalu drugie 
dwa tygodnie, a następnie 
pozostanie przez sześć tygo­
dni w domu. Po ponownym 
powrocie do szpitala chirur­
dzy starać się będą połączyć 
przecięte nerwy między ra­
mieniem a ręką.

to skutkiem nadmiaru tłu­
szczu podwyższenia zawarto­
ści cholesterolu we krwi, “za­
uważył dr. Kark. “Niemniej 
statystyki nie zawsze dostar­
czają dostatecznych dowo­
dów, że tak rzeczywiście jest.” 

Statystycznie np. udowad­
nia się, że śmierć z powodu 
wad serca w Brytanii jest bar­
dzo pokrewną ilości wyda­
nych licencji na posiadanie 
odbiorników radiowych i te­
lewizorów. (Przypisek Re­
dakcji: W Europie każdy wła­
ściciel radio-odbiornika czy 
telewizora musi posiadać li­
cencję na posiadanie tychże).

Czy nadmiar w wadze jest 
poważną przyczyną w ata­
kach sercowych, z wyjątkiem 
bardzo otyłych, jest kwestią 
debaty, powiedział dr. Kark. 
Jego zdaniem wzrost odgrywa 
bardziej ważną rolę. Osoby 
małego wzrostu doznają wię­
cej ataków sercowych, niż o- 
soby wyższego wzrostu.

Penicylinę odkrył w roku 1929 
brytyjski uczony, Aleksander 
Fleming.

Chirurdzy Amputowali Palec u Ręki 
Doszczepionej Niedawno
Zamarcie Tkanek w Małym Palcu Spowo­

dowało Amputację

Tłuszcze Spożyte Bez Nadmiaru
Nie Są Zabójcze
Tak Twierdzi Ekspert Medyczny Prof. Kark

KAWALKADA
Od Poniedziałku do Piątku codziennie o godzinie 1-szej po południu 

PRODUKCJA: DR. WŁODZ. SIKORA

Wieczorem o godz. 7-mej

Wszystkie programy ze 
stacji radiowej

“PROGRAMY QUO VADIS”

WOPA

54 649
2737

Ilość 
Aplikacji

Okręg 10 na pierwszym miejscu.
Okręg 12 na drugim miejscu.
Okręg 6 na trzecim miejscu.
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APLIKACJI OTRZYMANYCH W DRAJWIE WRZEŚNIOWYM- 
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WSPANIAŁA POWIEŚĆ
na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej 

pióra znakomitego pisarza i felietonisty

PIOTRA YOLLESA

"CIERNIE”

leszcze Kilka Dni Pozostaje Do 
Zakończenia Wrześniowego Kontestu 
Musimy Zdwoić Wysiłki Ażeby Zapewnić Re­

kordowa Liczbę Nowego Członk o s t w a 
w Tym Konteście. — Aplikację Należy Na­
tychmiast Przesłać Do Biura Wicepreze­
ski Dymek
Już tylko kilka dni pozostaje do zakończenia wrześnio­

wego kontestu werbunkowego, wydanego przez Zarząd Cen­
tralny ZNP za staraniem wiceprezeski Dymek, dla upamięt­
nienia pracy Wydziału Kobiet ZNP.

W tych pozostałych dniach musimy zwiększyć wysiłki 
w pracy werbunkowej ażeby zapewnić rekordową liczbę no­
wego członkostwa we wrześniowym konteście. Dotychczaso­
we rezultaty są na ogół pomyślne... ale nie dorównują wy­
siłkom z roku 1961. Dlatego też w następnych kilku dniach 
postarajmy się zapisać jak najwięcej nowych członków i 
członkiń do ZNP, ażeby przynajmniej dorównać rezultatom 
zeszłorocznego kontestu werbunkowego. Aplikacje nowego 
członkostwa należy natychmiast przesłać do biura wicepre­
zeski Dymek, ażeby można je włączyć do rezultatów wrze­
śniowego kontestu.

OKRĘG 10 NA PIERWSZYM MIEJSCU
Okręg 10 ZNP z Michigan utrzymuje się dalej na pier­

wszym miejscu. Pierwszeństwo to zajął przed kilku dniami i 
nie daje sobie go odebrać. Okręg 12 z Chicago znajduje się 
na drugim miejscu, a Okręg 6 z Pennsylvanii na trzecim 
miejscu.

Z przeniesienia 113
Richard J. Smoger, B. Mirowski i Frank Jarosz 1
Richard J. Smoger—Helen Gil 1

OKRĘG 12

Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej w«pół- 
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego Część aJcejt 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa sie w Chicago.
CIERNIE to książka obejmującą 350 stron wyraźnego draka

CENA $3.50
Powieść “Ciernie” zamawiać można pissac:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE CHICAGO 22. ILL.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotna sumę gdyż COD. Wydawnictwo książek nie wysyła

Gmina Grupa Zapisujący—Współzapisujący
OKRĘG 10

Z przeniesienia 104
2 357 Antoni Dziadus 1

34 500 John A. Wódka—J. Pawłowicz 1
39 2727 Julia Prochot—Ted Radosz 1
79 1515 Ted Jadach—Józef Ziarko 1
80 1824 Antoni Dziaduś—Jacob Nowak 2
87 899 Antoni Dziaduś—J. Kuman 1

OKRĘG 6
Z przeniesienia 75

1 2690 Janina Szczygieł 1
“C” 848 Apolonia H. Danielewicz—Anne Urman 2

OKRĘG 13
Z przeniesienia 69

120 2475 Emil J. Kolasa, J. L. Omiatek, Emil Piątek 1
2768 Marian Kozerski 1

OKRĘG 4
Z przeniesienia 67

44 271 Walter Kwapinski 1
92 1591 Joanna Kowalski 1

OKRĘG 8
Z prz eniesienia 60

60 1146 Anthony Czelen—Jean Marie Czelen 2
1146 Anthony Czelen 1

OKRĘG 3
Z przeniesienia 57

53 331 William A. Banaszewski 1
67 950 Jacob Szpiech—Frank Kwarciak 1

136 2462 William M. Dobrucki 2
184 230 F. Malkiewicz 1

OKRĘG 14
Z przeniesienia 55

12 22 Stanley Bandur—Mrs. Walter Gliniany 1
22 Stanley Bandur—Walter F. Gliniany 2
22 Stanley Bandur—Frances Kotowicz 1
22 Stanley Bandur 1

OKRĘG 1
Z przeniesienia 54

82 717 John. Froncki—Henry Pytanowski 1

OKRĘG 2
Z przeniesienia 50

25 731 Henry Parzuchowski 1

OKRĘG 9
Z przeniesienia 41

6 143 Theodore Chojnacki—Harriet Chojnacki 1
2561 Apolonia Pawłowski 1

88 1786 M. Golembiewska—Adela M. Blazer 1
1786 M. Golembiewska 2
2657 Benedict Ryba—Janina Kłosowski 1

OKRĘG 15
Z przeniesienia 39

OKRĘG 5
Z przeniesienia 30

47 1093 Walter Pielech—Leopold Niziołek 1
1093 Walter Pielech—Carol Magierowski 2

192 3075 Helen Kosturski 1

OKRĘG 7
Z przeniesienia 26

85 915 Joseph Bieszczad 1
141 299 Rose Karkut—Frank Nadwodney 1

OKRĘG 11
Z przeniesienia 24

182 165 Pauline Górski—Clarence Wisnowski 2

OKRĘG 16
Z przeniesienia 12


